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8. maja
Zgromadzenie N s ro d o i e zwołane d o  Warszawy

(T eP  fonem on naszego korespondenta)

(:) W A R S Z A W A - 26- 4. (Sin) DZIŚ PRZED  
ST A l, PR ZYJĘ TY  NA ZAM K U PR ZE Z  P- P R  
SZEJ AUDJENCJI.

W  G O D ZIN A C H  P O P O Ł U D N IO W Y C H  P  
SZA LK A  SEJM U Ś W IT A LSK IE G O  I W R E  
R ZPLTEJ O Z W O Ł A N IU  ZG R O M AD ZENIA  

ZG R O M A D ZE N IE  N A R O D O W E  Z W O Ł A N E  
M IA STA  ST O ŁE C ZN E G O  W A R S Z A W Y -

DEKRET, K T 6 R Y  NO SI D A T Ę  26 K W IE  
D E N TA  R ZE C ZY P O S P O L IT E J  PR O F- .MO 
PREM JERA A LE K SA N D R A  P R Y S T O R A

PO Ł U D N IE M  P- PRŁM JER P k Y S T O R  ZG- 
EZYDENTA R ZE C ZY PO SPO L IT E J  NA  D ŁU Ż

PREM JER  P R Y S T O R  UD AŁ SIĘ D O  P  M AR  
C Z Y L  M U DEKRET P. PR E ZY D E N T A  
N A R O D O W E G O .

ZO S T A ŁO  NA DZIEŃ 8 M AJA B- R. D O

TNIA, P O D P IS A N Y  Z O S T A Ł  PR ZE Z  PR E ZY - 
ŚCICK IEGO  i  K O N T R A S Y G N O W A N Y  PR ZE Z

M  w m k  s lia  Zauntiego
(Telefonem od aasitgo korcePuudenła)

(0  Lw ów - 26 4. (T ) D 4ś. o  godz. 12 w  pobl
ednie zapadł wyrok w  procesie studenta polite
chniki Zamoyskiego, którego proces w  związku 
z ęfośnemi zajściami listopadóweml toczył sic 
przez dwa dni przed sędzią WKoszyńskim. Sę- 
dła uznał Zamorskiego winnym występku z 
art. 242 k k-, zagrożonego do trzech lat więzienia 
za narażenie człowieka na bezpośrednie niebez
pieczeństwo Życia, oraz występku z art. 140 k-k 
(fałszywe zeznania przed sądem), zagrożonego 
karą więzienia do lat pięciu. Za oba  te występki 
Zamorski skazany został łącznie na 

2 lata więzienia , przyczem karą ta uległa 
warunkowemu zawieszeniu na lat 5. 

Współoskarżenl Józef Matula i Michał Chrapu 
sta skazani zostali za iałszywe zeznania po 10 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata, 
zaś Stan’sław  Rrywut także za  fałszywe zezna 
nla na 1 rok więzienia z zawieszeniem na 3

lała-
W  motywach w y rc «u  sędzia na podstawie 

wyników rozprawy stwierdził, że nie ulega 
wątpliwości iż Zamorski miał przy sobie petar 
dc w zamiarze nieprzyjaznym dla ludności naro 
dowości żydowskiej, Fałszywe zeznania, złożo 
ne przezz wszystkich czterech oskarżonych co 
do młodzieńców żydowskich Blaustelna i 
Schonielda m ogh narazić tch ostatnich na wle> 
kle niebezpieczeństwo a nawet na karę śmierci- 
Zawieszenie kar na stąpiło z powodu dotychczaso 
wej niekaralności zasadzonych.

Prokura-or zapowiedział wntóslenle apelacfl 
przeciw zawieszeniu kary Zamorskiemu, zaś 
obrońcy przeciw całemu wyrokowi- Ogłosze
nie wyroku oczekiwane było w  calem mieście z 
cJbrzymiem zainteresowaniem- Przed budyń 
kirm sądu okręgowego gromadziły się tłumy 
publiczności-

średniem i wyiszem
(!) Berlin, 2G. 4. (P A T ).  W czora jsze posiedzenie 

gabinetu poprzedziło w ed ług komentarza biura 
Conti kon ferencja  w sprawie św iadczeń dla bez
robotnych i narada m inistrów nad sytuacją  poli
tyczną W icekanclerz Papen i m inister G oering 
złożyii sprawozdanie ze swej podróży do Rzymu. 
Omówiono przytem  szereg prac z  zakresu polityki 
zagraniczne*. Poeiedzenie gabinetu R zeszy  trw ało  
■*0 późnej nocy.

M iędzy innemi p rzy ję to  p ro jekt ustawy o szkol
nictwie 1 postanowienia o numerus clausus prze
ciw Żydom w średnich i wyższych uczeinUcb N.e-

1 miec. Postanowienie to wyklucza całkowicie ze 
1 szkól Żydów, którzy imigrowali ze wschodu po 1 

sierpnia 1914 r.
P rzy ję to  też p ro jek t ustawy o nam iestnictw ie.

przew idujący przekazanie kom petencyj kanclerza
R zeszy  n;e rządow i, lecz prem jerow i pruskiemu 

* * •

( : )  Berlin- 26. 4 ŻAT- Dzisiaj rząd Rzeszy 
ogłosił nowe sformułowanie ustawy o numerus 
ciausus. ustanawiając normę 1 i pół proc. dla 
niearyjczyków, dopuszczalną do wszystkich dzfc 
dzin życia publicznego Gdziekolwiek ooj -" łL

n iea ry jcyk ó w  jest w y ż s z y ,  n a le ży  w  m yś l ro z
porząd zen ia , w s tr z y m a ć  p rzy jm ow a n ie  n iea ry j 
c z y k ó w , w e  w szys tk ich  za ś  inn ych  w ypadkach  
n adk on tyn gen t nie m oże  b y ć  w y ż s z y ,  niż 

5 proc- Na w y ją tk o w e  trak tow an ie zasługu ją 
oso by , k tó rych  o jc o w ie  b y li uczestn ikam i w td- 
ny, bądźteż te. k tó re  poch odzą  z  m a łżeń stw  
m ieszanych -

Zaszczytne dymisje
(T e legram  w łacnv ..Now ego D zienn ika")

B u t »n ,  20. 4. (S c h ) P ro f.  u n iw e rsy te tu  Her- 
iiń s k w g o  dr. E d w a rd  S p ran gor w n ió s ł do p r u 
sk iego  m in is te rs tw a  o ś w ia ty  p is em n ie  r e z y 
gn a c ję  1 za jm o w a n e g o  s ta n ow isk a  p ro feso ra  
f i lo z o f j i  i p ed a go g ik i, p o d a ją c  ja k o  p rz y c z y n ę  
te g o  1 roku  s w o ją  so lid a rn o ść  z  u su n ię tym i 
p ro fe s o ra m i p och o d zen ia  ży d o w sk ie go .

m m m

B er lin , 26. 4. ŻA T . ś w ia to w e j s ła w y  p r o fe 
sor F e rd y n a n d  B lu m en th a l, zn a n y  b a d a cz  cno 
ro b y  raka . zg ło s ił p od an ie  do  m in is tra  o ś w ia 
ty  z p rośbą  o z w o ln ie n ie  g o  z k ie ro w n ic tw a  
b e r liń s k ie g o  in s ty tu tu  p  r zec. i w  r ak o  w  e go.

* • •»

B e r lin , 2t3. 4. Ź A T .  Z  u n iw ersy te tu  fra n k 
fu r c k ie g o  u su n ię ty  zosta ł p ro fes o r  GotthoitJ 
W e i l ,  zn a k o m ity  o r jen ta lis ta .

Organizacja budendorfa 
rozwiązana

(!) Berlin, 26. 4. (P A T ).  P rezyden t polic ji w  Lu
bece rozw iąza ł organizację gen. Ludendorfa t. zw. 
Tannenbergbund oraz zw iązek radykalno-praw i- 
cow y  Schwarzfront.

Wykonanie 17 wyroków Śmierci
(!) Berlin, 26. 4. (PAT ). M euhig doniesień pra

sy w najbliższy iu czasie załatwione mają być kwe
stie wykonania 17 wyroków śmierci, wysianych w  
ciągu ubiegłego roku.

A bezrobocie rośnie!..
( ! )  Berlin, 26. 4. (PAT). Ogłoszone dane o bez- 

roDodu w Niemczech wyk-żują dalsze zwiększenie 
się liczby bezrobotnych o 69.000 osób. Obecnie 
bezrobotnych jest 5.530.000 osón.

Bojkot niemieckich portów
( ! )  Morawska Ostrawa, 26. 4. (P A T ).  Jedna V 

w iększych  firm  ekspedycyjnych  w  M orawskiej O- 
straw ie zw róciła  się do konsulatu polsk iego z proś
bą o ułatw ien ie je j nawiązania kontaktu z G d y iią  
przez k tórą  zam ierza k ierow ać wszystkie swoje 
transporty, które dotychczas szły  przez porty nie
mieckie.

Dymisja gabinetu w Estonji
( ! )  Tallin, 26. 4. (PAT1 . M inister spraw wewnętrz 

nyck Anderkopp i minister, ośw iaty Kukks, nale
żący do partji centrum narodow ego ustąpili z rzą
du na żądanie partji. nie aprobującej p o lityk i gos
podarczej obecnego rządu. W  dniu dzisiejszym  spo
dziewana jest dymisja całego gabinetu.

*

( ! )  Tallin, 26 4, (P A T ).  Gabinet Paefr-a podał 
się do dym isji w zw iązku z ustąpieniem dwóch mi- 
uietrów, należących do centrom.



Str. 2
tmmmm-me*-*

„NCW Y DZIENNIK" piątek 28. IV 1933

Akademia sztuk - obrzydliwych■  ■ ■

K ie d y  S t ics em a n n  b y ł  u zen itu  «vp a j 
jo jto  znaczen iu  m ię,l/ .ynaro-.lov.ego, k ied y  ra- 
ł.cni / Ib  iantio;u . / tlaw n ło  się, szczerze  p ra co 
w a ł nad zb ra ta n iem  n arodów  uzyska? jed en  
z  ż y d o w sk ich  żu rn a lis tó w  z  n im  w y w ia d ,  w  
k to r ' m, jak to z w y k le  b y w a  w  tak ich  razach , 
p cd ilyk  o e u ro p e jsk ie j s ła w ie  w y p o w ie d z ia ł  
c a ły  szeree  gó rn ych  m yś li i s e n le n c y j i uku ł 
m n ó s tw o  b łys zc zą cy ch  s łów ek , ob lic zo n ych  
na to. że  z czasem  urosną im  sk rzyd ła . Jedn o  
z  tak ich  s ia rczys ty ch  „s łó w e k  s k rz y d la ty c h ",  
w y p o w ie d z ia n y c h  ze s zc zegó ln ie  in ocn em  za 
a k cen to w a n iem  b y ło  o to  to : „J a  te ra z  z a ję ty
jes tem  zo rg a n iz o w a n ie m  p ok o ju  św ia ta , —  a 
pan ch yb a  wde. że  m y  N ie m c y  je s te śm y  d o 
ln y m i o rg a n iza to ra m i..."  Ó w  d z ie n n ik a rz  u w ic  
r z y ł :  Is to tn ie  —  N ie m c y  są p ie rw s zo rz ęd n ym i 
o rg a n iza to ra m i, a le  p ok o ju  ś w ia to w e g o  an i 
S tresem an n , a je s zc ze  m n ie j je g o  następem n ie  
z o rg a n iz o w a li.  N ie m c y  w ła ś c iw ie  p rzez  ca ły  
czas r,ip p rzes ta li b y ć  an i na jed n ą  c h w ilę  
e lem en tem  n ie p o k o ją c y m  i d ra żn ią c y m  na 
św iec ie . D o b ry m i o rg a n iza to ra m i on i n ie w ą t 
p l iw ie  są. a le p ok o ju  n ie  zo rg a n iz o w a li,  ty lk o  
ra c ze j zd e zo rg a n izo w a li.  Z d a ie  się. że w  tym  
w yD adku  ć w ic z y l i  s ię  n ie ty le  w  o r g a n iz o w a 
niu . ile  w  d ezo rga n izo w a n iu ...

G d yb y  jedn ak  d z is ia j dosta ł sic jak iś  d z ie n 
n ik a rz  — b ro ń  Boże, n ie  Ż yd . ty lk o  A r v jc z v k  
c zy s te j k rw i. z  n a jczys tszą  w  ś w ie c ie  g en ea - 
lo g ją  ch oćb y  aż do H e rm a n n a , k s ięc ia  C h eru s- 
k ó w . lub n a w et do sam ego  W o ta n a ! —  p rzed
o b lic z e  H it le ra  lub  in n ego  G oebbe lsa , to b y
także s łysza ł ze  z ło tych  ust ta k ie  dum ne 
s tw ie rd z en ie , że N iem c y  są p ie rw s zo rz ęd n y m i 
o rg a n iza to ra m i i że  a k tu a ln ie  o rg a n izu ją  na 
ś w ie c ie  —  o b r z y d liw ą  n ien a w iść , d z ik ą  n ik -  
czem ność. T a k  je s t  —  N ie m c y  o rg a n izu ją  
ob ecn ie  na ś w ie c ie  n a jb a rd z ie j  z w ie r z ę c y  au - 
t y s e m ity z m  A  za b ie ra ją  się d o  p ra cy  s ys te 
m a ty c z n ie  i z iś c ie  n iem ie ck ą  g ru n to w n o śc ią .

N ie m c y  o r g a n iz u ją  a n ty s e m ity z m  na w y s o 
k im  p oz io m ie , b o  na p o z io m ie  n ie ja k o  u n i
w e rsy te ck im . D o s ło w n ie  tak, ch o c ia ż  taka
w ia d o m o ść  b rz m i n ie w ą tp l iw ie  ca łk iem  n ie 
w ia ry g o d n ie .  O tóż teu ton i h it le rs c y , p rzed  
k tó ry m i z a m ilk ł doszczę tn ie  i b a łw o c h w a lc z o  
s ię  u k o rz y ł c a ły  in te lek t n iem ie ck i w ra z  z e t y 
ką, p a m ię ta ją cą  ch yb a  lepsze  c zasy  p o tę żn e j 
nau k i o  „ im p e r a ty w ie  k a te g o ry c z n y m " m ęd r 
ca z K ró le w c a , —  teu ton i h it le r o w s c y  za k ła 
d a ją  w  B e r l in ie  n a jw y ż s z ą  szko łę  a n ty s e m i
ty zm u , w  k tó re j k sz ta łc ić  b ędą  m ę ty  w s z y s t 
k ich  n a ro d ó w . A b s o lw e n c i te j w y s o k ie j  s zk o 
ły ,  za p ew n e  za o p a trzen i w  d y p lo m y  o  różn ych  
S topn iach , p o w ró cą  do  sw o ich  k r a jó w  rod z in  
n y ch  i b ędą  p ro p a go w a ć  s y s tem a ty c zn ie  i p r o 
g ra m o w o  ca łe  b e s t ja ls tw o , ja k ie  w y p ły w a  z  
n a u k i a n ty s e m ick ie j.  R o z e jd ą  s ię p o  ś w ie c ie  
Ż m ije  ja d o w ite  i b ędą  sączyć  s w ó j ja d , k t ó 
r y m  n a s ią k ły  w  a k a d e m ji n ik czem n ośc i. aż 
z a t ru ją  c a ły  ród  lu d zk i. N ie n a w iś c ią  p o t w o r 
n ą  b ry zg a ć  b ędą  p o  ró żn ych  k ra ja c h , a n a s tęp 
s tw e m  b ed z ie  p ow szech n a  rze ź  ż y d ó w ,  taka. 
jja k ie j p iek ie ln a  p róbę  d a li w  o s ta tn ich  t y g o d 
n ia ch  N iem c y .

A  cóż n a  to  p rz ed s ię w z ię c ie  ś w ia t  p o w ie  i 
Jak sie p rz e c iw  tem u  ob ron i?

G d yB y  ta k a  sza lon a  w ie ś ć  g ru ch n ę ła  p rzed  
Jak im ś m ies ią cem  na ś w ie c ie , to b y  się o  n ie j  
[p isało s a ty rv  A n ty s e m ity z m  jak o  p rzed m io t 
n au k i, n ie ja k o  sys tem em  u n iw e rs y te ck i ni w y 
k ła d a n y . a ir.ożc n a w e t w  sa m in a rp .cb  c zy  leż  
w  la b o ra to r ja ch  e k sp e rym e n ta ln ie  ć v  lc zo n y  —  
to ć  to  je s t gro teska? z k tó re j k o ń b y  s ię  u śm ia ł. 
iVV epoce H it le ra  taka  d z ik ość  m oże  b y ć  p ra w  
rdą. T a k a  nauka, teo re ty czn a  i p ia k ty c z n a  
u czy ć  b ęd z ie  n a le ż y c ie  i n a u k o w o  m ięsza ć  tru  • 
e izn y . a żeb y  ich  b y ło  d osyć  tak  co  do  dozy’ , 
ja k  i co  da o d p o w ie d n ie j jak ośc i, zu p e łn ie  
tak , ja k  to  w  naszej s ta re j E u ro p ie  d a w n ie j 
w  p rz ed h it le ro w s k ic h  epokach  u czon o  a p te 
k a r z y  m ieszać  i g o to w a ć  lek i na b ó le  i c ier 
p ie n ia  lu d zk ie . D la  h it le r y z m u  n ie  je s t  ce lem

leczen ie  bólu . ty lk o  s p ra w ien ie  go, n ie  la go  

: i zen ie  c ie rp ien ia , l\ lk o  w y w o ły w a n ie  i z a o 

s trza n ie  go. B e s lja  h it le ro w s k a  chce się p ła 
w ić  w  bó lu  i c ie rp ien iu , d la tego  w ła śn ie  chce 
n a u czyć  n a  m ia rę  w y s o k ą  p ro d u k o w a n ie  go  
w  n a le ż y te j m ierze .

D o tych cza s  za w sze  się m ó w iło , że  a n ty s e m i
ty zm  je s t d z ik im  w y b u c h e m  n a jn iż s z y c h  in 
s tyn k tó w , k tó re  d o p ie ro  na p e w n e j w y ż y n ie  
k u ltu ry  s ię łagod zą , a z  c a łk o w ic ie  zn ik a ją . W  
k ra ja ch  o  w y s o k ie j  k u ltu rze  fa k ty c z n ie  n iem a  
ta k ie g o  ro zb ó jn ic ze go  a n tys em ity zm u . T a m  
m o że  co  n a jw y ż e j  is tu ieć  ja k a ś  m n ie j  c zy  w ię 
ce j zn aczn a  reszta , je s zc ze  n ie  z re so rb o w a n a . 
s ta re j n iech ęc i, k ió ra  w  p ie rw s zy c h  czasach  
is tn ia ła  w o b ec  „o b c e g o " , a p rz e z  obcość r o zu 
m ia n o  p ew n ą  on m ien n ość , czy  to  k o lo ru  s k ó 
ry , c zy  tak ich  lu b  in n ych  z w y c z a jó w  i o b y 
c z a jó w  ży c io w y c h . Z  te j  n iech ęc i p o zo s ta ł n ie 
m a l w s zęd z ie  ja k iś  osad i ten  n ie ra z  p rz y  ja -  
k iem ś  o s trze js zem  ..p o trząsan iu " d u szy  p rz e 
d os ta je  się na w ie rzch  i w y w o łu je  na d łu ższy  
c zy  k rótszą ’ okres p ew n ą  m ętność, A le  na w y 
sokościach  lu d zkośc i ju ż  ten osad n ie  s ta n o w i 
in teg ra ln e j części su bstan c ji d u ch o w e j i n ie  
o d d z ia lv w n  zb y tn io . Im  w y żs za  in te le k tu a l
n ie  i m o ra ln ie  jes t jak aś  społeczność, tem  
m n ie j len esad  jest w id o c zn y  i tem  r za d z ie j 
się p ok azu je . W  n iek tó ry ch  sp o łeczeń stw ach  
jednak  iest tego  osadu stosu n k ow o  sporo, a 
011 często. C2V n a w et c ią g le  m ąci. a le  n ię d v

w a  w ca le  u zasadn ion a , że  nasza w ła sn a  siła 
na to n ie  w ys ta rcza . Jakoś w y z ie w y  p ie k ie ln e  
tak  o s za ła m ia ją  lu d z i, że  n ie  rnozna o b lic zy ć  
p rocen tu  tych , co s ię  im  p o tr a f ią  op rzeć . Do  
o b ron y  p rzed  b es t ją  h it le ro w sk ą  je s t  koniecz
ną zo rg a n iz o w a n a  d e c y z ja  w ła d z  państw cy - 

j w il iz o w a n y c h . T e  pań stw a , k tó re  ufundow a- 
! ne są na zasadach  p ra w a  i k u ltu ry , muszą się 
! o taczać  ja k b y  p a n ce rzem  i n ie  dopuścić do  

s ieb ie  a d ep tó w  d ja b ła  b e r liń sk ie g o .

N ie  je s t  tu m ie js c e  w  ty m  zw ią zk u  na roz- 
s trząsan ie  za ga d n ien ia , c zem  h it le r y z m  jest w o - 
g ó le  d la  n asze j b ie d n e j E u ro p y . Niewątpliw ie  
s ta n o w i on g ro źb ę  i n ieb ezp ie czeń s tw o , ale nie 
w  tem  zn aczen iu , w  k tć re m  go u ją ł najfatal- 
m e j w  ś w ie c ie  p. M acD on a ld . T e n  zb y t p o m y 
s ło w y  p o lity k  m y ś la ł w id o c zn ie , że dzikiemu 
z w ie iz a  trzeb a  w  ten  sposób  „u ła s k a w ić " ,  źe  
m u  s ię w  paszczę rzu c i ja k iś  d u ży  i smaczny 
kęs. Z  o b a w y  p rzed  H it le r e m  za p ra gn ę ła  du
sza p. M a cD on a ld a  k a w a łk a  P o m o rza , k tó r y  
do spó łk i z d ru g im  p o g ro m cą  d z ik ich  zwierząt, 
z  p. M u sso lin im , ch c ia ł podać  mocarzowi i 
z b a w c y  n iem ieck iem u . O b a w ia  się  b o w ie m , że 
ten  p o tw ó r  g o tó w  m u w o jn ę  rozpętać . Otóż 
to  je s t  fa łs z y w e  i n łędne. H it le r  w o jn y  s ię boi 
n a raz ić . On n ie  g ro z i, b o  chce s iać  pan ik ę  na  
św iec ie , sp o d z ie w a ją c  się, że  m u się  u da  toś 
z ło w ić  w  m ętn e j w o d z ie . A le  n ie w ą tp l iw ie  n a -  
ra z ie  w o jn y  s ię bo i. b o  w ie , że  po  p ie rw s z e j 
k lęsce  b ęd z ie  d yn d a ł na p ie rw s ze j la ta rn i „Pod

m e w  te j m ierze , a że b v  zu p e łn ie  n ie  fcy lo  w i -  j L ip a m i" .  A  m im o  to  trzeb a  to uzn ać za  p ra w  
dać z d ro w e j i c zy s te j su bstan c ji. O  a n ty s e m ir -  j dę, że  H it le r  ozn acza  k on iec  ok resu  p o w o je n -  
k ie j n ie n a w iś c i m ó w io n o  za w sze  jak o  z ja w i-  j n ego  i p oczą tek  okresu  p rz ed w o jen n eg o . P rzę -  
sku ch o ro b o w e in , że  on o  w y b u c h a  —  z u m ie j-  d łu żen ie  h it le ry zm u , lu b  t y lk o  jego trwanie, 
szom  lub  w ięk s zem  n a s ilen iem . A le  czy  to  je--.; o zn a cza  n ie w ą tp liw ie  w o jn ę , d o  k tó re j on się 
fa k ty c z n ie  m o ż liw e m . a żeb y  a n ty s e m ity z m  b ęd z ie  p rzez  s ze reg  la t  p r z y g o to w y w a ł.  E u ro -
s la ł się n o rm a ln ym  s ta n tm  ży c ia  sp o łeczn ego?  1 p a  m a  te ra z  w  s w e j m ocy , n ie  dopu śc ić  d o

ży d o w sk
le c zyć  i z a b ija ć  i w ię z ić  i m a ltre to w a ć , la k  
ja k  s ię to  te ra z  w  N iem cze ch  d z ie je , i co się 
tam  n a zy w a  „n a ro d o w ą  r e w o lu c ją "?  A kade- 
m ja  a n ty s em ity zm u  za m ie rza  w y k sz ta łc ić  
n a u k ow o  i p ra k ty c zn ie  ta k ich  a g ita to ró w  a n 
ty sem ick ich . k tó r z y  ro ze jd ą  s ię po ś w ie c ie  r o z 
nosząc s w o je  n o w e  zw ia s to w a n ie  w s zy s tk im  
k ra jom . I  to  s ię  m a is to tn ie  stać teraz, k ie d y  
miż n iem a  ‘ ą jjie g ć  starca, k tó ry b y  je s zc ze  pa 
m ię ia l c za sy  ta k ie g o  ucisku  i ta k iego  b e z p ra 
w ia , ja k i te ra z  u lic zn ic y  h it le r o w s c y  p rak ts  
k u ją  w  N iem czech ! N ie  do  u w ie r z e n ia l

A  jedn ak  trzeb a  p o w ie d z ie ć :  M ie jm y  s ię na 
b aczn o śc i! J e że li w  N iem cze ch  m ó g ł w yb u ch  
nąć h it le r y z m  z ca łą  s w o ją  zg ro zą  i z ca łą  
s w o ją  n ie s ły ch a n ą  g łu po tą , to  ju ż  ch yb a  tr z e 
b a  p rzek reś lić  w  s ło w n ik u  s ło w o : n ie m o ż liw e . 
T o  ju ż  t :z e b a  sob ie  p o w ied z ie ć , że w c a ^  n ie  
jest w y k lu c zo n em , a żeb y  c z ło w ie k  p o zo rn ie  
c y w il iz o w a n y  s ta ł s ię  n a g le  na d łu ższy  c zy  
k ró ts zy  okres czasu  p op ros tu  n a p o w ró t —  
ja sk in io w cem .

A le  p rz e c iw  tem u  trzeb a  s ię b ro n ić . C zy  m y  
Ż y d z i  sam i p o t r a f im y  s ię  ob ron ić?  Jest oba

posou
fn ość  ca łe go  św ia ta  m u szą  u śm ierc ić  te g o  p o 
tw o rn e g o  gada , k tó r y  spad ł na b iedn ą , w y 
m ęczon ą  E u ropę. W s z e lk ie  g ła sk a n ie  u trw a la  
w iad zę  h i t le r a  a w s ze lk ie  u trw a le n ie  te j w ła 
d zy  jes t k ro k iem  do  n o w e j w o jn y .

N ie c l ia j- ż e  to  p ęd z ie  p rzes trogą  d la  E u ro p y , 
że  h it le r y z m  zak ład a  n ie ja k o  n o w y  ty p  a k a 
d e m ji, m ia n o w ic ie  d la  sztuk  n a jo h y d n ie j
szych , b o  d la  ro zb o jó w , m o rd ó w  i gw a łtów ' 
w s ze lk ie g o  rod za ju . N a ra z ie  m a ją  w y k s z ta łc ić  
p ro w o d y ró w  a n tysem ick ich , a le  to n a ra z ie  b ę 
d z ie  tak  p rz ep o jo n e  ja d e m  n ie n a w iś c i i chęcią 
n iszczen ia , że  o n o  w s zy s tk o  spustoszy, co je s t  
d o b ie  i p iękne.

N ie m c y  d a w n ie j za k ła d a li w y s o k ie  "zk o ły  
sztuk  p ięk n ych  i s ia li  k u ltu rę  i p ra w d ę  na 
ś w ie c ie . T e r a z  w id o c zn ie  —  o b y  ty lk o  na k ró t
k o ! —  zn ik c ze rn n ie li, w zg lę d n ie  t y lk o  n ik c zem 
ne w a r s tw y  w z ię ły  g ó rę  i d z ie rżą  w ła d zę , —  
te ra z  on i w id o c zn ie  tw o rz ą  a k a d em ję  dla sztuk  
o b r z y d liw y c h , d la  r o z b ó jn ik ó w  i m o rd e rcó w . 
J edn em  s ło w em : d la  h it le r o w c ó w . S trze żm y  

się  p rzed  n im i!

o *0 -o -

Żydzi „wschodni" usunięci 
zc szkól wyższych

(:) Berlin. 26- 4 Ż A T -  N a  p o b a w i ę  roziporza 
dzem a o  mumeruis clau&uis wszystkie dzieci Ż y 
dów przybyłych ze wschodu po 1 sierpak 1914 
roku, studiujące ua wyższych uczelniach, zosta 
ną wykluczoac ze wszystkich uczelni niemie
ckich-

( : )  Berlin . 26- 4- Ż A T -  Z w ią zek  o rga n iza cy j 
m ło d z ie ży  ż y d o w s k ie j w  N iem czech  w yk lu czo 
ny zo s ta ł z w&zechn,: e m iec k ' e g o  zw iązku s io w a  
irayszefl m ło d z ie ży , racąc  tem sam em  w sze lk ie  
p rz y w ile je  i ulgi, p łyn ą ce  ■ tego tytu łu .

Hitlerowiec —  komisarzem 
kościoła ewangelickiego 
w Meklemburgii

(:) Hamburg. ?6. 4. P A T . Rząd mefclembursikS za 
mianował na stanowisko komisarza kościoła ewa_ 
Balickiego w  Meklemburgii hitlerowca, czł°wleka 
świeckiego. Nowemu kom isarzow i zosta ły  P rzy 
dzielone wszystkie prerogatywy najwyższej rany 
kościelne]. P o  raz P ie rw szy  od czasu objęcia w ła 
dsy przez Hitlera zd nrzyło się. że  rada kościelna 
w telegramach do prezydenta Rześcy, kanclerze ’ 
ministra spraw wewnętrznych założyła proteei prze 
clwko powyższemu mianowaniu, powololac się na 
konstytucję.

W  zw ;ąziku z t*i sprawą zawezwane do Berlint, 
premiera mek.ctnbu.r&kieeo.
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Doniosła narada
w sprawie kolonizacji Żydów 

niemieckich w Palestynie
( : )  Jerozolima. 26- 4. ŻAT- Pod przewodni- j dyriśklej Egzekutywy agecjl żydowskiej w  spra

Ciwem Emanuela Neumana odbyia się tu cało
dzienna konlerencja, poświęcona omówieniu 

a«iw1i żydów  w Niemczech, w  której m. in 
iKzestnłczyll UsysJdn, Jantke, inż- Ratenbcrg. 

Konferencja wyraziła zgodę na polecenie lon-

wio kolouizaoii Żydów  niemieckich w  Palesty
nie. Jas donoszą, w  czasie ostatniego pobytu 
Inż. Rmenoerg uzysual poparcie licznych flnan 
slstów angielskich

Wyrafinowane tortury 
w obozach koncentracyjnych

( : )  Imbruck. 26- 4 Ż \ T . Z miarodajnych źró 
de! Ż A T  dowiaduje się szczegółów o  znęcaniu 
się nad Żydami, internowanymi w niemieckich 
obozach koncentracyjnych* Aczkolwiek wszys
cy więźniowie traktowani sa z wielkie o okru
cieństwem, tc< jeunak szczególnie okrutnie mal- 
tręiowanl są Żydzi, niż komuniści i socjaliści- 
Jako jedna z częstych scen jest następuJaca: 
Na komendę wszj scy więźniowie Żydzi usta 
wlają się w  jednym szeregu. Naczelnik wolar

>,Jesteście psubraty i brudne Zydy. Powiedz 
cle, kim iestescle?“

Niektórzy nie odpowiadają, inni odpowiada
j ą  jesteśmy Żydami, inni: jesteśmy socjaliśc; 
Oczywiście, taka odpowiedź nie zadowala- Bije 
się więc więźniów w nieludzki sposób, znów  
się ustawia w  szeregi i powtarza się ta pro 
cedura dopóki nie mdleją. ewentualnie nie pa 
dnę pod razami.

Bo oznacza wizyta naczelnego rabina Italii
u Russoliniego

R cym , 26. 4. Ż A T .  W  k o łach  p o lity c zn y c h  
k o n fe re n c ja  M u sso lin iego  z n a cze ln ym  r a b i
nem W ło ch , d rem  S a ced o ttin i u w a ża n a  jest za 
demonstrację niezadowolenia Mussoliniego z 
powodu kursu antyżydowskiego w  Niemczech.

W  czas ie  d łu ższe j k o n fe re n c ji rab in  S a cer- 
do tti w ręczy  i M u sso lin iem u  rezo lu c ję  z w ią z 
ku  gm in  ży d o w s k ic h  w e  W ło szech . P r z y jm u 
ją c  re zo lu c ję  M u sso lin i o ś w ia d c zy ł, że aczko l ■ 
w ie k  sytuacja god n a  jest ubolewania, to jed 

nak żyw i nadzieję, że niebawem powróci ona 
do normalnego sianu. 1

F a k t, że re z o lu c ja  zw ią zk u  gm in  ży d o w s k ic h  
o f ic ja ln ie  zg łoszon a  zosta ła  dop  e ro  obecn ie , 
p ra w ie  w d w a  tygodnie po je j u ch w a len ia , 
u w a ża n y  jes t za d o w ó d  tego, że Mussoli.ii po 
czynił pewne sugestje niemieckim mężom sta 
nu, lec2 nie był cadow clony z ich odpowie
dzi.

S tra s zn a  k a ta s tro fa  sam olotu  
Fra n c ja — P a le s ty  na

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 20. 4. (R )  W  prowincji Cosenza zna- przed paru dniami odleciał z M arsylji do B e j- 
leziono dziś strzaskany samolot pasażerski 
francuskiej lin ji lotniczej, utrzymujący komu
nikację między Francją a Palestyną, który

rutu i od tego czasu zaginął. Jak stwierdzono, 
aparai runął na ziemię, przyczem 6 podróż
nych i 2 pilotów poniosło śmierć na miejscu

Roosmit popiera stanowisko Francji 
w kwestii bezpieczeństwa

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*),

( : )  Waszyngton. 26. 4. (R ) W czoraj wieczór 
odbyła »Ię dłuższa n.oniei enua rzeczoznawców  
amerykańskich 1 francuskich poczom rezultat 
obrad został zakomunikowany prezydentowi 
Rooseyeltowi j Horriotowi.

Jak z kól dobrze poinformowanych donoszą 
w  toku parogodzinnych poufnych rozmów pre
zydenta Rooseyejta z MacDonaldem i Herrlo- 
tem. iakle odbyły się wczoraj wieczór po współ 
nej Kolacii, Rooss-yelt wyrazi! zgodę na uwzględ 
ntente stanowiska Francji w kwestii bęzplęczeń 
stw a.

W edle tęgo Stany Zjednoczone wzięłyby na 
siebie zobowiązanie do wspólnej interwenci) z 
innymi kontrahentami paktu Kellogga w  razle 
naruszenia tego paktu Równocześnie pakt Kel- 
O fga miałby być uzupełniani klauzula sankcy?

Z rozmowy z prezydentem Roos*v»lt«m od

niósł łlerriot wrażenie, że Roosevelt rzetelnie 
pragnie Stany Zjednoczone wpleść w akcję mię 
dzynarodowa, zmierza ja ca do  uniemożliwienia 
kroków agresywnych ze strony któregokolwiek 
państwa- Rooseve|t pragnie również współdzia
łać w utworzen!u trwałej kontroli międzynarodo 
wej, majace] tworzyć część składowa konwen
cji rozbrojeniowej. Komisja ko.ntrol' zbrojeń 
mlałabs prawo przeprowadzenia dochodzeń 
każdej chwili.

Po  rozmowie z Rooseveltem Herrioi oświad
czył, i e  jest w  zupełności zadowolony ze stano 
wlska Roosevelta-

Pcrozumienie także w spra
wie długów  wojennych

(Telegram własny Jlowego Dziennika'?

(: ) Waszyngton. 26- 4- CR) Po  osiągnięćru po 
rozumienia w  ‘T a w ,*  stabilizacji kursu funta

Poseł sowiecki w Warszawie 
u min. Becka

( : )  W arszawa. 26 4- (Sin) P- minister spraw  
zagranicznych Józef Beck przyjął w  dniu dzi
siejszym posła sowieckiego w  W arszawie Anto 
nowa Owsiejen&ę-

Odczyt radiowy Żabotyńsk'ego 
—  z przeszkodami’

W arszaw a, 25. t .  (S in )  Z i f  -w ie d z ia n y  na 
d z is ia j od czy t rad  o w y  W ło  L : e r z a  Ż ab o - 
ty ń s k ie g o  zosta ł o d w o ła n y , przy i zern w  os ta t
n ie j  c h w il i  w y  o n iły  się p e w . a tru dności w  
wygłoszeniu odczy tu . T ru d n o śc i te m a ją ce  
swe ź ró d ło  w  p a k c ie  n ie a g res ji r a d jo w e j,  p o 
w s ta ły  w  m in is te rs tw ie  sp ra w  za g ra n ic zn ych  
i d o p ie ro  d z ięk i in te rw e n c ji n a cze ln ego  d y r e k 
to ra  p ro g ra m ó w  w  R a d jo  P o lsk iem , od czy t ten 
d o jd z ie  do  skutku. S p ra w a  tego  od czy tu  o p a r 
ła  się o sam ego  m in is tra  BecKa. O d c zy t w y 
g ło s zon y  b ęd z ie  w  p ią tek  o godz. 6.30 p. t. 
„ K r y z y s  ś w ia to w y , a ż y d o s tw o ". W s tę p  b ęd z ie  
w  ję zy k u  p o lsk im , sam  zaś od czy t w  ję zy a u  
fra n cu sk im .

Zgon adw. K. Sferlinga
( : )  W arszawa. 26. 4. (Sin) Dzisiaj w południe 

zmarł w W arszawie po krótkiej chorohie serca :e 
den z najwyaHniejszych przedstawicieli palęstry 
stołecznej, adwokat bł. p. Kazimierz Steiling.

Zmarły należał do głośnych obrońców w proce-? 
sach politycznych. W  okres,e zahoru rosyjsk iego 
bronił obok aoecnego ambasadora T^atka, ś p. £>ra>s. 
row sk ięgo i Leona Berens-ona polskich ręwolucjonł 
stów  przed rosyjskiem i sądami polowemf. P o  odzy  
skaiu niep&difciteści po wstąpieniu do adwokatury 
brał udtział w  w.elkich procesach politycznych, n. 
in. w  procęsfs w ięźn iów  brzeskich, gdzńe grał 
p;erwisze skrzypce. Zmarły byt też autorem 
60 stron liczące; skargi apelacyjnej w  tym  proce-* 
się. P rzed  w o jia  występow ał w  snynnym procesie 
lir. Ronilkera.

Za czasów  młoaości sym patyzow s z P P S , był 
aresztowany i w j( ziiopy p rz e z  Rosjan, poczem  o- 
pućcłl W arszaw ę, udając się na krótko zagranicę- 
P o  odzyskaniu r  epodległości p rzez  p ierw sze 4 >a 
ta by sędzia sądu apelacyjnego w  Warsizaiwiie, po
czerń przeniósł słę do adwokatury, gdizje piastował 
wysokie stanów,sko korporacyjne. Do r. 193? byf 
czło,ukiem naczelnej rady adwokackiej i w icepre
zesem  sądu dyscvpLnam ego Po powrocie z  zagram 
nicy do W arszaw y brał czynny udział w  życiu połf 
tycznem , jako jeden z  p rzyw ód ców  asymilacji. Pd 
w ojn ie w yco fa ł się całkow icie z  życia poiętyczoc- 
go. Zmarł w  59 roku życia.

— — o§o -

Ponać 700 rannych 
w trzęsieniu ziemi
ita wyspie Kos

(!) Rzym, 26. 4. (P A T )  N a  w ysp ie  K os  w gru
pie Dodekanezu, naw iedzonej trzęsieniem  ziemi 
w ydobyto  w czora j w ciągu dnia z pea  gruzów  1(9 
rannych, ogółem przeto liczba rannych wskutek 
katastrofy wynosi obecnie 719.

angielskiego i dolara wczorajsze rozmowy pre
zydenta Roosevejta z MaeDonaldem i Henno tem 
doprowadziły do Doroizumlenla także w  sprawie 
długów wojennych.

Światowa konferencja ekono
miczna —  6. czerwca

( : )  W a szyn g to n - 26- 4- P A T .  R ooseveJ t i M a c  
Don a ld  -doszli do porozu m ien ia  w  s ip rjw ie ter
minu zw o ła n ia  ś w ia to w e j kon feren c ji ekonom * 
oznej. O tw arcie  kon feren c ji m a nas tąiptć 6 c ze rw 
ca br-

2 miliardowa pożyczka 
wewnętrzna

(T e leg ram  w łasny „N o w eg o  Dzienniku'*)

( : )  Waszyngton- 26. 4- (R ) Komisia bankowa 
Izby reprezentantów przyjęła aprobowany  
przez prezydenta Rosey-elta projekt ustawy w  
sprawie wydania bonów skarbowych nn aumę 
2 mlimrdów dolarów.
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i pmśletauiikcm rnlyiyfiawshim
§ W e  wiedeńskim dzienniku demofcra-ycz- 

«y,-m -Der Wiener T ag " ogłasza znany pwbi'uy- 
sta/k a to lick i. Dr- B. ostry artykuł przeci
wko prześladowaniom żydcwskom w  Niem
czech.

.W e  w s tę p ie  p isze  D r. B irk :
„Zasadnicze praw a ludzkości muszą być sto

sowane jednakowo wobec wszystkich ludów, 
ras i narodów. Ponieważ walczyłem przeciwko  
meksykańsko—rosyjsko— hiszpańskim prześlado 
waniom religijnym, mam tuoralne prawo do sta 
nowczego protestu przeciwko prusko-nlermec- 
kim prześlaaow aniom rasy żydowskiej. C zynlę 
to w  poczuciu łączności z 48 pr ocen tam gnę
bionych Niemców którzy pod obuchem torom 
muszą milczeć, —  w  łączności z fradycią wszy
stkich hidzi rozumnych i z prakty ką najświatlej
szych um ysłów Kościoła katolickiego 1 Innych 
Wyznań religijnych. Niepotrzebną nam jest spra
wiedliwość antymurzyriska, nie chcemy hecy 
przeciwko Niemcom, ale nie chcemy też hecy 
antyżydowskiej, iak nie uznaemy klasyflkacil 
ludzi wedle .ego, czj’ byli na fmncle.

Cześć zofnierzom 1 uczestnikom w ojny! Jes* 
Jednak barbarzyństwem i jednostronnością o- 
śądzać łudzi zależnie od Icbf zdolności w „niego 
dnej człowieka rzezi", jak papież Benedykt XV- 
nazwał wojnę- W ojnę św iatową charakteryzu
je nletylko dzielkiość żołnierzy wszystkich kra- 
JOw, lecz też I domy publiczne w  etapach, tłuste 
zyski wojenne, przekleństwa i niei -ad podłość 
I brud, okrucieństwo 1 niesprawiedliwość- Cześć 
wszystkim, którzy przeżyli zgrozę wojny; non
sensem I głupotą jest jednak ooenHaie judzi we
dle Ich przeżyć na froncie, uzależnianie ich cpra 
wności d(a dzieł pokoju ud łat p r + e i y t y d i  na 
wojnie. .

: ) Dlatego uroczysty należy zatożyć protest 
przeciwko takiemu pohańbieniu kultury euro
pejskiej 1 to w  kuleniu uczestników wojny, by
najmniej nie zainteresowanych w  gloryfikowa
niu »rsezi nie godnej człowieka”, w  której 
przeważnie nie brali dobrowolnie jdzto łj."
W  dalszym ciągu aitykuiu, zatytułowanego 
„Dr. Seipeł 1 kwestia rasow a" wykazuje 
dr. Birk, że zmarły w M k l polityk austrjackl 
prałat dr- Sejpej ule hołdował nigdy antysemi 
ryzmowi i nie uznawał żadnych przesądów ra 
sowych, —  kończy zaś swój artykuł tias*ęPaJa~ 
c<ml s łow y :

-Pow iedz to wszystko idiotom politycznym  
Europy środkowej z ruku 1933! Odpowiedzą 
swemi argumentacji: bojkotem, pałą hd Lud 
fest niewinny: winę ponoszą cl, którzy go od 
dziesięciu lat podburzali. Za pożar Rzymu mu
sieli o p o w iad ać  cto^eścijanle; za  dzisiejszą 
katastrofę gospodarczą —  „Żyd". G dy w  cza
sach śreantowiecznych gdzieś wyouchła zaraza  
musieli Żydzi zatruć studnie! Dlaczego w ów 
czas. jak 1 term te ryczałtowe oskarżenia? 
Ponieważ tak jednostki jak i grupy, kidy i na
rody są za leniwe, za egoistyczne, by poznać 
siebie 1 udoskonalić się wewnętrznie, ] sięgają 
dlatego po wygodny i u i c W y  środek zwala  
nla winy na kogoś obcego- Chrześcijańską ta 
metoda nie jest katolicką to nie jest, żydowską 
też nie, lecz barbarzyńską i pogańską- Przez 
to bowiem, że ludzie odchodzą od dziesięciorga 
przykazań, stwarzają dla siebie I swych bliźnich 
uureczenie za udręczeniem. Cdy te udręczenia 
wyradzają się w  prześladowania bliźnich, fest 
to symptomem powrotu do  barbarzyństwa  
cza o w  pierwotnych."

Ofcydny bandytyzm!
W Anglii o Niemcach hitlerowskich

Euud jn  (Ż A T )  Pod przewodnictwem dr. 
Edera odbyła się tu konferencja lekarzy ży 
dowskich i lekarzy-dentystów w  lon dyn ie  z 
udziałem przeszło 300 osób. N a  konferencji 
uchwalono jednomyślnie utworzyć komitet 
pomocy na rzecz uchodźeów-Żydów z N ie 
miec i wziąć czynny udział w  ogólnej akcji 
żydowskiej przeciw hitlerj zmówi w  N iem 
czech. W ybran o  komitet wykonawczy, złożo
ny z 15 lekarzy i 5 lekarzy-dentystów.

Sprawozdanie o sytuacji w Niemczech zło
żył dr. Schwarzman, który inform ował o stra
szliwej epidemji samobójstw, szerzącej się 
■Wfród Żydów  niemieckich. Podług m iarodaj
nych liczb, do tej pory opuściło Niem cy nie
m niej niż 10,000 żydów . Straszliwsza jest je 
szcze atmosfera poniżająca godność żydowfką. 
T o  co się obecnie dzieje w  Niemczech —  o - 
świadczył mówca —  nie jest ani faszyzmem, 
ani brutalnym  prusactwem, lecz ohydnym  
bandytyzmem, który zmierza do wytępienia  
wszystkiego co żydowskie.

Dr. Rodoliff-Salm on zaproponował podjęcie 
akcji w  świecie naukowym. W ie lk ie  organi
zacje naukowe świata w inny zabrać głos i w y 
stąpić z protestem przeciw hitlerowskim  
Niemcom. Należy też skłonić instytut Rock- 
fellera, aby wycofał swe subsydja z Niemiec. 
iWiadomem jest naprz., że Rockfeller popiera! 
uniwersytet w  Getyndze jedynie ze względu  
na olbrzymie zasługi prof. Francka, który o - 
stalnio zdymisjonował.

Mówcy wypowiedzieli się za bojkotem uzdro 
wisk niemieckich, dokąd lekarze-żydzi nie 
bedą już skierowywali kuracjuszy.

Ogłuszy ćsiekierą lub urwać głowę
Berlin (Ż A T )  W  „Reichsgesetzblatt" ogło- 

azsoA jest ustawa o uboju bydła, na mory

H T O H E T K I

> K R A  K  d

S L AWK O W f  K a I O

której z d r. 1 m aja r. b. obowiązuje zakaz ubo
ju  zwierząt ciepłokrwistych bez uprzedniego 
ogłuszenia Za przekroczenie tej ustawy prze
widziana jest kara w ‘ęzienia do 6 miesięcy 
lub grzywna.

Równocześnie ukazało się w  „Reichsgesetz- 
blatt" rozporządzenie wykonawcze do tej usta
wy, podpisane przez ministra spraw  w ew 
nętrznych dr. Fricka. a

Rozporządzenie głosi, że ogłuszenie zwierzęria  
nastąpić w inno specjalnym aparatem, bądź też 
uderzeniem w  głowę młotem czy siekierą. 
Drób nie powinien być przed zarżnięciem o - 
gluszony, lecz należy odciąć głowę od reszty 
tułowia

Zgon wybitnego internisty
Berlin  (Ż A T )  W  56 roku życia zm arł tu n a 

gle wybitny berliński lekarz-internista żydow
ski ar Leopold Alkan. Zm arły  był autorem  
szeregu prac lekarskich.

Igrzyska Olimpijskie w Berlinie 
pod znakiem zapytania

(— )  P ra sa  am erykańska i francuska w ystą
p iły  ostatnio za przełożeniem  Ig rzysk  O lim pij
skich z B erlina  do innego państwa, które da g w a 
rancje, że  ig rzyska  odbędą się spokoju i takim 
duchu sportow ym , jak i odpow .ada tradycji ig rzysk  j 
olim pijskich. P on iew aż g łosy te są .-oraz os trze j
sze, przeto niem iecki kom itet o lim pijski og łos ił 
o fic ja ln ie  dementi, k tóre brzm i jak  następuje: 
„W ob ec  pow tarza jących  się g loso  w w  prasie za
gran icznej, komitet o rgan izacy jny  .g iz y sk  X I  O- 
lim pjady w  B erlin ie  w r. 1936 ponow n ie ośw iad 
cza, iż każdy sportow iec, k tóry  p rzybędzie do 
B erlina na Ig rzysk a  O lim pijsk ie zostanie pow ita 
ny i trak tow any ja k o  gość bez względu na rasę I 
Dochodzenie" Czy to ośw iadczen ie wzbudzi zau
fanie w  p ru le  zagranicznej — niewUdoJtof

Czego żąda Waad Lenmi
Jerozolima (Ż A T )  Minister kolonji sir Ph i-1 

iipp C u n c li fe -L is te r  przyjął w  gmachu rząio-i 
w j m  p. B en -G w i, k tó r y  w  imieniu W a a d  H a - 
leu m i p rz ed ło ż y ł sze reg  postulatów jisuroud  
m. in., aby ministerstwo kolonji «>więKszyia 
subwencje, udzielane przez rząd palestyński 
na rzecz żydowskiego szkolnictwa i szpitalnie-' 
twa, oraz, a b y  sądy żydowskie w  Palestynie  
korzystały z takiego samego poparcia finan
sowego jak  i sądy muzułmańskie^

Słuchacze U. H. w Jerozolimie 
z 17 krajów.*

Jerozolima ( Ż A T )  Z  og ło szo n ych  sprawoz
dań w y n ik a , że  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  1933 
w p ły n ę ły  do  u n iw e rs y te tu  h e b ra js k ie g o  p od a 
n ia  s tu d en tów  ży d o w s k ic h  z 17 krajów . W śród  
135 zg łoszeń  p ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u je  Po l
ska (57 zgłoszeń), d ru g ie  —  S ta n y  Z je d n o c zo 
ne, tr ze c ie  zaś N iem c y . P rz e s z ło  p o ło w a  peten
tó w  za m ie rza  s tu d jo w a ć  na w y d z ia le  h u m a 
n is ty c zn y m  Z g ło s zen ia  n a d esz ły  też z  W ło ch , 
A lg ie ru , A fr y k i P o łu d n io w e j,  B e lg ji ,  W ę g ie r ,  
Ł o tw y ,  E g ip tu . Irak u , C zech os łow a c  ,i, F ran 
c j i ,  R u m u n ji,  S z w a jc a r j i  i inn .

Nowoczesne instalacje wodne 
w całej Palestynie

Jerozolima (Ż A T )  Powstało tu towaizystwo  
żydowskie, które postawiło sobie za cel zało
żenie nowoczesnych instalacji wodnych w  ca
łym  kraju. Towarzystwo rozpoczęło już swą 
działalność.

KOMUNIKA f  Y.

—  ( : )  PR ZE D ŚW IT-H ASZAC H AR . WiPrsy do Pliu 
gi ctetacow ei przyjm uje codziennie referent cbahi 
cow y  od 8— 9-tej w ieczó r  w  lokata p rzy  ud. Seba
stiana 33, II. p. Tam że inform acje -o  do m ożliwo
ści wyjazdu Oo Brec. 1-sz© zebranie phi®i -hata-co- 
w>ej odbędzie się w  poroirdz lalek l-go  uwja
o 8-mej w ieczór. Dziś plenarnego zebrania niema 
2 powodu odczyta t-ow. A. Pollaika z  Berlina.

 oto-----

—  K A I)IH A H . Dziś o godz S-mej buda /. refe
ratem Bb. Kornhausera a. t. „Autoemaneyparja" 
Pinskera.

—  (: )  SEKCJA P R ZE M Y S ŁO W A  ŻYD. AKAD 
K O Ł A  M IŁO ŚN  KRAJ. urządza dwudniową w yc ie  
czikę na Śląsik. Liczba uczestników ograniczona. 
Ogłoszenia do 4 maja. Sekcia narciarska organizuje 
w ycieczkę na Halę Gąsienicową w  dniach od 29. IV- 
do 3. V. K oszty  około zł- 13. Zgłoszenia do p ątku 
28 hm. BHiiiższyóh mfomuacyj w  siprawłe obu w y  
caeczek udziela sekretariat w  godzinach 19— 20, 
ul. Gołębia 2. m. 9.

■— - o o o  -

—  O D C Z Y T  W  M U ZEU M  P R Z E M Y S Ł -W E M  
N A  W Y S T A W IE  P R A C  G R A F IC Z N Y C H  SZK O 
Ł Y  W A R S Z A W S K IE J . T o w a rzy s tw o  M ilo śu k ów  
Książk i urządza dziś w e  czw artek  o 8 - i : j  w iw  z. 
w  siali w ys taw o w e j odczyt p. Zygmunta Cottlie- 
ba „O  technice druku o fse tow ego " P o  ■dzzycie 
i zw iedzeniu  w ys ta w y  rozdane będą należne ‘ Złon 
kom w ydaw n ictw a. W stęp  w olny.

_  (0  „1 M AJA  ŚW IĘ TO  M IĘD7YNARODOW 1
GO B R A TE R S TW A  L U D Ó W " na ten temat wje|U  
si Ch. Hónig w Zw  Za w . Żyd Prac. Umysł. (Sarę 
* o  7) dziś. o godfe. 3 w iec*. W -tep  wolny. Gość- 
mtlr wydalani,



( ! )  W czora jsze  te legram y z W aszyngtonu nie 
W yjaśniają n iestety dalej n iczego. Podkreś la ją  o’ *• 
w praw dzie, że  m iędzy M acDonaldem  a Roosevi-l 
tem  osiągn ięty  został układ na m ocy k tórego •!<-■- 
Bar am erykański i funt szterling mają zo ttać hm ,:. 
b ilizow ane „na naturalnej podstawie, w obecnym 
stosunku11, jednak niew iadom o, co kon feru jący zi 
sobą m ężow ie stanu uważają za „naturalną pod
staw ę i za obecny stosunek". Kursy dolara i furta 
szterlinga pod lega ją  ustawicznym  wahaniom i t'< 
niemal z godziny na godzinę, tak, że kw'estję ,.o- 
becnego stosunku" należałoby chyba rozstrzygnąć 
zapomocą m igaw ki ob jek tyw u  fo togra ficznego

N a jw ażn ie jszy  problem : na jak ie j relacji op ze 
się stabilizacja dolara i funta szterlinga i k iedy .ta. 
b ilizacja ta nastąpi —  nie został do chwili, w k tó
rej piszem y te słowa, rozw iązany. Zalecen ie o ko
nieczności stab ilizacji funta i dolara można porov, - 
nać do analogicznego zalecenia, uchw alonego na 
kon ferencji waszyngtońskiej o konieczności pod
wyższenia cen św iatow ych  i usunięcia trudności w 
handlu m iędzynarodow ym . Zalecenia te znamy nie
mal na pam ięć i niejeden „m ały  c z łow iek " m ógł
by  pozw olić  sobie na pow iedzenie, że na to, aby 
thkie deklam acje pow tarzać, nie trzeba bynajm n‘ej 
być MacDonaldem , albo Rooseveltem . K a żd y  p il
n ie jszy  czyte ln ik  gazet zna te zalecenia ze wszyst
kich dotychczasow ych  kon fe iency j m iędzynaro
dowych. Chodzi zatem o to, ile wyniesie kurs do
lara i funta i k iedy nastąpi stab ilizacja tych walut.

M ożliw e, że w  dalszych rozm owach sprawa s'a- 
b ihzacji tych walut dozna wyjaśnienia. Trudno ro- 
w ieu  przypuścić, aby na nic nie m ówiącym  komu
nikacie o ..układzie" m iędzy MacDonaldem. aR n o - 
seveltem  w yczerpa ła  się w izyta  europejskich mę
żów  stanu. W  drodze do W aszyngtonu znajduje się 
podobno p .ezyden t Reichsbanku, dr Sehacht. Zna
czy to, że rozm ow y te nie są ukończone i będą 
się nadal toczyć, na szerszej, niż dotąd, płaszczy
źnie. Zresztą nie została dotychczas poruszona kw e 
stja d ługów  wojennych, dla k tóre j w łaściw ie Mac- 
Donald i fle rr io t w yjechali do W aszyngtonu. Osta
teczny termin 15, w zględn ie  30 czerw ca b. r., do 
k tórego  należy wpłacić ratę długu na rzecz Stanów 
Z jednoczonych jest już m edaleki, a dotychczas nie 
slyeh.,ć nic o zamiarach w ierzyc ie la , czy  dłużni
ków , odnośnie do sprawy tych d ługów  N a leży  przy
puszczać, że R ooseve lt zechce pow iązać sprawę 
stab ilziacji walu t i spraw ę długów  wojennych i w 
ten sposób okupić ustępstwo w  spraw ie długów  
zw ycięstw em  w dziedzinie stabilizacji funta szł er 
linga.

N ie  u lega żadnej wątpliwości, że Rnnsevelt pi; - 
gnte szczer/e stabilizacji dolara. Jeżeli stabilizacja 
dolara będzie zatem wynik iem  obrad w aszyngtoń
skich. to  będzie ona jedyn ie  ustępstwem taktycz- 
nem. zaś ustępstwem rzeczy wistem. Manipulo
wanie dolarem nie leży  bowiem  w  interesie gospo
darstwa am erykańskiego. A le  w interesie gospod.tr 
stw a am erykańsk iego leży również stabilizacja fun
ta szterlinga. Stabilizując dolara >pelni zatem Roo- 
seve lt ty lk o  to, czego w ym agają  interesy gospo
darcze Am eryk i. A n g lja  zaś zechce okupić st-cl.i 
i :zację funta koncesjam i w dziedzinie długów  w o
jennych. T eraz  bowiem posiada R ooseve lt tak ie sa
me atuty w ręku, jak iem i rozporządzał do niedaw
na ty lko  MaeDonald. A n g lja  szachowała Am erykę 
skaczącym  kursem funta szterlinga i perspektywą 
odm ow y zap łaty długu wojennego. D ew alua-ja 
funta spara liżow ała eksport am erykański, a groźba 
odm ow y zap łaty  długu w ojennego zaciemniała ho
ryzont budżetow y Stanów Urucham iają? kurs do
lara odzyskał Rooseyelt. swe dawne atuty a te ra? 
uzależnia stab ilizację dolara od stabilizacji funta 
i od uregu lowania kwestji d ługów  wojennych rów 
nocześnie.

Minto, i *  d o tycb cu u ow e  w yn ik i rozm ów  utu

(— )  Jak wiadom o, przedsięb iorstw a, p row adzą
ce księg i handlowe, op łacają niższą stawkę po 
datku obrotow ego. W  ten sposób ustawodawca 
w y ra z ił chęć rozpow szechnian ia ksiąg handlo
wych. Zam ierzen ia te nie dały jednak należytego 
rezultatu; istn ieje Low iem  luka, stanowiąca po
ważną przeszkodę w  popu laryzacji ksiąg handlo
wych. Oto przedsięb iorstw a handlowe I-ej i I i- e j 
kategorji oraz p rzem ysłow e I-e j —  5-ej. mogą o- 
płacać za liczk i nresięczne w  wysokości podatku, 
ob liczonego na podstaw ie obrotu w ykazanego księ 
gam i handlower.il

W  odniesieniu do m niejszych płatników , p row a
dzących uproszczona księgow ość, podatek pobie
rany jest w  zaliczkach kwartalnych, ale nie na 
podstaw ie ksiąg, lecz jedyn ie na zasadzie ustalo
nego przy w ym ia rze  obrotu za poprzedni ~ok po
datkow y M imo w ięc, że gospodarczo słabsi pła
tn icy zap row adzili uproszczoną buchalte.-ję, w ła 
dze skarbow e nie dają im żadnego przy wileju i 
tem samem osłab iają poczucie konieczności oro- 
wadzen ia ksiąg bucbalteryjnych.

W  m em orjale do Min. Skarhu Zw iązek  Izb 
Przem .- H andlow ych  domaga się zastosow an ia w  
odniesieniu do mniejszych przedsięb iorstw , oro- 
wadząeych uproszczone księgi tego sam ego sy
stemu, jak i istnieje w  odniesieniu do firm  w yż- i 
szych kategoryj,

0 wpis prawa zastawu 
na nieruchomości

W ażny okólnik min. sp raw ied liw ości.

(— ) Min. sp raw ied liw ości w ys tosow a ło  nastę
pujący okólnik z 1 IV  1933 Nr. I. U. 2203133. N r. 
1687/1. U./33. w  sp ia w ie  stosowania art. X V II .  
przep isów , w prow adza jących  p ra w o  o -ądowem 
postępwoaniu egzekucyjnem.

Do Sądów  w  okręgach, Sądów  Apelacyjnych  w  
K ra k o w ie  i L w o w ie  oraz Sądu O k ręgow ego  w  
Cieszynie.

W  praklyce sądów  w  okręgach, Sądów A pe la 
cyjnych w  K ra k o w ie  i L w o w ie  o ra z  Sąd a O kręgo
w ego  w  C ieszynie pow sta ły  różn ice w  stosowaniu 
art, X V II .  przep. w p row  pr. egz N iek tóre  Sądy 
są zdania, że pow ołany artyku ł nie stanow i pod
staw y do zezw olen ia  na w pis p raw a zastawu dla 
należności pieniężnych, objętych tytułem  w yk o
nawczym , pou ieważ instytucja hipoteki sąd v.vej 
nie jest znana system ow i praw a, ob o w ią z iją e e g o  
w  w o jew ództw ach  południowych.

N ic przesądzając w ykładn i sądowej, a jedyn ie 
w  celu ujednostajnienia praktyki, wyjaśn iam  co 
następuje:

Na wstęipie zaznaczyć należy, .że ustawodawca, 
unifikując pew ien dzia ł praw a, może posługiw ać 
się, jak o  znanemi i określonetni, temi pojęciam i 
prawnem i, k tóre są znane jedyn ie  w  części Pań
stwa, je że li pojęcia te nie pozostają w sprzeczno
ści z pozostałem i n iezunifikowanem i przepisam i. 
Do tych pojęć należy pojęcie hipoteki sądo v  ej.

Instytucje hipoteki sądowej, o której m owa w  
przep isie artykułu X V I I  przep. w prow . pr. gz. 
znane jest P raw u  o ustaleniu w łasności dóbr nie
ruchomych, o p rzyw ile jacD  i hipotekach z 1818 r.
1 oznacza, że z w yroku  można uzyskać rzeczow e 
p ra w o  zaspokojen ia z nieruchomości Instytucja

szyngtońskich nie uprawniają do specjalnego op
tymizmu. należy w yrazić przypuszczenie (nadzie 
ję ), że do porozumienia, przynajm niej w alu tow ego, 
przecież dojdzie. Stany Zjednoczone, reprezentowa
ne przez R oosevelta . w yda ły  już. mimo kró tk iego  
czasokresu urzędowania nowego prezydenta, ty]'* 
d ek laraey j i odezw  do państw europejskich o ko
nieczności usunięcia wszystkich trudności w gos
podarce św iatow ej i dały już ty le  dow odów  zro
zumienia fatalnych następstw tych utrudnień spe
cjaln ie dla gospodarstw a am erykańskiego, że nie 
zechcą zapewne w yw o ływ ać  nowych kom p lik -.'y j 
w  form ie w o jny  walutowej i celnej państw świata, 
która musiałaby nastąp:ć na wypadek rozbbin 
kon ferencji waszyngtońskiej,

Vir.

odpow iada w edług pojęć kodeksu cyw iln ego  w r 
1811 instytucji p raw a zastawu na nieruch ofhdśdi 
nadanego orzeczeniem  sędziowskiem . (par. 47 i 
nast. k. c.). Art. X V I I .  oznacza zatem, że ia  uou- 
stuw ie tytułu w ykonaw czego  można uzyskać wpis 
p raw a  zastawu na nieruchomości. W  tein znacze
niu powołany' artyku ł rea lizu je treść prawną za
w artą  w  przepisach par 87 i nast. ordynacji egze
kucyjnej z 1896 r. i stanow i środek egzekucji W 
drodze hipotecznej 

P ou iew aż p rzep isy w prow adza jące p raw o o są- 
dowera postępowaniu egzekucyjnem  nie 'a  .V i ces
ją  norm co do w łaściw ości i postępowania w 
przypadku art. X V II .  należy podania o wpis pra
w a zastawu wnosić dc sądu hipotecznego. któ~y 
stosować będzie prezp isy o  postępowaniu w spra
wach hipotecznych.

W końcu nadmienić należy, że w p isow i <ra va 
zastawu r.a podstaw ie tytułu w ykonaw czego ’■ ie  
sp rzec iw ia  się ustawa hipoteczna z dnia 25 lipea 
1878 r. (Dz. U. P. Austr. Nr. 95, które w par. 33 
lit. d) w skazuje w yraźn ie, że wpis lo  ksiąg g r in *  
tow ych może nastąpić na podstaw ie dokJ.ne.itów, 
które nadają się do sądow ego wykonania.

M inister Spraw ied liw ości 
( —) C. M ichałowski.

Wymiar podatku spadkowego
(— ) U staw a z dn. 14 m arca 1933 r w prow adziła  

nową ta ry fę  stawek procentowych, w edług któ
rych mają być dokonywane w ym ia ry  podatku 
spadkowego. T ą ry fa  ta ma zastosow anie do 
wszystk ich  w ym iarów , uskutecznionych od dn. 1 
kw ietn ia  1933. Odnośnie w ym ia rów  z przed 1. 
Ksaaiate, 1933 r. ma ona zastosow anie ty lko  czę
śc iow o  i to w  zależności od spełnienia ie .vnych 
warunków . M ianow ic ie  vv przypadkach ro z łjż - ł ita  
na ra ty  podatku, w ym ierzon ego  przed 1 kw ieta la  
1933 r., now a ta ry fa  będzie stoso vana do tych 
rat, płatnych po 1 kw ietn ia  1933 r., je że li podat
nik uiści najdalej do dnia 1 stycznia 1931 r. t*k  
raty, płatne do dn 1 kw ietn ia  1933 r., obliczone 
w edług stawek dawanej ta ry fy , jako też raty, p rzy
padające po tym term inie, a ob liczone według ita -  
w ek  now ej ta ry fy . T o  sam o stosuje się do wypad
ków , w  których podatek w ym ierzon y przed 1 kw ie  
tnia 1933 r. nie zosta ł rozłożony na raty. R ozk ła
da się w ów czas  podatek na 20 rów nych  ra t półr«»- 
cznych i podatnik korzysta z  now ej ta ry fy  d la rat, 
przypadając^ cL po 1 kw ietn ia  1933 r., je ś li caJtnC 
podatku uiści do końca br.

Opłata stemplowa od uchwał 
walnego zgromadzenia

Zdarza ją  się wypadki, że  w ładze skarbow e wy
m ierza ją  opłatę stem plow ą od uchwaiy wakzejo 
zgrom adzen ia sp. akc., ustala jącej wynagrodzi
c ie  dla rady nadzorczej i dla kom isji rew izy jn ej. 
Zdaniem sfer zainteresow anych, tego rodzaju  po
stępowanie nie jes t słuszne. Ustaw a o opłatach' 
stem plowych uie p rzew idu je opłat od tego rodza
ju uchwał. N ie  m ogą one rów n ież być poieisjgu ię- 
te pod pojęcie rachunku, um owy o  najem usług, 
czy  oLligu. U chw ała w a ln ego  zgrom adzenia adoo- 
snie w ynagrodzen ia  dla rady nadzorczej i ko ai- 
sji rew izy jn e j jest bow iem  jedyn ie w skazów ką, 

zgt. nakazem dla zarządu. D opóty w ięc  uie mo
że być m ow y o istnieuiu um owy, czy obligu, do
póki zarząd ich nie zaakceptuje ( — )

' Uczniowie w przemyśle drukar
skim i gastronomicznym

(— )  W  dalszym  ciągu zarządzeń, ogran icza ją 
cych przyjm ow an ie  uczniów do rzem iosła i prze
mysłu ukazały się w  ostatnim krakow skim  „D zien 
niku W o jew ódzk im " rozporządzen ia, istalające 
stosunek liczebny uczn iów  w  przedsiębiorstwach 
gastronom icznych, oraz w  zakładach drukarskie.*!, 
lito- i chami- graficznych.

D la przedsięb iorstw  3 astronom icznych ustalono 
na jw yższą dopuszczalną liczbę uczn iów  w stosun
ku do w ykw a lifikow an ych  pracow ników , tj. kel
nerów  i bu fetow ców  w  następujący sposób: W  
przedsiębiorstwach, które nie zatrudniają k w a li
fikow anych pracow n ików , w o ln o  przyjąć jednego 
ucznia, w  innych, na każdego w y k w a lifik o  sianego 
pracow nika —  jednego ucznia.

W  zfektalaeh drukarafciafc lito* i  h * -  ftftj .»<
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n j eh, w  okręgu  w o jew ództw a  krakow sk iego obo- 
w iązu ją następujące um owy; Zakłady drukarskie 
zatrudniające od 1—5 w ykw a lifikow an ych  p raco
w n ików  — t uczeń, od 0— 10 w ykw u lifiaow aisycii 
pracowników  —  i  uczniów, od 1! —10 k w a lifik o 
wanych — 3 uczniów, od 10—24 kw a lifikow aaych  
4 uczniów. Na każdych następnych 3-miu w yk w a 
lifikow an ych  pracow n ików  —  1 uczeń. Dla zak ła
dów lito- i chemi- gra ficznych  1 u.-zyii przypada 
na 1—a w ykw a lifikow an ych  pracowników .

P rzy  obliczaniu liczby w ykw a lifikow an ych  pra
cow n ików , przyjm uje się za m iarodajną przecięt
ną liczhę w ykw a lifikow an ych  pracow n ików , za
trudnionych w  ciągu poprzedn iego roku kalenda
rzow ego. w y łącza jąc  linotypistów , p r ieo w n ik ów  
gazetow ych , oraz w łaśc ic ie la  o  ile  me posiada 
l.w a lifik aey j fachowych.

Rewaja taryf kolejowych
(— ) W zw iązku  z powołaniem  przez rząd spe

cjalnej kom isji po lityk i ta ry fow ej, -nającej za za
danie przeprow adzen ie rew iz ji obow iązu jącyca 
ta ry f kole jow ych , utw orzona została podkom isja 
ta ry l wewnętrznych, mająca za zadanie, p rzygo 

tow anie m aterja iów  i w n iosków  dla kom isji po- 
! lityk i ta ry fo w e j w  zakresie zaiian ta ry f kolcjo- 
{ wych. oB’S(Miiżaijącycb w  komunikacji w ew nątrz

k ia j:i Poilkom isja ma wysłut-hat „minii •.••.ainlero- 
sownnych s fer gospoalarczych w  drodze uukifty 
oraz zebrania be/pośi eduich inform  icy j.

W  zw iązku  z tein poszczególne ministerstw:', 
p rzystąp iły  obecnie do w ysyłan ia  kw ,.■■■.!jo in r ja -  
szy, na k lórc  nastąpić ma pisemna m lpowiedz. 
W krótce rozpoczną się posiedzenia podkon isji.

I ro-bić z  tą w ięk s zo ś c ią ?  C z y  potęp ić  w y r; 
s tan ow isko  posłów  ? YYm kszość n-e c h e a ła

Etatyzacja filmu?
( j )  P rasa  w arszaw ska  donosi, że przy m iędzy- 

n in is lerja lnej kom isji film ow e j powstać ma >o- 
w a placówka w y tw órcza  o  nazw ie  jS a rm a lia ". 
W  skład je j w ejdą przedstaw icie le P A T , Strzelca 
i Instytutu film ow ego, na czele zaś stanie b. k ie
row n ik  oddziału film ow ego  P A T -a , k tóry  objął 
sw ego czasu to stanow isko po wystąpieniu z w o j 
ska w  randze kapitana. „Sarm atia " ma zająć się 

: w ytw arzan iem  aktualności film ow ych , a w  przy- 
! szłości stać się m onopolistyczną centralą przyw o- 
[ zu i w yw ozu  film ów .

(.Od na&zego 

Paryż, w kwietniu.
§ W  A w fn jon ie  m ieśc ie  pap ieży , o b ra d o w a ł 

os ta tn io  n a d z w y c za jn y  k on gres  francu sk iej 
partii soc ja lis tyczn e j- A c zk o lw iek  o fic ja ln e  w y 
niki ob rad  są już znane z depesz, w a r to  ednak 
pognać szczegó lne  ok o liczn ośc i, w śród  k tó ry ch  
kon gres  zosta ł zw o łan y -, o r a z  tło., na k tórem  
r o z g r y w a ły  się wałki p os zc zegó ln y ch  od łam ów -

P od ob n ie  jak  - w  m ięd zy n a ro d ó w c e  soc ja lis ty  
oznei w ogó le . tak i w  sekcii francuskie; i w a  od  
daw n a  w a lk a  d w óch  k ierunków : rew ó lH cy jfie go  
i  re fo r  mis ty czn e  go- m a rx o w sk ;e go  i rew izk in '- 
s tyczn ego - P rz ed  w o jn ą  reprezen tan tam i tych 
p rzec iw s ta w n ych  tendency i b y li Jaures i Gues- 
de. P o  wolnie, z. p o jaw ien iem  się kom unizmu, 
w a łk a  za o s trzy ła  się. Z w o len n ic y  b o ls ze w ik ó w  
w y s tą p ili z  partji c o  b u rz liw ych  obradach  zja 
zdu  wf Tours. P a r tja  pozosta ła  osłab iona le c z  
w k ró tk im  stosu n kow o czasie  zd o ła ła  odbudo
w ać się i s ta ła  się w e  F ran c ji potęgą

Jednakże dw a  p rą d y : p ra w ic o w y  i le w ic o 
w y -  nadal is tn ia ły  w  tonie partii- Jedność o r g a 
n izac ji zo sta ła  u trzym ana dizię-ki daleko posunię
tej d em okrac ji w ew n ętrzn e j i w o ln ość  dysku
sji- P ra w ica  pa rty  ma grupn ie s>e d ok o ła -p ism a  
,.La V ie  soc ia !is te “ . r ed a g o w a n e g o  p rzez  gdn e- 
go  z ś w ia to w y ch  k ory feu szó w  re fo rm  izm u R e - 
naudela, lew ica  zaś  —  w o k ó ł organu .La B a- 
taffle S o c ja lis tę ". P o zo s ta je  grupa skrajna- zbli
żo n a  n a jba rd z ie j d o  kom unizmu- w y d a ją c a  -.Ac- 
tion  s o d a  listę". j... centrum .

A p a ra t adm in is tracy jn y  partji o p a n o w a n y  Jest 
przez le w ic ę  (.,La  B atarH e"). z  g en era ln ym  se
k reta rzem  P a w łę m  F a u re ‘em  na czele- Poza>em  
ton nadaje o c z y w iś c ie  L eo n  Blum. k tó ry  law i
ru je  p o m ięd zy  poszczegó ln em i grupam i- skupia
jąc d ok o ła  s 'eb te e lem en ty  n ie zd ecyd o w a n e-

O  We jednak  c z ło n k o w ie  partii- t. z w . m ili- 
tau+s, sk łan ia ją  sie racze j ku lew icy , o  ty je  ich 
w y b ra ń c y  p os łow ie  ' s e n a to ro w i,  są w o lb r z y 
m ie ' w ięk szośc i reprezen tan tam i kierunku -efo'-- 
m is tyczn ego , dążąc w  p ie rw szym  r-zędzie do 
ścisłe j w s p ó łp ra cy  z o b o zem  m ieszczań sk ie j de
m okracji. a m ian ow ic ie  z radykałam i-, i to w  fo r  
m ie koali-ęji rządow ej.

T o  paradoksalne z ja w isk o  posiada Jednakże 
s w e  g łęb ok ie  p rz y c zy n y -  Ź ró d e ł je go  n a le ży  szu 
kać przedew sz^-sk iem  w e francusk im  s y s ;em ;e 
w y b o rc z y m -  Jak w ia d o m o , w y b o ry  w e  F ra n c "  
n ie są proporcjona ln e. O k ręg i są jedn om an da to
we. O  ile w p ię rw szem  g ło sow an iu  żaden z kan 
d y d a tó w  nie u zysk a ł bezw zg lędn e j w iększośc i, 
następuje ba llo ttage  t- i. p ow tó rn e  g ło s o w a n i  
O tó ż  tra d ycy jn ie  istn ieje w e  F ran c ji b lok  r a d y 
k a łów  z socjalistam i, w y ra ż a la c y  się w  tem- ’i  
podczas  b a llo tta ge  g lo s y  w y b o r c ó w  o b y d w ó ch  
party ) od d a w a n e  są na jednego k an dydata  k tó 
r y  w  p 'e rw szem  g ło sow a n iu  skupił w ięk szą  ich 
ilosbę Jak da lece  p ro c ed e r  ten znajdu je ząsto-

kores.pondenta)

sow anie, n iech pośw iadczy  fakt. że  zp ośród  130 
p o s łó w  soc ja lis tyczn ych  w  obecn e j Izb ie, za le 
d w ie  czterdziestu  w y b ra n yc h  zosta ło  w y łą c z 
nie p rzez soc ja lis tów , natom iast d z ie w ię ć d z ie 
sięciu za w d z ię c za  s-wói w y b ó r  poparciu  w ybór- 
c ó w -ra d y k a łó w . P od ob n ie  zresztą  ma sie rzecz 
z posłam i-radykałam i- Stąd w yn ik a  naturalne 
dążeń  e do u trzym ania w sp ó łp ra cy  i koalicji- do 
unikania za w sze lk ą  cenę w s zy s tk ie g o  co mo 
g lo b y  p r z y c z y n o  się do ro zb ic ia  w iększośc i. 
..pow ołanej p rzę2 wo-ię judu“ -

A  w re s z c ie ; stu trzydziestu  p o s łó w ! Tc-ż to 
p o tę g ą ! N ic  d z iw n eg o  że  rw ą  się do w ła d zy , 

j że  pragną w  niej p rzyna im n e_i uczestniczyć- 
W y n ik a ją ce  z  ok l/yn y  soc ja lis tyczn e j s ta n ó w - 
sko w ieczn e j op o zy c ji n ie odpow iada  w iciu  lu
dziom  am b 'tn ym  i zdoln ym  to też w ie lu  d a w 
niej od ch od ziło  od partji b y  zn a leźć  św ietną ka 
rierę (d la  p rz y : Jadu w y s ta r c z y  w y m ien ić  na 
z w s k a  'ak ie, jak M dlerand. B ran d . a os a tn o  
—  P a  cl Boncou-r)- D z iś  'ednak ci k tórzy  p ra g 
n ę lib y  sp ró b o w a ć  sw ych  sił w  siztuce rządzenia 
s tan ow ią  całą g ryp ę  ' posta-nowjJi p rzep ro w a 
dź ć  sw o je  —  to w ła śn ie  w  charakterze  repre- 
z-eptantów p a r- ii- 

P o s z c z e g ó ln e  e ta p y  kon flik tu  są ogó ln ie  zna 
ne. P a rtja . nazajutrz po w yb orach  zgod z iła  się 
w  z a s a d z ę  na k oa lic ję  r zą d o w ą  z  radyka łam i, 
p os ta w iła  'ednak w aru n k  p ro g ra m o w e  (t zw- 
.jcahie-rs ttu ygh en s ") a nadto zas trzeg ła  dla 
kongresu , w zg lęd n ie  d la R a d y  P a r ty jn e j w y 
łączne p ra w o  ro zs trzy ga n ia  w  k a żd y m  w y p a d 
ku p ro ę o zy e ji k oa licy jn e j. N a s tą p iły  zn ane w y 
padki p rz y  tw orzen iu  gabinetu  Dalad>er‘ a ' fra - 
koia parlam entarna dostała po rą z  p ie rw s z y  .,po 
n os ie ", g d y ż  R ad a  P a r ty jn a  uznała iej 2akusy 
rzą d o w e  za n iew ła śc iw e . N astąp iło  da lsze  za o 
strzen ie  kon flik tu  p om ięd zy  partją  o  je j rep re 
zentantam i w  parlam encie, tikórzy raz za  razem  
g w a łc il i  in teresy  i regu-ty partji. głosuJac za 
obn iżen iem  p ob orów  urn-J p c zy c h  a, w reszc ie  
za  ca łośc ią  budżetu i k red y ta m i wojskowem u- 
Bhim  1 Aurio l. jako  p rzew o d n ic zą cy  i sekretarz 
frakcii- poda li się do dym is ji zaś c z ę ś ć  p os łów  
nie podda ła  się w ięk szośc i, g łosu jąc  odm 'en n ie  
a naw et w y s y ła ją c  na m ów n icę  w  Tzb'be Jw-eso 
rep rezen tan ta , k tó r y  zd e za w u o w a ł R en a u d e ‘a.

W res-zcie, po d łu go trw a ły ch  i nam iętnych  
dyskusjach- po n ies łych an ie  os tre ! po lem ice  na 
łam ach .P opu ila ire 'a “ . z eb ra ł się n a d zw ycza jn y  
kongres., b y  osta teczn ie  ro zs trzy gn ą ć  kor,fik? 
Zgodn ie z  naszem i p rzew id yw a n ia m i. w y ra io -  
nem i w  jedne j z  poprzedn ich  korespondenci'!, w  
w y b o ra ch  d e lega tó w  na k on gres  fra kc ia  pa r la 
m entarna p on ios ła  klęskę- O lb rzym ie  z w y c ię 
s tw o  odn ios ła  ’ew fca  z pod znaku Fatrre‘ a ’ Ź y - 
rom sk lego  (P o la k  z  ro ch o d zen  a) zb lokow an a  
z centrum B lum  a 

A k  ng tem straw a  się nie skończyła, b o - -  oo

raźn i*  
chctała ro i-

i łamu. ui'- glrda!;! ąd.rć do zerwania *
duża g upą , -osłów i / idą icdc'ac-juiii;. To  też 
w  r-cżbDcii i j a n - o w i ;  arruo os T j  eh s łów . k tó
re p a d ły  d.vs'Uii-JL mMiio im -rz-bw-go charak 
teru obrad- n iem a słów potęp  cn a : spuszczon o 
za.-douę na przes/.loić- mówi -tę u i ko o przy
szłości.

L ecz  B ln m  S i b illa  n c  m ó w i w y ra źn ie  i o  ta
k ty ce  na p rzys z ło ść  B oć  p rz e c ie ż  i on  nie chce 
z r y w a ć  z  radyka łam i- nie chce za m yk a ć  d ro g i 
do koalicji- P ra gn ie  on udzie-i-ć każdem u  rząao - 
w i ra d y k a łó w  poparć a-.. dó czasu- Jego  system  
-—  te nacisk na rząd  na ra d yk a łó w , ‘to, lak  m a
w ia ją  ra d y k a ło w ie . ,-icu de m asaore“ . zabaw a
0 ubijanie. S y tu acja  na kon gres ie  b y ła  w ię c  t a 
ka- że  to m n iejszość, hołdu jąca refor>in izm owl
1 ,,m 'n isterja liz-m ow i“ fra k c ja  parlam en tarna  s?a 
w ia ła  sp raw ę  jasno z ło ż y ła  pro jekt rezo lucji, 
k tó ry  w y su w a ł >ako hasło  Chwili u t r z y j  m 'e  
d em o kra tyczn e : w ięk szośc i w  parlam en cie  dJa , 
zw a lcza n ia  reakc ji, usuw a jąc m om ent k la so w y  
na d a ls zy  p lan ; w ięk s zo ś ć  uchw aliła  rezo lu c ję , 
bardzo ogó ln ikow ą, za w ie ra ją cą  całą m asę „szu
fla d ek ". da jącą  pole  do n a jro zm a itszych  inte-r- 
p re tą cy j. T o  też  jeśli n>e m ia ł s łu szn ość  p rzed 
staw ic ie l grupy skrajnej, u trzym ując, iż  kon gres 
nic w ła ś c iw e  nie pos tan ow ił, to w  k a żd ym  rą- 
zre sens p r.stan ow ień  nie le ż y  w ich treści po 
z y ty w n e j.  Z n aczen ie  kongres-u p o le ga  na tem, 

iiz w ięk szośc ią  dwóch trzecich g ło sów  od rzu c ił 
p ro jek t rezo lu cji .-koalicio-nistów"-

Jakie będą skutki kon gresu ? Jakie będą kon
sekw en c je  jego  u ch w a ł dla r o zw o ju  sytuacji 
p o lity c zn e j?  R ó żn i różn ie  sądzą- P ra sa  donosi, 
że  rosJow ie-bu n tow n icy  nie w yc ią gn ą  konse
kwencji' z uchw ał Pa rtji. że  n'c poddadzą  się d y 
rek ty w o m . lecz p rzec iw n ie , zaakcentu ją sw ą  
w o le  kon tyn u ow an ia  p o lityk i d o ty ch cza so w e j. 
P o d o b n o  ma to zn a leźć  sw ó j w y ra z  sy 'm bolicz 
n y  w  tem . że na stan ow isko p rz ew o d n ic zą c eg o  
frakc ji, a c ró źn  one po d y m is ji. B h im a. ma zo 
stać p o w o ła n y  Renaudei- za ś  zn akom itego  zna 
w c ę  fin an sów  p ań s tw ow ych . Au-riola- na siano- 
wis-ku s ek re 'a r2 a fra k c ji zastąp ić ma socjo-lo-g 
M arce l Deat. P o d c za s  g d y  k ie ro w n ic y  p ą r t j za 
pew n ia ią , ż e  o  rozłam ie  nie-ma m o w y , ca ła  p ra ‘ 
sa u w aża  g o  za k w cstję  tygodni-

Jasnem  iest. ż e  stan ow isko p rasy  nic jest bez
in teresow n e- O rga n y  p ra w ic y  p ra gn ę łyb y  do  
p a tr z y ć  się w  tych  w ypadkach  początku  upa
dku socjalizm u w e  Francji- T o  jasne. A  d zienm k ' 
lew ico w e , rad yk a ln e?  W s z y s tk ie  b io :ą  stronę 
.-.praktycznych" ..obrońców ' d e m o k ra c ji"  p rz e 
c iw k o  .d o k tryn ero m " i— w szy s tk ie  w zd ych a ją  
do rozłam u. Bo w y łą c z y ć  w iększość  f-akci; so 
C jabstycznei zp o d  w p ły w u  m as p-artji i... fciu 
nia. tę  b y łb y  w ie lk i, d ecyd u jący  k-rok w k ie 
runku zapew n ien ia  rządom  ..ra d y k a łó w " t rw a 
le j w iększośc i- T o te ż  n a jw iększe  w'yslłkfl w  kie
runku zaos trzen ia  w ew n ętrzn ego  kon flik tu  socia 
lis tó w  czyn ion e  są... z zew n ą trz . Już rob i » ię  da 
leko  s ięga ją ce  p lany, iuż w yb itn e  osob is tości 
p rz y g o to w u ją  się do n o w e j roli.-- ale o  tem na- 
s-tępnym razem-

D la nas jest rzeczą  pew ną, że d zis ie  s zy  stan 
n ie da się u trzym ać- S oc ja lizm  francuski musi,
jasno o k reś lić  swą d rogę . L o s  to w a rzy s zy  n e -  
m ieakioh stan ow ić b ędz ie  p ow a żn e  ostrzeżen ie . 
P e w n e m  jest, ż e  w-cześniei c z y  późn ie j p rz y j
d z ie  partii rozstać  się z tym ; z k tórym  ..nie u- 
ż y w a  iu-ż tego  sam ego ję zyk a - a jeśli p rzypad  
k ięm  w y g ła s z a  te sam e s łow a , p rzyp isu je  się 
im roz-maite zn a czen ie " ak się w y ra z ił wice 
sek re ta rz  partii. S eyerac- A le  c zy  to będzie  g ro 
źn y  ro z ła m ?  W ą tp liw e . Ł a tw o  iest o z y s k a ć  
kilkuset d e lega tó w  dla o p o zy c y jn e j rezo lu c ji na 
zieźd zie , aje trudniej zn aczn  e nak łon ić  ich mo 
c o d a w c ó w  do ze rw an ia  z o rga n iza c 'a  p a P y in r  
Sądzić  ra cze j n a leży , ż e  o d e jd z ie  kilku lub na 
w e t  k iłku dziestu  s tarszych  i am bitn e js zy :h  pa 
n ó w  leęz partia  w y jd z ie  z p ró b y  ty lk o  b a rd zT  
zw a rta  i silniejsza.

N ara z ie  oczeku je  się d o roczn ego  kon gresu  
w  Z e lo o t  Świątiki.

M IC H A Ł  N E U G O L D B E R G
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Dziś przysięgli otrzymała pytania -
po zamknięciu postępowania dowodowego 

w Drocesie Gorgonowei
(;) (rg) W  procesie Gorgonowej niczego nie moż

na przewidzieć. Wszystkie niespodzianki są możli
we. Ale pomimo tego można zdaje się powiedzieć, 
■iż w dniu dzisiejszym zostanie zamknięte postępo- 
f. dowodowe. Pozostaje tylko do odczytania 
Wynik badania roentgenologicznego Romusi w W ar 
uawle, na okoliczność czy miała złamaną rękę, 
zostanie jeszcze odczytane orzeczenie sądu lwow
skiego o przyczynach niejawienia się świadka Kur- 
iczyńskiego na wczorajszej rozprawie i na tern zam- 
|knię się postępowanie dowodowe, w procesie ciąg- 
nącym się od 6 -g o  marca.
, Do zakończenia procesu zabraknie jeszcze wy
wodów stron. Prawdopodobnie rozpoczną się one 
w dniu jutrzejszym. Czeka nas jedno przemówie
nie prokuratora i trzy przemówien’a obrońców. Od 
tego, jak diugo one potrwają, zależy termin za
padnięcia wyroku. Możliwe, iż zapadnie on w no
cy z soDOty na niedzielę, a niewykluczone jest rów 
nież że dopiero w poniedziałek.

( ! )  P rzew odn iczący otw ierając rozprawę ozi uj
ada, że  otrzym ał telefonogram  ze L w ow a , komuni
ku jący. iż św iadek Zygm unt K urczyń sk i zamiesz
ka ły  obecnie w  Zimnej W odzie  z powodu ciężkiej 
choroby m ianowicie zapalenia opłucnej nie może 
p rzybyć w  dniu dzisiejszym  na rozprawę i na żąda
nie p rzed łoży św iadectw o lekarskie. Jakie wnioski 
panow ie ma ją?

Mec. E ttin ger składa oświadczenie, że byłoby 
rzeczą najlepszą zbadania w  drodze rekw izyc ji 
Henryka Zarem by w W arszaw ;e, czy  w ie coś o R a  
maniu ręki Romusi. B y łoby  to najszybszą drogą i 
w  ciągu kilkunastu godzin  odpow iedź telefoniczna

nadeszłaby do K rakow a.
Przew odn iczący oznajm ię, że j r ż  w yd a ł w  tym  

kiecunku odpow iednie za.ządzeuia.

Romns a poddana badaniu 
rentgenologicznemu

Co do wn.osku ODroay przew odniczący p rzygo 
tow ał sprawę w  ten sposób, żeby w ezw ać Henryka 
Zarembę z Rom usią do sądu, celem  przesłuchania 
go, czy ewentualnie coś o tem w ie. Jeże liby w y 
k luczył stanowczo, to na tem popizestać a gdyby  
nie w yk lu czył, w takim  razie poddać Romusię ba- 
dnaiu przez lekarzy, i na ju tro sprowadzić protokół.

W  dalszym ciągu obr. A ie r  zwraca się do prze
wodn iczącego z prośbą, aby korzysta jąc z tego. 
że w iceprezes sądu okr. ze L w o w a  An ton iew icz 
jest w sądzie obecny,, poprosić go  o polecenie te
lefoniczne sędziemu śledczemu we L w o w :e zbada
nia K  urczyskiego.

Zkolei dr. W oźniakow ski prosi trybunał o zezw o
lenie na zadanie jednego pytania obecnemu na sali 
dyr. Żm igrodow i.

P rzew .: T y lk o  proszę zadać takie pytanie, któ- 
reby nie pow odow ało  przedłużenia sprawy.

Obr. W oźn iakow sk i: Pan był pytany o kwestje 
'kw alifikacyj inż. Lew andow sk iego. C zy może pan 
stw ierdzić jak ie  kw a lifikac je  ma inż Lew an dow 
ski?

Dyr. Żm igród pow tarza dane, dotyczące w y
kształcenia inż Lew andow sk iego.

Obr. W oźn iakow sk i: T o  pan podaje zgodnie z 
treścią listu, k tóry  pan Lew andow sk i nadesłał do
=adn?

Likwidacja konfliktu biegłycn
R zecz Żm igród: Tak , poprzednio zapomniałem 

sam go przyw ieźć. Panie prezesie, pan pozw ol: w 
zw iązku z tym incydentem na oświadczenie.

Dyr. Żmigród w yciąga kartkę i czyta :
N ie  mam i nie podnosiłem  zarzutów w stosunku 

do prof. dra O lbryehta. jako człow ieka. uczon:-go 
i b iegłego sądowego. P rzytacza jąc  w  zeznaniu sv, o. 
jem  przed sądem aforyzm  o ka!umniatorstvvic. 
chciałem ty lk o  podkreślić skutki każdego zarzutu, 
choćby nawet niesłusznego, nie chciałem -*aś bynaj 
m rie j nazwać kahim njatorstwem  wystąpien ia prof. 
dra Olbryehta.

Z kolei podnosi się z miejsca prof. O łbrycht. 
kLÓry oświadcza: Ja przyjm uję do w iadomości za
tw ierdza jącej to ośw :adezenie. z tem. że Drzv n o  
je j ekspertyzie nie kierowałem  się niczem inn^m

KONKURS LETNI
na i bliższych dniach

ogłosimy s z c z e g ó ł y
konkursu na bezpłatny
pobyt w l e tn i skach
i m i e j s c o w o ś c i a c h

■ ■ ■ ■ ■ l i i i  n r a c y i n y c h  —  dla
naszych Czytelników.

D L *  C l Y l t L K  i K O w

N O W E G O D Z I E N N I K A

jak  tyla.o tem, co zawsze m ówię, prawdą, bez w zg lę  
du na osoby i instytucje.

Jeżeli chodzi o osobę p. Żm .groda, nie chciałem 
m ojem i zarzutami obrażać jogo , ,ako instytucji, 
chodzi mi ty lko  o dobro ogólne, aby wreszcie spra
wa dokonyw ania ekspertyz sądowo-lekarskich, ba
dania dow odów  rzeczow ych  była w  Polsce uregu
lowana. aby w reszcie nie robiono tego  po ukończe
niu kilkum iesięcznych kursów, przez ludzi, k tórzy  
nie m ają podstawowych studjów. aby nie dokony
w ali nie ze swych dziedzin ekspreym entów. d late
go, że to są badania niesłychanie odpow iedzia lne. 
Zwłaszozd jeże li chodzi o dow ody rzeczowe, to są 
rzeczy u legające zniszczeniu i pow tarzanie tych 
eksperym entów  jest niem ożliwe. N ic innego ty lko  
te kw estje mną kierow ały.

W  te j chw ili dyr. Ładgród  podaje prof. 01- 
b rych tow i rękę, przyczem  prof. O łbrycht się kła
nia.

0  świecy i krwi
Przew odn iczący  p o le c , następnie w ezw ać świad 

ka w iceprezesa Anton iew icza.
Przew .: Pan piezes prowadził poprzednią rozpra

wę. Chodzi o taki szczegół, że obrona stw ierdza, i*  
podczas tej rozpraw y pan prezes m iał przestrzegać, 
żeby te j św iecy nie dotykano, względnie dotyka
jąc  starano się nie zetrzeć jakichś śladów. Może 
pan będzie łaskaw pow iedzieć, czy tak byio  i co 
pana skłoniło do tak iego przestrzeżenia.

Św. An ton iew icz opowiada, że m iędzy dowoda
mi rzeczowem i znajdowała się świeca. Św ieca ta  
stanowiła bardzo ważny dowód rzeczow y ze w zg lę  
du na tezę aktu oskarżenia, m ianow icie że oskar
żona m iała z tą świecą chodzić do pokoju denatki
1 potem wyjść, a potem tę świecę znaleziono w  śnie 
gu koło basenu. Trzeba było uważać bo tam była  
krew . Ja zresztą —  oświadcza świadek —  nie w i
działem  na św iecy żadnych ślaaów  krw i naze- 
wnątrz. B yło  ty lk o  jedno m iejsce zeskrobane cze
go  dokonali eksperci prof W estfa iew icz i Opień- 
ski. bo tam była jakaś kropią.

Pam iętam , że prof. W estfa iew icz w  swojem  orze
czeniu pow :prl7iał. że tam była  krew . K ied y  pcw-

B ia łe  z e b y : C h l o r o d o n t

stały wątpliwości, w szczególności ,kiedy Diegły 
Opifcński wprost ośw iadczył, ze są inne jesz .ze 
m etody badania, oczyw iście lepsze, w tedy  tiybur.al 
postanow ił na wniosek obrony przesłać te aow edy  
rzeczow e do prof. H irszfelda, gdzie ta  k rew  miała 
być zbadana, najlepszem i metodami. Pam iętam , t *  
to  było w sobotę. Ja, jako przew odniczący rozpra
w y  pytałem  się b iegłych , jak ie rzeczy należałoby 
odesłać do prof. H irszfelda. Ja miałem tę św iecę na 
sto le  sędziowskim  i w idziałem  że tam nic niema, 
ale b iegły  W estfa iew icz zw rócił m, uwagę, że na
leża łoby  tę św iecę w ysłać, bo m oże być jaaaś  kro
pelka krw i, k tóra  się nie da gułein okiem  zbadać. 
G dyby mi pan prezes m ógł pokazać świecę.

P rzew odn iczący poleca woźnemu sądowemu 
w ręczyć  św iadkow i świecę.

Św.: Tobym  pokazał. M ianow icie tu u nasady, 
gdz ie  św ieca w chodzi do lichtarza by ła  jakaś plam 
ka. Ja tw ierdziłem , że to jest brud. M ianow icie 
w  tem miejscu (św iadek pokazu je przewodniczą
cemu palcem m iejsce na spodzie św iecy ). K ie d y  mi 
prof. W estfa iew icz na to zwTÓeił uwagę, uważa 
łem  za stosowne ten bardzo w ażny dow ód rzeczo
w y  przesłać do W arszaw y.

P rzew .: C zy  panow ie biegli zw racali panu pre
zesow i uwagę, w  k tórych  miejscach b y ły  plamki,, 
które badali i k tóre zd ję li?

Św.; Dzisiaj będzie mi to  trudno powiedzieć. Tem  
gdzie są zeskroby wania, par>’>> prezesie. J asow ie  
b ieg li tw ierdzili, zw łaszcza dr W estfa iew icz. że 
znaleźli k rew  m etodą benzydynow ą, o ile  sobie 
przypom inam, ale nie m ogę tego  oczyw iście tw ier
dzić stanowczo, panowie b ieg li tw ierdzili. —  po
w inno to być  zresztą w  prowokole —  że  stosow ej 
ta‘kże m etodę Teicbm ana.

W  każdym  razie według tw ierdzeń panów  bie
g łych  krew  była tam, gdzie  b y ły  zeskrobywania.

Przew , O ile  wnioskuję z ich obecnych zeznań 
tutaj, to  b iegli badali także p lam y u n « » d y .  P o
w inny być zatem także zeskrobane.

Św.: Mnie sie zdaje, że oni w łaśnie tego nie -zba. 
dali.

P rzew .: Panie prezesie, jeże li b y ły  plam y ze ikro 
bane. to pocc pan przestrzegał, czy  w ogó le  zwra
cał uwagę na zachowanie ostrożności?

Św.: Ja tak specjalnie uwagi nie zwracałem. 
N ie  moarę sobie przypom nieć. Jest bardzo m ożli
we. że zwracałem  uwagę na zachowanie ostrotnoł- 
ci. g d y ż  świecn pr7echodząe z rak do rąk m ógł* 
upaść i wówczas z łatwością m órfby  się uszkodzić 
tak ważny dow ód rzeczow y. a *  k tórym  ak t n k ł p
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żenią dużo budował. Z tego  pow odu uważałem , że  
na leży obchodzić się z nią ostrożnie.

P rzew .: Panie prezesie, przepraszam , że  pozw olę  
Ię  sobie przy tej sposobności zapytać pana o to 
m iejsce, gdzie było przechow yw ane futro, czy  'n- 
no przedm ioty, bo jest tak ie tw ierdzen ie ze strony 
pana biegł ego. aczkolw iek  to nie należy do za fce - 
su jego  opurji, że to futro było  spieśn.ałe. k iedy 
[je dostał. Dostał je  w listopadzie, 4 listopada. C zy  
to  jest m ożliw e?

P rezes An ton iew icz w yjaśn ia  obszernie, że do
w ody  rzeczow e przechow yw ane są, jak  'o  ju ż pi
semnie doniósł na I-em  piętrze. Oprócz tego  są w 
budynku w ięziennym  na dole, na parterze dw ;e u- 
b ikacje. w  k tórych  przechowuje się rów n ież do
w ody  rzeczow e. Z sam ego początku p o  w yk ryc iu  
m orderstwa na ś. p. Zarembiance, lica  były  w  tym  
lokalu na parterze, ale potem  zosta ły  przeniesione 
z  tego pokoju. Prezes An ton iew icz podkreśla, że 
na rozpraw ie bardzo szczegó łow o og ląda ł futro, 
k iedy chodziło o kw estję  wycieran ia pewnych ple
śni. Futro to znajdow ało się późn iej już ty lko  na 
I-szem  piętrze, gdz ie  jest suebo. Skąd to  zaplesnie- 
n ie — tego  nie w iem  —  m ów i prez. An ton iew icz.

P rz ew .: Pan  w id z ia ł jak ieś ślady w yc ieran  a r a  
tem futrze?

Sw.: B ieg li mi zw ró c ili na to uw agę 3 y ły  ś la
dy. jakgdyby fu tro  w ew n ą trz  b yło  w ycierane.

Z  kolei p rzew odn iczący poleca woźne.nu pooro 
• ić  b iegłych pp. W estfa lew icza  i Opieńskiegn.

Biegli lwowscy jeszcze raz na sali
• P rzew .: P ro szę  panów, chciałem  sie leszcza raz

Bi a łe  z e b y :  C h l o r o d n n t
dow iedzieć, w  których m iejscach na św iecy  zna
leź li panow ie p lam y? C zy panow ie są w  stanie 
Oiki eślić to, czy  nie?

K iedy  w oźn y  w ręczy ł dr. .W estfa iew icz >wn św ie 
cę, ten przyg ląda  się je j chw ilę, poczem ośw iad
cza, w skazu jąc p r„ytem  na odpow iedn ie niejsce 
św iecy :

Ś w ie c i m iała  w  p o łow ie  sw ej długuści maleńką 
plamkę, k tó rą  badałem  przy  pom ocy próby ben- 
zyd yn ow e j i  m ikroskopow ej Teichuiana. Ponadto 
na podstaw ie św iecy w idoczne b y ły  jó ło k rą g łe  
Ciemne ślady, z których jedną cząstkę poddałem 
badaniu wstępnemu próbą benzydynową Badania 
Kdkrochem icznego ani spektroskopow ego ia tem 
ir ie jscu  n ie  p rzeprow adzałem , chcąc pozostaw ić 
Jakieś resztki, d la ewentualnego da lszego ba la 
nia.

G dy w  czasie ro zp ra w y  lw o w sk ie j za is tila ła  
kw est ja, czy  należy św iecę w ra z  z innemi do
w odam i rzeczow em i przesłać do analizy rzeczo
znaw czej do Instytutu do W a rsza w y  i gdy  co co  
te g o  faktu zdanie Trybunału by ło  /lieskry„talizo- 
w ane, prosiłem  prezesa Trybunału , aby jednak 
św iecę, pom im o iż  na pow ierzchn i je j plam w i
docznych niema, w ysłać z  innemi dowodam i -ze- 
czow cm i, gd y ż  na je j podstaw ie w idoczne są te- 
asseze pozostaw ione przez nas ślady, które nogą 
t y ć  przedm iotem  bądania.

i^rzew .: P roszę  pana, te plam y u nasady badali 
(panow ie próbą benzydynow ą z  w yn.k iem  .dodat
nim, czy  s ie?

B ieg ły  W es tfa iew icz : Z  dodatnim.

P rzew .: D laczego  panow ie nie zrob ili fa lsze j
ekspertyzy?

B ieg ły  W estfa iew icz: Zeby coś pozosfelo.
P rzew .: M ożeby pan hyl łaskaw jeszcze o-fco- 

w iedz.eć, d laczego panow ie nie Lad iii w  kierunku 
czy jest k rew  ludzka czy zw ie rzęca ’

B ieg ły  W estfa iew icz: N ie  było m alerjału  od.oo- 
wiedruego.

P rzew .: Mnie nie chodzi ty lko o św iecę, ale wo- 
gó le  o  dow ody rzeczow e

Dr. W estfa iew icz : D latego, że  w  tym przypadku 
gdzie  chodziło o krev. na b ieliźn ie. na abrania.-h. 
na futrze, nie m ogliśm y przypuszczać w ogó le  r.- 
żeby była  tam w  wypadkach takich, gdzće <am 
sąd zleca, kw estja  zaistn ien ia k rw . zw ierzęcej, 
W  sp raw ie  ze  ws», gdzie  chodzi o  kobiety w ie j
skie, k tóre m ają do czyn ien ia z drobiem, bydłem, 
zabijan iem  w iep rzy , kur, to tam ta ewentualność 
zachodzić może, a le  w  tym wypadku nie b y ło  nod- 
staw y do przy puszczenia, że m ogła zaistnieć 
k rew  zw ierzęca. D lategośm y nie p rzep row a i  . i i i  
badań w  tym. kierunku.

Mec. E ttu iger: Pan  p ro feso r nie zastanaw ia ł r 'ę  
czy  to m ogła być k rew  ludzka, czy uwiersęca. 
Czy św ieca  m ogła być w  kuchni ;zy nie?

Dr. W es tfa iew icz : W yk luczyć tego -lie mogę.
—  A  w ięc  pańskie poprzednie roza .n ow a jf e by

ło  niesłuszne.
Dr. W estfa iew icz: Jeżeli mam plamkę .nalq i 

s tw ierdzę, że plamka ta jest k rw ią , me u m  już 
w ięce j m alerjału  do przeprow adzen ia  dalszych 
badań.

Dr. W oźn iakow sk i: P roszę  o łaskaw e stw ierdzę 
nie, że co do k rw i zw ierzęcej padło tw .erdzem e. 
naw et w  akcie oskarżenia, m ianow icie, k iedy nó- 
wzono o pantoflach, pow ied zia ła  oskarżona, że 
na pantoflach jest k rew  ryoy

Dr. A x e r : Czy pan zeznając te ra „ o  tych oró- 
bach tienzy uy aou j  cii, łe ilhm ana, w idm ow ych ltd , 
polega na pamięci, czy na zapiskach?

P o  udzieleniu wyjaśnień p ize z  o icg lyc li co do 
ich stosunku do instytutu M edycyny Sądow ej ve 
L w o w ie , zostają om zwoiiueni.

P roku ra tor zw raca jąc  się do dr, Olbryehta, py 
ta, czy  b iegiy  ten skonstatował sam pleśń na do- 
wodach rzeczowych, czy też byt jeszcze stos li
ny poza tem. N a  dalsze py tanie przew odulezącego 
dr. O łbrycht podaje nazw iska d iow  B ira - io  vsk:e- 
gi. i P .ecza rkow sk iego  na okoliczność s lw ie-Jze- 
r.ia pieśni. P roku ra tor prosi o  w ezw an ie  w yane- 

i rionych i prof. O łbrycht wyjaśn ia, gdzie  nożaa- 
by ich w tej ch w ili zastać.

Obr. A x er ; Sprzeciw iam  się w n io :ko .v i p. »ro- 
kuratora jako  zbędnemu. N igd y  O D ra n a  lie  thv mr
oz iła , jakoby ośw .adczenie p. p ro i 'Jiorychfa. 
że fu li o  dostał w stanie zapJesnionym, było cho
ciażby w jak im ko lw iek  procencie n iepraw dziw e. 
N ie  można czegoś podobnego aw es lj ino vać. 
Z chw ilą  gdy pro l O ib iyc iit dostał fu tro zapie- 
śniałe, to dla nas to  nie ulega watuRwBści. Je
że li jeanakow oż domagamy się pew nym  w y ja 
śnień, to z pewnego, że tak powiem , lokalnego pa 
trjolyzm u. Chodziło bow iem  o sąd lw ow sk i, gdzie 
p rzech ow yw an e są lica czynu. S tw ierd źm ie , że 
io  się stało tu, dla sp raw y  niem a znaczenia.

P rzew . zw raca jąc  się do protkoianta, ar >si o 
zaznaceznie, że  obecnie obrona nie k w e itjo o  ije, 
iż przedm ioty m og ły  być zapleśniałe.

N a tem przew odn iczący zam yka rozpraw ę, od
racza jąc ją  do dnia dzisiejszego, gnoz. 9‘3ó jrzed - 
poludniem.

Z KRMHY
UKZ

Pizejmric.ey,d«att.i;t ndif.śtł. v«.-żęd{:u!a i poświęci* 
iiia Niecodzienni- aryydziDo i (Tnące 
i *K s w r : j  J yć i r .w i i  o  p o r y  u a ją cn j  a k c j i .  

iola« e i,it n. k ióiew ika j mc kochanków ekranu 
f  CKAK1.ES E A n K E L  

Ponadto v progi mnie nadz.w > e z a ju e  dodatki 
j: dźwiękowe i mącowsz tygodnik „L O L W .

f waatiM
OBR ADY F I* ’A

( -  -) K om ite t w ykonaw czy  m iędzynarodow ego 
Związku p iłk i nożnej (F IF A )  odbył onegdaj po
siedzenie pod przew odn ictw em  prezesa Rimeta, z 
uóziuiem wszystk ich  członków.

P o  zatw ierdzen iu  bilansu za rok ubiegły. k io i »  
W ykazuje saldo dodatnie 75,000 fran k ów  s zw a j
carskich, i po załatw ipn iu  szeregu  sp raw  form ai- 
rych  przystąpiono do na jw ażn iejszego punktu po
rządku dziennego, m ianow icie do obrad nad o rga 
nizacja Diłkarskicb m istrzostw  św ia ta  w  ro 
ku 1934. ‘

U stalono ir. in., że fin a ły  tych m istrzostw , w  
których  w eźm ie ud siał 16 zespołów  epi-ezenta- 
cyjnych. odbędą się w  czasie od 27 naja do 7-go 
czerw ca 1934 na terenie włoskim . I

D alej postancrwioi o  uwzględnić zgł-?szenla tych j 
peńłtw  k tó"e  nadesłały je  po zamknięciu tena*- 
iiIh D ok łada* liczba usacstnlków w  m istrzostwach

św iata zostanie ustalona dop iero w  dniu 15 c ze r 
w ca br. po przeprowadzen iu  badań, czy poszcze
gó lne zw iązk i k ra jow e spełniły sw e zobow iąza
nia finansow e wobec F IF A .

Podzia ł na grupy dla zaw od ów  elim inacyjnych, 
k tóre m ają być zakończone do dnia 1 m aja 1934, 
uskutecznione zostanie dop iero  po 10 maja br. 
E lim inacje odbędą się w  małych grupacb z udzia
łem  dwóch, na jw yżej trzech państw, przyczem  u- . 
w zględn ione zostanie szczególn ie położen ie geo- | 
gra ficzn e poszczególnych uczestników.

D la fina łów , w  których uczestniczyć będzie —  
16 zespołów  reprezentacyjnych, istalona zosta
nie lis ta  25 sędziów , k tórzy fungow ać będą ró w 
nież jak o  sęcjziow ie autowi. D la zaw odów  e lim i
nacyjnych obow iązyw ać  będzie lista sędziowska 
F IF A . W szystk ie zaw ody  sędziowane hędą przez 
sędziów  neutralnych. Następny kongres komitetu 
w ykonaw czego  odbędzie się w czerw cu br

X . M IS T R Z O S T W A  B O K S E R S K IE  P O L S K I

(— ) Jubilenszowe m istrzostw a pięściarsk ie Pol 
ski, rozegrane onegdaj w ciągu trzech dni w  W a r  
szawie, b y ły  im prezą pod każdym w zględem , — a 
więc organizacyjnym, sportowym i finansowym, -

udaną. S tartow a ło  60 zaw odn ików  z  11 ok ręgów  
E yła  to wspaniała rew  ja polsk iego boksu, k tóra  
przyn iosła moc niespodzianek i etnrAyj. K lasa  by
ła  w e  w szystkich w agach w yrów nana, boje były; 
zacięte W idziano porażki fa w o ry tó w  i  w yp łyn ę 
ly  na w ierzch  now e m łode talenty.

Już w  p ierw szym  dniu niespodzianką by ło  wyfc 
lim inow an ie faw ory ta  w a g i muszej P a w la k a  
(Ł ó d ź )  przez Rotholca (W a rs za w a ) i porażka R o 
ga lsk iego  (P o zn a ń ) do nieznanego N a w y  (Ś lą sk ) 
w  w adze koguciej. Dosknale w a lczy ł G im ea rek  
(L ó d ź ),  zw yc ięża jąc  A rsk iego  (P ozn an ). Bagiński 
(W iln o ) pokonuje M aja (Ż K S  B ia łystok ), B rzę 
czek (L ó d ż ) K rakow ian ina  S tw orzen iow sk iego, 
K azim iersk i (W a rsz .) K rzem ińskiego, Prrłus (P o 
znań) Schiraka (L w ó w ),  K ozłow sk i (P o m o rze ) 
Akermana (Lub lin ), Rudzki ''Śląsk) M atuszczyk* 
(Ś ląsk), Straus (Hasm onea L w ó w ) Znam ierow 
skiego (W iln o ',  W rosz  flPom orz?) W ó jc ick iego  
(LuDiin). Sew eryn iak  (W a rsz .) Rcseablum a (2K S  
B ia łystok ). Gburski (Śląsk) M atin!;o,va (W iln o ), 
Chm ieiewski (L ó d ż ' Ż łob ińsk iego (K ra k ó w ). An t
czak (W a r s z ) P rzyb y lsk iego  (Poznań ), Krcnz 
( ł  ódź) Tom aszew sk iego (W a rsz .) p rzez k rzyw  
dzącą dyskw alifikację, P iła t (Pozn ań ) Grossa

Piękne białe zęby
m a  k a żd y , kto u żyw a  c o d z ie n n ie  je d y n a  w  s w e j Ja k o ś c i
p a s tę  d o  z ę b ó w  Ć h l O f O C ł f c j i i L  O s z c z ę d n a  w u ż y c iu .

(lfasm onea L w ó w )
W  drugim  dniu zaw od ów  w dwóch półfinałach 

Poius 7.\vycięża Brzęczka i Kazinćer.-ki Nawę, w 
dalszej tóm im ie ji Cyran W agnera, W o ż iiia k iew ii*  
K ozłow sk iego , t hrostek iira k ó .v ; K  ijnara (P o 
znań) co by ło  w ielką niespodzianka. Sipiński Woi- 
niakowskiego. Baiiasiak (L ó .iż ) Badowskiego 
W a r s z ) .  K rzyw dzące  rozslrz.yąn ięue, P isarsk i 
G tursk iego, Ilouske Brolika. M ajchrzycki (P o 
znań) Seidla (W arsz.), W yslrach  Kłodasa, i w  
półfinałach Antczak Urbana, K on arzew sk i Kręn- 
za. P .la t  W ockę

Dalsze półfina ły  przyn iosły  zw ycięstw a Rothol
ca z Góreckim , W irsk iego  z Bagińskim , Rudzkie
go  z Chrostkiem (bardzo nieauraw ied liv.a #-,-yy- ' 
z ja ), Cyran W o/niakiew icza. Stc.iuss M ili a. Ba- 
nasiak Sip.ńskiego, P isarsk i Garnearka (d w ie  
sensacje), Sew eryn iak  W rosza. Hanske B rzeziń 
skiego, Chm ielewski M ajchrzyck iego (na jpiękniej
sza w alka m istrzostw ).

W a lk i fina łow e dały następujące rezultaty: 
Rotholc zw yc ię ży ł W irsk iego, Polus K azim ier
sk iego Rudzki Cyrana, Banasiak Strausa, P isarsk i 
Sew erym aka, Chm ielewski Hanskego, Antczak 
Y.ystracha, K orn rzew sk i P iłata .

M is lrzow sk ie  zatem tytu ły zdobyli w  roku bie
żącym  Rotholc, Polus, Rudzki, Banasiak, P isarsk i, 
Chm ielewski, Antczak, K on arzew sk i. Do tego 
grona należą jako  conajmniej rów norzędn i Chro
stek, B akowski. Garnearek, Kazim iersk i, Maj- 
ehrzyeki, Sipiński, Tom aszew ski, których należy 
brać pod uw agę przy  zestaw ianiu  rep-ezentacji 
polskiej, abv nie osłabiać pod w zględem  s iły  i 
stylu poisk ego  teamu bokserskiego. W  m iejsce 
przodującego dotąd Poznania i Śląska wysunęły 
się inne okręgi na czoło T rz y  tytu ły zdobyły 
W a rsza w a  i Lódź, Poznań i Śla-k po jednym. Si
piński, Sew eryn iak  i W ystrach  utracili tytuły, 
zachow ali, że Polus. Rudzki i K onarzew sk i. N o
w i m istrzow ie  to Botholc, P isarsk i i Antczak.

K rakow scy  bokserzy w ysz li słabo, ty lko  Chro 
stek pnie się coraz w yżej. Żydow scy  bokserzy 
b ra li nawet liczny udział, ale ze słaby n w yn i
kiem. za w y ją tk iem  llotlio lcn , k tóry  rehabilitują 
żydow sk ie  p ięściarstwo. B rak ło P iln ika i Stahla.

(hi.)-

—  ( : )  G IM N AS TYK A  D l.A SĘDZIÓW  LEKKO 
A T LE T YC Z N Y C H  celem  zdobycia P. O. S. dzb
o g. 8 w. w  sali Ośr. W ych  F Z-

—  ( : )  H ITA C H D U T (H ałcka  róg M iodowej). Se 
krefariat urzędu je -. od'Zjennie od godz. 8—9 30 
wj-ecz. Uprasza s;ę członków : symprtyków o pono 
w-ne zare*estjowanie s>ię po reorgan-zleri P r z y  
iraiiifc s-ię -j.-p.sy na kttrsa asiruktorskle, bftńia 
*k i«, poleśtyńnkic.
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D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N I  k

Przed \ yberem  .1
Prezydenta feze«zypcjp«ldei;

( ! )  Onjfc Ł-go czerw i-o I  ' upływ a it>ra lV :y kou- ■
eSAtueją sie i im; ule in i oitrct nu. -t-ćry /An j:!i;i.ur- | 
.jłie N arodow e wybrało P iezy iicn ie in  Kzc-eży-posjas- ; 
iHtej prof. JyiiacT'ą'0 -MoGii-iiieg'? \vybói bowiem 
■dokonany był diun 1-go czei-wła lOnti r.. a. dnia -1 
łC&erwea tegoż, roku now -pobrany P j e/.ydcaS z )■ raył 
‘jpobec Zgroiuhdzenia N arodow ego przysięgę.

P o w o li zb liża się za-T-cm chwila. w k tórej sejm i se 
-uat połączone w  Zg-romad.zenie naród., czyn iąc za
dość podanow iea io i®  konstytucji, przystąpią do 
w yboru  now ego Prezydenta.

N a .podstaw ie  konstytucji niepodobna ściśle.- okre
ś l ić  terminu, w  którym  wybór ten nastąpi g d y ż  od
n o śn y  a it. 39 pozostaw ia pod tyin w zględem  dość 
s ze rok ie  m ożliw ości P rezydentow i R zeczypospo
l ite j.  O piewa on., jak  następuje:

„P rezyd en ta  R zeczypospo lite j w yb iera ją  na 
7 lat bezw zględną w iększością g łosów  sejm  i 
senat, połączone w  Zgrom adzeń ? Narodow e.
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nastąpi na 30 dni przed upływem  siedm iole
cia, sejm  i senat łączą się z samego prawa 
w Zgrom adzenie N arodow e na zaproszenie mar 
szalka sejmu i pod je go  p rzew od u -i wein".

Pon iew aż tryb postępowania, określony w  o^tat 
nim ustępie cytow an ego artykułu konstytucji, 
m ógłby mieć za.-tosowanie ty lk o  w zupełnie wcyą* 
kow ych  okolicznościach, a w danytb  warunkach 
nie może być brany pod uwagę, przeto należy prze
w idywać. iż P . Prezydent R zeczypospolitej, opie
rając się na art. 1-ym regulaminu e Zgrom adze
niu Narodowem  z dnia 27 lipea 1922 r.. zwoła Zgro
madzenie N arodow e .,w miejscu i w czasie przez sie
bie oznaczonych nie później jednak, jak na 30 oni 
przed upływem  siedm iolecia swego urzędów

Najpóźn iej zatem w dniu 5 maja powinien po- 
iaw ic^się dekret P. Prezydenta R ,cczypospo! tej
0 zwołaniu Zgrolnadzcitia Narodowego. Form alno
ść1. zw iązane z wyborem  Prezydent-., wym agają 
pew nego czasu. W edle art. 5 regulaminu:

.,0 terminie zwołania Zgrom adzenia N aro
dowego zawiadamk. przewodniczący na piśmie 
wszystkich jego członków pr/.yiu-i.iranie. na ty 
dzień przedtem, nadto zaś obwieszcza o tern 
w gazecie u rzędow ej11.

N iezad łu go więc sprawa wyboru nowego Pre- 
zydei ta R zeczypospolite j pnstownona będzie, w  
sposób o fic ja ln y  na porządek dziwm y życ ia  poli
tycznego. w Polsce.

Tradyry ra  plotka:
P r o f .  B a r  l e i  n a  c z e l e  r z ą d u  
„ b a r d z i e j  u m i a r k o w a n e g o * *
(! )  Endecki ..Kurjer L w o w s k i"  donosi z W arszaw y:

„W  kołach sanacyjnych utrzymują, że t. zw. 
czynnik m iarodajny nie w yra ził jeszcze ani jednem  t 
siowern swoich zamierzeń co do kandydatury na 
prezydenta Rzp lite j, ani co do ewentualnych zmian 
w  rządzie.
, W obec  tego roi się od pogłosek i przypuszczeń. 
N aogó ł tw ierdzą wszyscy, że nastąpi ponownie w y 
bór prof. M ościckiego. Jednakow oż obok łog t 
wspomina się nazwiska prem. Prystora. marszał
ka R aczk iew ieza  i  paru innych.

W  ostatnich dniach rozeszły się pogłoski, jak o 
by wobec trudnej sytuacji w  polityce zagranicznej 
istniała tendencja do stworzenia rządu bardziej u- 
miarkowanego. Jak zw yk le  w  takich kombinacjach 
pojaw iło się nazwisko prof. Bartla, a obok niego 
byłego ministra Kwiatkowskiego, jako kierownika 
oo lityk i gospodarczej.

O czyw iście są to w szystko kom binacje dow o ’ " i
1 :o chw ili ogłoszenia da ty  Zgrom adzenia N arod- 
w ego i ujawnienia kandydatury nic pewnego po- 
w iedzieć nic można.“

Interwencja poselstwa 
niemieckiego w tTarszawie

') Jak słycnać poselstwu niem ieckie w W arsza 
wie interwenjuwalo u rządu polsk iego .- powodn 
artykułu półofieja lnej agencji prasewej „Isk ra " o 
prześladowaniu Żydów  w  Niem czech bojkotowa, 
niu tow arów  n'em ieekich przez Żydów .

Poselstw o niem ieckie w W a r;za w :e du patr.rłe  
tlą w  terr dowodu, że propaganda bojkot, wa prze
c iw  Niemcom jest Inspirowana przez koła. stojące 
b lisko rządu polskiego.-

§ NG b y łb y m  jak oś  go sobą porządku, gd y  
b ym  p rze je żd ża ją c  o n egd a j p r z e z  „W ota-e Mkt- 
n-io G dań sk ", nie w s tąp ił c h o ć b y  na kilka g o d z :o  
Jo icgo  Kotłp z p o tra w ą  o  n iew ia d o m ym  G k L r  
dzie. p rz y p ra w io n ą  tlnie p rzysm a k a m i kuchni 
n iem ieck ie j—

N a  p o zó r  spokój. M iasto  tętni ż y c ie m  p orto  
wam. c o p ra w d a  n ieco  podupadłem , a le  c h a n k te -  
Tystyczn em . T e  sam e .J ie isse W i ir s te l"  budki z  
„M ilch  ist G esupJhei1-'* i „F e in s te  Z i g a r e n "  —  

j ruch jednak jakiś iim y. ja k b y  n e rw o w y  T y łu

tem  tu nie w d z ia łe m -  O b ła w  ten rzuca iak ieś 
j ch a ra tk erys ty czn t św ia tło  na c a ły  w y g lą d  z e w -  
j o ę trzn y  miasta- G ru pk ; po 3 ech 'uh 4 -e :h  w y ro  
i s tków . o  zd ro w y c h  i en erg iczn ych  tw a rza ch - za  
| jęte jak iem iś  debatam i. w ażn em i ro z w a ż a n ia  
J mi-,- U i'ca  ro zp o lity k o w a ła  się. a u m ysły  pod 
j n iecą tu i ó w d z ie  zw ies za ją ca  z  dachu dom u che 
ł ręg iew  U  a ło  - c z a r no  -cze r w on  a z e  zn ak iem  sw a- 
| s tyk i o r a z  "rzem iga iM Cy tu i ów dz ie  b ro n zo w y  

mun.-ur „N a s i" .  b oh a  <-ra ze  a z e .e g ó w  h it le ro w 
skich- z p rzepaską i odznaką sw a s tyk i na ram ie- 

! niu-
| N a słupach rek la m ow ych  kilka og łoszeń  c 
i zg rom adzen iach , kiłka junych —  a w s-zystke ze 
! sw astyk ą  —  w szys tk ie  ‘a k ieś  n iedopow iedziane 
i i ta jem n icze —  p r z y a m r i e j  mn e tak się one 
i w y d a w a ły .
; Jedno z  n a jw iększych  kin tu toiszych  w y ś w b  

tla w i»k .i film  l i t y  D as blutende D eutschand"
; —  - D ie giganti-sche Y o fk serh eh u n g" -  -D em  deu 
J tsclien 1'ol'ke gew idu iet“  j t. d. N ie  m og łem  o- 

p rzeć  sie chęci poznan ia duszy  tłumu o ra z  tej 
kąta nastaw ien ia  do prom ien i z ,-Vater]an<iu“
7 od w a żn ą  miną tak p rz y s ta ło  na praw  d ziw  ego  
G dańszczan ina , zaiąietr. sw o je  m ie jsce  w  kinie 
Już naddatk i, n a jeżon e  h yu m a a r  .-sp ' potęg " 
n iem  eck ie j o jc z y z n y " ,  budzą s p ec y fic zn y  na 
strój- Sam  film . to rzekom a m a rty ro lo g ia  narodu 
n ie m ie ck ie g o —  je j i r e g  h is to ryczn y  od  c za s ó w

M IM OCHODEM .

„Łapajkie ztodzieial**
( j )  S tanow isko rządu wobec w ypadków  w N iem  

czecli jest znane Rząd ujmuje się za k rzyw dą Ży
dów  polskich, osiadłych w  Niem czech i zyskuje 
sobie swem  stanow iskiem  nietylko wdzięczność 
żydostw a polskiego, ale i poklask ca łego  c y w ili
zow anego  św iata, P rzyzn ać trzeba, że prasa pro- 
rządow a lo ja ln ie  stoi po stronie ucisk.mego iy -  
dostwa niem ieckiego. P rasa  ta rozum ie bow iem  
debrze intencje rządu polsk iego i uważa za s łu 
szny obow iązek  działalność rządu polsk iego po
przeć odpow iedn io silną kampanją prasow ą

Chodzi teraz o jedną rzecz: Czy sym patje prasy 
rządow ej w  kierunku uciskanego żydostw a .nie
m ieck iego są odzw ierciedlen iem  nastro jów  huma
nitaryzm u w ogó le, czy też te g łosy  obrony czło 
w ieka , pon iew ieranego bojkotem  i eksterm inacją 
są w yp ływ em  politycznych intencyj? Jeżeli pra
sa sanacyjna b ierze w  ohronę Ż ydów  nie nieeku h 
ty lk o  dlatego, że chodzi o prześlado vunie ży 
wych i niewinnych ludzi, to winna mianem ła jda 
ctw a i zbrodn iczego postępowania określać na
w o ływ an ie  do bojkotu n iety lko w  Niemczech, aie 
także i w  Polsce, szczególnie., w prasie sana
cyjnej.

W  nrze 95 z 25 bm. „D zienn ika Pozn ańsk iego " 
g łów n ego  organu sanacji w W ielkopo lsce i na Po 
morzu, znajdujemy elukuhracje, jakby żywcem  
przetłumaczone z p ierw szej lepszej w ycieraczk i 
h itlerow sk iej. Pod  dwuszpaltowym  tytułem „Ku- 
p iectw o w ie lkopolsk ie  w a lczy  z handlem żydow 
skim*. streszcza poznański organ sanacji dysku
sję. jaka toczyła  się w  sp raw ie  nandłu żydów  
sk iego na dorocznem  Walnem zebraniu delega
tów Zw iązku  T ow a rzy s tw  Kupieckich w  Pozna- 
niu:

„Przy rozważaniach nad problemem walki

B ism arcka  pop rzez  w-oiuc ś w ia to w ą , upr.tGk cw  
sars-twa po  „h a n ieb n y " p o k ó j w ersa lsk i i  .-poni
ż e n ie "  narodu , a ż  do  „w ie lk ie g o  o b o d źcn ia "  do
b y  osta tn ie  i i  O k ) ż y w io ło w y  o o r iid t  ludu nie m is 
c k ieg o  —  p r z y  akom pan iam encie  n ieb y w a łe go  
sipłeiKk»ru, w  p o w o d ź ' ś w ia te ł, tłum ów , fan fa r i 
d żw -ęk ó 1--' m u zyk , p o ch o d ó w  o d d z ia łó w  h it le r o 
w sk ich  i m nycn  w ła ś c iw y c h  sp len d o rów , jak ich  
„U fa “  n ie s z c zęd z iła  p r z y  te j okaz-ii. Z b y teczn em  
tu ch yb a  w spom inać, ż e  b y ły  ch w ile , w  k tó ry ch  
czu ło  się jak oś  bardzo  n iesw o jo , a k ied y  w o b e c  
n ie jedn okro tn ie  p rze ja sk ra w io n ych  scen ..znęca
n ia  s ię “  w r o g ó w  narodu n iem ieck iego  nad  sw e - 
m i ofiaram i! u s łysza łem  rea k c ję  na sali, w y k r z y -  
k i i pom ruk —  z d a w a ło  m i się, że  z a m o je  b ier
ne m ilczen ie ca ło  stąd n ie  wyjdę-

P rzed s ta w ien ie  sk o ń c zy ło  s ię  od śp iew an iem  
p a ń s tw o w eg o  hym nu n iem ieck iego  p r z e z  rozen

tu z ja zm ow a n ą  pubbozcosc* z  poan tes ionen ii rę
k om a —

A le  o b ra z  b y łb y  m ekom p łetn y , g d y b y m  a ie 
zn a la zł sposobności b~*zpośiedniego zetkn ięc ia  
się z  .p rzedstaw ic ie lam i tu tejszych  nastro iO w . —  
W d a łe m  się w  n iebezp ieczn ą , c-hoda i i>rzy z a 
strzeżeniu  zu pełnej neufcrałnośoi i o b ie k ty w n o ś c i 
z obu st-ron p ro w a d zo n ą  dysku sję  politJczn.-’. z 
>rdmym z  m ych  uu-tejeszych daw n ych  zn a jom ych .

Jegó  p og lą d y  na p oc zyn a n ia  n a c jo n a lis tó w  
niem eckich. ich hasła  i m e to d y  b y ły  zupełn ie 
n iedw uznaczne- a ch oć  m ia łem  sposobność b ro 
nić mej te zy , p rz e c iw n e j w s ze lk jem i dos tępn em l 
mi argu m entam i —  u,usiałem  sk ap itu low ać  
w koń cu  i m arh nąć ręką, w o o e c  d arem n ej i bez
c e lo w e j dysikusii- P rop aga n d a  rob i sw o ie , a  ch o  
c ia ż  jes-t w it lu  pi z e e i w it ik ó w  o b ecn ego  reg iin e ‘ n, 
zw ła s z c za  w ś ró d  tu tejszych  s fer  p rz e m y s ło 
w y ch  —  to iednak ulica, ten n a jczu ls zy  b a ro 
m etr ciśnień p o lity c zn ych , ro zag itow an a  Jest w  
kierunku ..szczytn ych " haseł o p a trzn o śc io w y ch  
ludzi z  poza lu J P j  g ra n ic y  n iem ieckie!-

DR. IG N A C Y  NEDBERG-
Gdańsk, w  kwietniu 1933

Podziękowania.
( ! )  Za okaz ant mi w y ra zy  współczucia z powodu 

śmierci Matki m ojej serdecznie dziękuję.

Dr. W IL H E L M  W E IS S G LA S .

z  handlem żydow skim  poruszano w  p ierw 
szym rzędzie n iebezpieczeństwo, vyp ływ a ją - 
ce z o tw arcia  kilku nowych przedsięb iorstw  
żydow skich m. in.: W o lw o rta  p rzy  St. Rynku. 
N a żebranin korporacja  kupców cnrześeijan 
zakom unikowała, że w yk luczyła  ze sw ego g -o  
na p. K rzyszk iew icza  za w ydzierżaw ien ie  skła 
du W o lw ortow i. Kupcy zw róc ili się z go-ą - 
cym apelem, aby społeczeństw o poparło ich 
w alkę przez grem ja lny bojkot sk ładów  ży
dowskich W  czasie dyskusji p. Thoaies zw ró 
cił zebranym uwagę, ażehy w alkę i bojkot 
żydostw a zaczęli przedewszystkiem  od siebie 
i pozbyli się raz na zaw sze pośredników  ży 
dowskich \V wyniku dyskusji uchwalono po
w ołać do życia  z pośród orgao iza cy j kupie
ckich specjalną kom isję, któraby ohm yśliła 
skulerzne środki zwalczania handlu żyd ow 
sk iego na teren ie W ie lkopo lsk i".

Obszerne spraw ozdanie, obejmujące przeszło 
150 w ierszy  druku i zaw iera jące  jedyn ie kilkana
ście w ierszy  m omentów żydowskich, zaopatrzyła  
sanacyjna gazeta krzyczącym  tytułem „Kupiec- 
tw o  w ie lkopolsk ie  w a lczy  z handlem żyd ow 
skim"...

A  niedawno, z  w yciągn iętem i na Zachód ręka
mi. k rzycza ł organ sanacyjny- „Lapw jcie 'łod zie

D l  U  A N I ,  C F R A T 1 ,  L I N O L E U P  
A .  N U S S 1  % U M  U I E T Ł A  A A

Zgrom adzenie N arodow e zw ołu je Prezydent 
R zeczypospo lite j w  ostatnim kwartale sied- j m łod ych  ludzi w  w L k u  18— 25 lat. k ręcących  
m ioletuiego urzędowania. Jeśli zwołanie nie , się po ulicach, ja k b y  b e 2 / a ięc  a, n ig d y  przeć-
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Stosunki ludnościowe w Polsce
w okresie kryzysu

§ Lu dność  P o M i  —  w e«J ług a b J ic je ó  G łó w 
n ego  U rzędu  S ta ty s ty c zn eg o  —  w  dw u  1 s«ty- 
c z n a  b- r. w yn o s iła  32 638 tys. t. j. ściśle 

o 20 p rocen t 

Ł-ięce.i an iże li w  dniu p ie rw s ze g o  spisu ludności 
w  r. 1921. k e d v  n a liczon o 27-201 tys. N a js iln ie j 
w/.ro-da ludność w o e w ó d z t w  w sch o d n ch . g d y ż  
o  56-6 proo (z  4.167 do 5.692 tys-), następn ie  
cen tra lnych  —  o  20‘ 1 proc- (z  11-378 d o  13-672 
ty s  ). da le ) p o łu d n io w ych  o  15T p roc  Iz  7-543 
do  8.o84 tys .), na jm n iej w o je w ó d z tw  zachodn ich  
g d y ż  tytko o  11‘6 pro*-- ( z  4-113 do  4-590 t y s )  
O gó łem  za ś  łudmośp w o je w ó d z tw  cen tra ln ych  
w  stosunku do zaludn ien ia c a łe g o  państw a z  
41‘8 proc- w  r. i921 w zro s ła  do 4 1 ^  proc. w  
dniu l s tyczn ia  1933 r.. w o jew ó d z tw  w sch od 
nich z 15‘3 p roc  do 17‘4 proc.. za>Jiodnich 
zm n ie js zy ła  się z  15‘ 1 proc- do  14‘ 1 proc- i po- 
łudn iow ycih  z  2T8  proc. do 25‘6 proc.

Z  270,277 m a łżeń stw , 

z a w a r ty c h  w  c a łe j P o ls c e  w  r. 1932. na w o je 
w ó d z tw a  centralne p rzyp a d a  40‘2 p rd c e p t  na 
■wschodnie —  17‘8 proc-, na zacho- n ie —  14‘ 1 
prOc- i na po łu d n iow e  27‘9 proc- Z a  w y ją tk iem  
za tem  w o je w ó d z tw  p o łu d n io w y ch , gda-ite o d 
se tek  za w a rty c h  m ałżeństw  S s f  w y ż s z y  od  li
c z b y  p ro cen tow e j zaludn ien ia , w  pozos ta łych  
d zie ln icach  o b ie  *e lic zb y  n ie  w ie le  od b iega ją  
iOd< siebie.

Z 932.116 urodzeń

Ł y w y o h  w  r. 1932 n a  w o je w ó d z tw a  centra lne 
fijnzyipada 39‘9 p ro c -  na w sch o dn ie  19‘5 p ro c -  
na zachodni'? 13*1 proc- i na po łu d n iow e  —  27‘5 
pnoc- D z ie ł i ik a  za tem  cen tra lna  i zachodn ia  
iwytcaziuje dlla u io o zeń  ż jw c y c h  licz-bę m niejszą 
od stosunku lu d n ośc iow ego , na tom iast d z ie ln i
c e  w«dK»d#*ie i p o łu d n io w e  —  n iższy . M a  to  o - 
c a yw iśc re  d u ży  w p ły w  na t. z,w. p rz y ro s t  m -  
itunałny hjdnośc.:-

Na 487-125 zgonów

w  ca łe j P o ls c e  na w o jew ództ-w a cen tra lne p rz y 

pada  40‘8 proc., na wschodnie 16*8 proc-, na za 
chodn ie  13‘ 1 proc- i na po łu dn iow e  —  29‘3 p ro c  
W re s z c ie  n a  4 t4 ‘991 p rzyros tu  n a tu ra lnego  dla 
c a łe j P o ls k i (r d ż n e a  m ięd zy  ilośc ią  u rodęeń i 
zg o n ó w ) na w o je w ó d z tw a  cen tra lne  p rzyp ad a  
38*9 proc-, na w sch odn ie  —  22*5 p ro c -  na za
chodn ie  13‘ 1 proc- i na po łu dn iow e —  25‘5 p roc 
Z a  w y ją tk ie m  za tem  w o jew ó d z tw  w schodn ich , 
w  p o zo s ta ły ch  dzie ln icach  lic zb a  p ro cen tow a  
p rzyros tu  jest n iższa  od  te jże  lit a b y  d la stosun
ku n id n o ś c o w e g o -

D ość  c iekaw ie  układają się stosunki d em o g ra 
ficzne w  P o ls c e  w  za le żn o śc i

o d  k ry zysu  v. p od a rczego .

J eże li lic zb ę  za w a rtych  m ałżeństw , u rodzeń  
ż y w y c h ,  z g o n ó w  i p rzyros tu  natu ra lnego w  P o ! 
sce w  r. 1925 o z n a c z y ć  liczbą 100 o k a że  s ę, że 
iłość m ałżeństw , z*w-a-rtych u nas- s top n iow o  
w z ra s ta ła  do r. 1930- k iedy  c y fr a  ta w ynosiła  
125‘9. następnie z a c ię ła  s ię  zm niejszać, w y n o 
sząc  w  r. 1931 —  114*6. a w  r- 1932 ty lk o  113*3- 
T ru dn e w aru n k i ek on o m iczn e  w  d ob ie  k ryzysu  
nie sp rzy ja ją  za tem  ilo śc i za w ie ra n ych  m ał
żeństw .

Jeszcze  niższe c y f r y  o tr zy m a m y  dla ilości 
ż y w y c h  urodzeń- C y fr a  100 dila r. 1925, jak  się 
okazu je , d la ostauncn  ośm iu  lat, jest n a jw y ż 
sza , o d  te g o  zaś c zasu  stale spada, w y n o s zą c  
w re s z c ie  w  r. 1931 tyllko 93‘2 i w  r. 1932 naw et 
89‘9- T a  osta tn ią  c y fr a  w  c a ły m  ty m  ok res ie  
jest najn iższa.

L ic zb a  z g o n ó w  nie u jawnia jak ie jko lw iek  za
leżn ośc i o d  k ryzysu , w yn o szą c  100‘5 d la r. 1931 
i 990 dlla r 1932- P o n ie w a ż  iednak ludność w ara  
sta , s p o d z ie w a ć b y  się  za tem  n a le ża ło  rów n ież  
w zros tu  ilośc i z g o n ó w , leże li za ś  ta*c m e jest 
jest to dow odem - ż e  śm ierte lność w  P o ls c e  m a
leje, o o  do p e w n e g o  stopnia r ó w n o w a ż y  syadek  

lic zb y  urodzeń.

P r z e c h o d zą c  w re s z c ie  do

p rzy -o sM  natura lnego,

s tw ie rd z ić  na leży, że  b y ł on  n a jw ięk s zy  w  r- 
1925, w' n astępn ych  za ś  latach b y ł stale m oje f" 
szyT. W  r. 1930 w y ra z i się ten p rzy ros t cy frą  
96‘5, w  r- 1931 —  cy frą  86‘5 i w  r. 1932 —  c y fr ą  
81‘7. Jest to cy fra  na in iżsea d la  c a łe go  okresu  
ośm ioletn ego - J eże li zaś w z ią ć  p od  u w a gę , ż e  
w  latach p o p rze  a,ich w y c h o d ź tw o  b y ło  du£ć 
w y s o k ie , a w  ostatn ich  p raw ie  ca łk iem  ustała 
a n a w et jak iś  czas reem igrac ja  b y ła  w ięk sza  o d  
wych i/dztw ą. to w  fak c ie  tym  u jaw n i się w p ły w  
p o ga rsza ją cy  w a ru n k ó w  ek on om iczn ych  na 
p rzy ro s t ludności- Z . K .

u 'W a g i .

Oamemczanie nazwisk...!
( j )  N a  ten temat p isze fe jleton ista  „N aszcza  

Przeg lądu ", p. Appenszlak:
„...Gdyby nazw isko b y ło  pastą do zębów , spra

w a  nie p rzedstaw iałaby żadnych trudności. N ie  
kupuję pasty niem ieckiej, używam  kra j >wej lu j 
francuskiej —  i kwestja załatw iona. A le  naz vi- 
sko jest czemś poważniejszem , niż p is ta  do -ę- 
bow. N azw isk o  własne, rodziców , p rzodków  -  
n a  sw oją  historję, tradycję, jest nazw ą pewnych 
kom pleksów  życiow ych , firm ą moralną. Są uazwi 
sl a, które coś m ówią, znaczą, pocieszają Sama 
koncepcja odniemc/. in ia zap row adziłaby  zadał .*- 
ko, aż do absurdu. Cóżby było, gdyby  zaczęto 
w yrzucać s łow a  niem ieckie z języka  żydow sk ie
go?

Na argument, że nazw iska zosta ły  aarzjcoae, 
że  stanow ią w ła śc iw ie  p rzezw iska  —  można >d- 
pow iedzieć, że  p raw ie  w szystk ie  nazw iska na 
św iec ie  pow sta ły  z przezw isk  —  niekiedy rze
czow ych, czasem szyderczych.

N iew ą tp liw ie  jest w  tern pokorna paradoksal- 
n^ść, że  tylu Ż ydów  nosi nazw iska — n iiź y d o v -  
skie. Paradoks pozorny —  w  samym bow iem  fak
cie zaw arta  jest prosta p raw da życ ia  g o lu s o .w  
go.

Zmianę nazw iska uznać można w  pewnym  -vv- 
padku: gdy  człow iek  zasadniczo zm ienia swoje 
życie. Konsekwentnie postępują ci Żydzi w  P a 
lestyn ie, k trózy  bebraizu ją sw o je  naz.viska. Zm 'a 
nę nazw y u sp raw ied liw ia  zm iana treści. "W ten 
sposób zm iana nazw iska staje się czemś ważniej- 
szem niż zm iana etykiety*1.

C b .  N .  B I A Ł 1K

Trzy tajemnice i czwarta
19) Z  upoważnienia autora tłum aczył z hebrajskiego W Ł A D Y S Ł A W  C h h A P U S T A

X V I.
(— ) P ew n ego  razu kucharze k ró la  Salomona 

spostrzegli, że brakuje jednej jeszcze porcji z te
go, co p rzygo tow a li na stół k ró lew sk i, oprócz 
porc ji dziewczyny, k tórą  nosił o rze ł codziennie do 
p ew nego m iejsca według rozkazan ia  k ró lew sk ie
go. Podejrzane się to kucharzom w ydało. A le  mi
mo to nie p rzyw ią zyw a li do tego żadnej wagi, bo 
v z ię li to za przypadek. Może się pom ylili co do 
Ilości, może kot p orw a ł; ale k iedy się to  zdarzy 
ło  drugi i trzeci raz, p rze lęk li się bardzo, urzą
dzili zasadzkę i p rzych w yc ili złodzieja. K to  to? 
T o c  to orze ł w ie lk i i b iały, o rze ł jegom ość, ptak 
w ierzch ow n y  kró la  i duma jego . On i nikt inny. 
P on ieś li o tem kró low i.

Salomon wysłuchał ich, uśmiechnął się w  sercu, 
tw a rz  mu się rozjaśn iła, jedDak udał, że nie rozu
mie. o co chodzi i rzeki:

—  A  w iec  pan orze ł ma krucze m aniery a ja o  
em nic nie w iedziałem . Muszę się w stydzić za me- 
jp orla. w stydzić się i rumienić. T e ra z  go  nauczę 
iczriw  ościi.

Potem  udał, że się namyśla i rzekł:
— Mimo to pozw ólc ie  mu, niech kradnie. ile  za- 

ragn ie. póki się nie zastanow ię co z nim po
stać. (io  nąMu*. lo no diable. Bi, kto rozumie du- 
2c ptaka? Czasem najmniejsza 'muszka jest ma
li zejs/a i sp raw ied liw sza  <ul Oga. króla Baszanu. 
rięil/y ludźmi. I jeszcze jedno Czy nie rozsądniej 
Zv jest czasem ich zły  instynkt od naszego do- 
»rego rozum u’  Moż u czyn Ki ich, co się nam w y 
daja złe i głupie, są w  ich oczach bardzo mądre 
i spraw ied liwo.

T ego  sam ego dnia jesz.czc rozesła ł Salomon gon
tów (Jo wszystkich przeciwn ików  7. tych kró lów , 
łtó rzy  byli u niego na uczcie, z wezwaniem , bv 
óę przygofnv/»Ji na dzień któr\ im w yznaczył : 
fidaii się i  nim im wyspę w raz  z ooszakarui, by

skontro low ać w ieżę  i dow iedzieć  się, co się dzie je  
z  zam kniętą w  niej córką kró la  aram ejskiego.

Salomon i w szyscy  k ró low ie , k tórzy b y li u nie
go  na uczcie, m iędzy nimi rów n ież o jc iec d ziew 
czyny k ró l aram ejski, w ra z  z nimi n a jw yżsi do
stojn icy, w ie lcy  m ędrcy i na jw yżsi w różb ic i, ze
bra li się w szyscy  do jednego pow tórn ie  na dw o
rze k ró la  Salomona, przybrani w e w spania łe i 
d rog ie  szaty, każdy w ed ług w łasnego stanow i
ska: k ró low ie  w  koronaon i płaszczach k ró lew 
skich, ok ryc i purpurą i karmazynem, łaś  dostoj
nicy w  m itrach i płaszczach purpurowych, mędr- 
cyw  barwnych chitonach i białych sukniach, tur
banach i zaw ojach  obw isłych , w  szerokich pasach 
lamowanych, z kałam arzam i pisarskiem i u pasa, 
zaś w różb ic i w e w spaniałych czapach nakształl 
wysokich w ieży  obronnych w pstro haftowanych 
napierśnikach koronkowych, nawełnfanych i błękit 
nvch. Całe to pstre to w a rzys tw o  w stąp iło  na 
płaszcz cudowny, w zn ios ło  się z ziem i i oo lecia lo  
nn wyspę.

W szystk ie  zw ierzęta  dzik ie na wyspie, w szyst
kie istoty żyw e  od głuszca do zw ierzęc ia  leśnego 
: polnego i rohaka ziem nego zobaczyły  znowu ku 
swemu w ielk iem u przerażen iu i przestrachow i 
r lą fffią cego  nagle z nieba dziw nego ogrom nego 
ptaka, strasznego i brzuchatego, tak w ielk iego , 
jak kow a l la ta jącej skały, któremu rów  lf-go pod 
w zględem  siły  i w ielkości nic w idziano, od kiedy 
ptaki skrzyd late istn iały no ziemi, a kiodv usiadł 
pod w ieżą, w y ro iła  mu się z brzucha czereda dzi
wacznych i n iesam owitych istot, w ysok ich  i cho
dzących na dwu nogach, k tóre się skupiły i sta
nęły  tłumem przed w ejściem  do w ieży.

Przyhysze obeszli w ieżę  dokoła i otoczy li ja. 
obejrzeli skrupulatnie w szystk ie ściany dokoła, 
obmacał) i o liwąchali dokładnie każdy kamień w 
ścianie, kęfedy poprzeczkę w  drz^w iz, każdą bal-

kg i każdą cegłę, patrząc, czy  niema gdz ie  w y ło 
mu lub szczeliny. Czy ich m e naruszyły ręce ludz
kie? Potem  p ow róc ili do d rzw i i ob e jrze li Je z 
zaw oram i, zamkami i p ieczęciam i — jzy  nie jest 
co z nich naruszone.

P rzekon aw szy  się, że  w szystko jest w  porządku 
i na w łaściw em  miejscu, k a za lro d ę rw a ć  pieczęcie, 
odemknąć zamki, odsunąć za w ory  i drz v i bramy, 
za rd zew ia łe  w  ciągu d ługiego czasu, ot y a r ły  się 
szeroko ze zgrzytem  i całe to w arzys tw o  w eszło  
ao w n ętrza  w .e ży

P rzew róconą drabinę p rzystaw ion o tara, gdzie 
p ie rw e j i w szyscy  przybysze w eszli po lie j ko le i
no w ed ług godności i stanowiska, n a jp ie ry  w szys
cy w ie lc y  a za nimi w szyscy  mali. z w y ją tk ien  
zg ry ź liw eg o  1 p oryw czego  kró la  aram ejskiego. 
chudego i przysadkowntego. k tóry  m imo sw ego 
m ałego znaczenia w y s fo ro w a ł sie p rz e l w szyst
kich a w ięksi od n iego m imo całej sw ej zazdro
ści o  honor i zaclekawnien ia losem dziew czyny w  
w ie ży  w ybaczy li mu teraz, nie ła ja li go ju*. uzn s- 
H ' jegp  obecne p ierw szeń stw o przed w szystk i
mi: bo był przecież ojcem  d ziew czyny i bardzo 
niespokojny o nią. przygnębiony zn i^ ier-o liw lon y

7. rytow any. a nawet jak m ów iono dotknięty za- 
dnicami tak. że nigdy nie zaznał spokoju w  sobie.

L ie d y  w ysz li na piętro, stanęli jedni za drugi
mi szeregam i, ustaw ia jąc się w  szyku IredłSg 
godności i stanow iska: \v szeregu pierw szym  sta
nął dumny kró l egipski z jednej, zasępiony kró l 
aram ejski z drugiej stronv a Salomon, newny sie
bie z rozjaśn ioną tw arza  w  pośrodku. T o  był sze
reg  p ie rw szy  Za nimi w  drugim  szeregu stali in
ni k ró low ie  mali i najmniejsi, zaś za nimi w  dru
gim szeregu grom ada mędrców, b iegłych wę 
wszelkich mądrościach i pisarzy, a ostatnia ,'.i 
w szystkim i stała grom ada czai odzip iów  i astro lo  
gów . Iłum aczow  snów i m agów  Tak stała g m  
mada zebranych nn w ysp ie  w ieży , na p iętrze ob
szernym. błądząc oczym a po w szystkich kątach 
i szukając d ziew czyny zam kniętej i nie Dosiadu 
jac się z ciekawości, co  się sta ło z nią i  co  s ię  je ; 
w yd a rzy ło  wtedy. gdy  była zamknięta. Gry speł 
nuy się s łow a Salomona, czy  też nie?

Ciąg dalszy nastąpi.
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WIADOMOŚCI Z KPAJU
V I .  O g ó l u o - p u l s k i  k o n g r e s  
esperaucki
od b ęd z ic ju ę  w lym roku w V f_iiłąpw :e a riaia.'h 
4 i 5 m r w c a .  — O lw nrcie  kongresu. . ńbrady i 
raui odbędą się w  salach Budy m iojskicj. Pnie./, 
cp tcja lnych  kongresowych im prez. /wierl/enu- g ro  
bił tw ó rc y  Zamenhofa — odbywać się  będą o- 
<iz*ennie c iekaw e w yc ieczk i po 'A ars/..iw ie z \i- 
m icnia T . E. R o T K rs ta  hsperantista fion io pr/.y 
Żydow sk iem  T o w a rzy s tw ie  Krajoznhweze.Tii P o 
w raca ją cy  z  kongresu będą korzystać z jQ-proc 
zn iżk i ta ry fy  kole jow ej. K w a te ry  są zapewnione.

Z jazd  ten zw o ła ła  Federacja S tow arzyszeń Kśpc 
ranckich w  Polsce p. n. „P o lsk a  D elegacj i Espe- 
rancka", na czele k tóre j stoi zasłużony i ogóln ie 
ceniony Słynny uczony, znany esperanly.sta prof. 
dr. Odo Bujw id, redaktor „P o la  Esperantisto" w  
K rakow ie . P ro tek tora t na kongresie objął m ia - 
ster W R . i OP. Janusz Jędrzejew icz. Do składu 
h on o iow ego  komitetu w eszli: w o jew oda Jarosze
w icz, w o jew oda  Ołpiński, prezydent m. ;t W ar
szaw y  inż. Z Słomiński, L e o  Bel.mdnt - W a r
szawa, prof. dr. Oao Bu jw id  —  K raków , dr. M 
BJassberg —  K raków , prof. dr. W . G rzy vo- Dą
b row sk i —  W arszaw a, dr. I. Fels —  L w ó w . st i- 
resta  A leksy  Rżew sk i —  Lódź, dr. L. Z imeahof 
— W a rsza w a  i in.

U gru pow an ia  esperanckie w y łon iły  z pośród 
siebie m iejscow y Kom itet O rgan izacyjny, na cze
le  k tórego  stanęli: radca m in isterja lny p. K a z i
m ierz Za jączkow ski, dr Edw ard W isenfeld  P io tr  
N ow akow sk i, prezes P o lsk iego  Zw iązku  Espe- 
ran tys iów  mgr. Isa j D ratwer, prezes W  ars za c- j 
sk iego Stow. Esp. S. P iern ik , prezes Klubu Esp ; 
i  Oskar Berman k ierow n ik  T. E R o  p rzy  Z T. K  !

Ossenaouski nagrodzony 
za „Lenina**

( j )  Doroczna nagroda T ow a rzys tw a  L ite ra tów  
i  D zienn ikarzy w  W a rszaw ie  przyznana -.ostała 
F. A. Ossendowskiemu za książkę „L e n in 1. Wy-, 
sokość nagrody wynosi 2 tysiące złotych.

Skandal literacki przed sądęm
W  W i t i a Z a w i C

( j )  Sąd apelacyjny w  W a rszaw ie  za ją ł się g ło 
śną spraw ą Jerzego H ora lsk iego  i Jerzego Brau
na, oskarżonych o  zn iesław ien ie sędziw ego  pisa
rza p. M irjam - Przesm yckiego. Oskarżeni w  pi
smach* „Ju tro  P ra cy 1' i „Z e t11 zarzucili p. P rz e 
smyckiemu przyw łaszczen ie  rękonisów  Tłoenc- 
W rońskiego, a także zatrzym anie w  sw ej bibljo- 
t ic e  rękopisu ostatniej, niedokończonej pow ieści 
Żerom skiego pt. „W iosn a11, a także pam iętników 
w ie lk iego  p isarza
, Na p ierw szej rozp raw ie  w  sądzie okręgow ym  
oskarżeni nsiiow ali się bronić dowodam i p raw dy 
jednak bezskutecznie, bo UurzeJski skazany zo
stał na (i, Braun zaś na 3 m iesiące w ięzienia. K a
rę z amncslji darowano.

Na skutek apelacji skazanych spraw a przyszła 
pod rozpoznanie sądu I l-g ie j instancji, ;stóry po
w o ła ł na wniosek H orze lsk iego  i Brauaa szereg 
św iadków , a w ięc prof. P in iego, ks. O racz iw - 
skiego, k rytyka  Romana Z rębow icza , a także po 
raz drugi p. Annę Żerom ską i p. Hannę M ortkc- 
w iczów nę, które były  badane w  sądzie o k r ę g v  
wym. Ze w zględu  na niestaw ien ie się n iek tóry"b  
św iadków , sp iaw ę  oJroczono.

,Gazeła Warszawska' pr/t, tapbQ<r 
na bezwstydnym tałbrn

(l. Agencja Isk ra11 djuiK-SJ. „W  zw iązku  z ,via- 
ceinośeiam i. jiodnuettu w  dniu żó-lym  b:»u przez 
„CrAzcię W arszaw ską" o k rw a w e j bójce m iędzy 
trzema roboln iknm i u grupą młodych Żydów  w 
oniu 22 i)iu. w  Pn iszkow ic, w  wyniku które j dw aj 
P o la cy  m ieli odnieść rany od kul rew otw  K rłw yeh  
jdowi.-i dujemy się o p raw dziw ym  przebiegu w ypad 
ku. który w  .świetle faktów ■- przedsl i .vial się ? a- 
slępującb:

W  dniu 21 bm. w godzinach w ieczoruycn miał 
m iejsce w  P ru szkow ie  napad rabunkowy na sdep  
należący do kupca żydowskiego nazwiskiem  
H ersz Rotsleiu, p rzy  ul. K ró tk ie j N r. 6. D w a j na
pastnicy, zaopatrzen i w  łom, w targną vszy do 
sklepu w ym ien ionego kupca, zażądali w ydan ia  
pieniędzy. Rotstein w  obronie własnej strzelił 
do napastników, na co ci odpowiedzieli również 
strzałam i, nikt jednak nie odniósł żadnych >bra- 
żeń. Spraw cy rabunkow ego napadu, a want a nicy, 
którym i okazali się m ieszkańcy Pruszkow a, Kon
stanty Choiew ski lat 29 i W a c ła w  Grejszczuk ls t 
30. zosta li p rzez policję zatrzym ani i orzeka >. .nl 
sędziemu śledczemu1'

„Gazeta W arsz." w  łatw ym  do odgadnięcia - clu 
z io b iła  z rabusiów „boh aterów '1 i o fia ry  „p og ro 
mu Po laków  przez Ż yd ów '1.

Iluzwią/auie cnctckiegu 
zize$>2enia iiKuócm ckicgu

( j )  W  W arszaw ie  zostaia rozw iązana przez cła 
: dze adm inistracyjne istniejąca i działa jąca nie
lega ln ie  w e  wszystkich środow iskach »kad jm c -  
kich, t. zw. Naczelna Kon ferencja  Akadem icka 
\ iraz z je j lokalnem i oddziałam i, jako  zrzeszenie 
n ieodpow iadające warunkom  prawnym , przepisa
nym dla je g o  istnienia, tj. ani ustaw ie o s z k i ła ’h' 
akademickich, ani prawu o stow arzyszen i ich. B y 
ła  to ekspozytura m łodzieży endeckiej.

Konkurs w jtnym aiości tańca 
w ttai szawie

( j )  W  najbliższym  czasie odbędzie się .v y rk a  
w arszaw sk im  poraź p ierw szy  w  Polsce tpnką s 
w y trw a łośc i na modłę amerykańską. Po legać  on ' 
łyd z ie  na tańczeniu przez cala dobę z 15-iniaiito- 
w en ii p rzerw am i co godzinę. D la tych icz;s tn i- 
kow, k tórzy  w ykażą maksimum w y trw a ł iści, 
przeznaczone będą nagrody w  łącznej sumie 10 
tysięcy zl.

NielbdzKie .
( j )  P rzygnęb ia jące w rażen ie  na mieszkańcach 

domu przy  ul. Kupieckiej 1 w  W arszaw ie  w yw arł 
fakt w yeksm itow ania  z jednoizbow ego lokalu  na 
5-lem p iętrze starszego Żyda, obarczonego 5-cior- 
gicm  drobnych dzieci, z których naj nlod ,ze .ma 9 
m iesięcy, a pozostającego p rzez dłuższy zas bez 
środkow  do życia B ezw zględność w łaścic ie li ło
mu, k tórzy uchodzą za łudzi zamożnych, gdyż po
siadają w  W arszaw ie  kilka kamienic, o ra z  sklep 
na Nalewkach 14, w yw ołu je  powszechne oóurze- 
rie . D o późna w  nocy bezdomne dz'eci b łąkały „ ię  
po podw órzu  bez opieKi, gdyż zrozpaczeni rodzi- 
c t stara li się jeszcze iu terw en jow ać u w łaśc ic ie li 
demu.

JUTRO,  w piątek 28 b n 
o godz. !> wierz.

w d a u n ,- ! < zniejszi i -a! '.ęaiiu „ C'«i<•«i _■
Bronisław N J L F R F  AK
Pozostało. b ile ty  u BoloiteU uęo, R\ tek Oł 94 i w  .Uciesze

im a Y M a w A

—  D W A  P O Ż E G N A L N E  W Y S T Ę P Y  M aR JU  
S Z A  M A S Z  YNSK1EGO w  jego  somedji .Tak — 
a nie in acze j' nastąpią w dniu dzisiejszym  i ju
tro, na przedstaw ien iach w ieczornych ,*o “ nach 
popularnych.

— „D Z IE S IĘ C IO R O " komedja znanego na sce
nach polskich dram aturga i poety Józefa W iśn iew  
sk iego ukaże s ię  na pram em jerze krakowskiej 
sceny sobotę w opracowaniu scenicznem Józe
fa K arbow sk iego  ze współudziałem  autora.

— PR ELE K C JĘ , ,0  K R U K O W S K IC H  DR AMA 
T U K G A i H“  (przed sobotnią oraprem ie ą komedji 
Józefa W iśn iow sk iego  ..D zies ięc ioro"). vyg łos: 
p ro f Ludw ik  Skoczylas jutro w piątek \ K o lie  
gjum W ykładów  Naukowych o godz. 7 w ieczór

—  K R A K O W S K A  O P E R A  Z  „T R  A  V I j .T Ą “  
W  B IE L S K U . Na zaproszen ie T ow a rzys tw a  T ea 
tru Po lsk iego  w Bielsku, w  dniu Jz% ie jszvn  da
na będzie w  tamtejszym  Tea trze  m iejskim, opera 
Yerd i ego  ,,T rav ia ta “ . w  wykonaniu prem jerow ej 
obsady artystów  krakow sk iej opery. W  tytu ło
w ej partji wystąpi gościnnie śpiewaczka ko lo ra 
turowa p Ada Sari.

— „Z E M S T A 11 nieśm iertelne a rcydzie ło  Aleksan 
dra Fredry, ukaże się na w znow ien iu  \7 środę 
p rzysze łgo  tygodnia na uroczystem  orzed staw ie
niu w  dniu Św ięta Narodow ego.

— W  T E A T R Z E  „B A G  A T E L A “  w  obotę ;in!a 
29 btn rozpoczyna gościnne w ystępy „O peretka

Dla oczyszczen ia  k rw i pijcie rano pnzez kilka cmi 
z  rzęuu szklankę naturalnej w ody gorzk iej Franci
szka-Józefa. — Zalecana p rzez lekar/y. 
O m w m w — —  mm  m ■ affi-fiimm-aa.

Z G R Z Y T Y .

Ath, ci renegaci!
( ! )  \Te wczorAjszyni numerze 1’ Kurjrin. Cuda. ‘ 

żali sio, ubnrza i łz y  krokodylo* w y lew a  paiiWs<1. 
wiga Migow:a („M ig . '')  —  w m igaw ce wariaaw sidoj 
—- nad ... zalewem  niemczyz.uy.

Cóż się stało?

W  W arszaw ie, v  kawiarniach, widńć wtelu u:-;e- 
kiuinrów z N iem iec, no i słychać duże ję zyk a  nie
m ieckiego. „Przeważna w iększość —  dopow iada, 
p. M igowa —  umie po polsku, ale p rzyzw ycza jen i 
do niem ieckiej mowy7 —  w olą  je j u żyw ać '1. Poezem  
czcigodna i tradycy jna  rem iniscencja oraz morał 
z ust pow ołanych:

C zyżby  m iało się pow tórzyć  zjaw isko z lat 
przedwojennych, k iedy to t. zw. „ litw a cy ", 
wyrzucani p rzez rząd rosyjski z gubernij ce
sarstwa —  chronili się do K ró lestw a  K on gre 
sow ego i tu od gryw a li rolę czynn ika rusyfika- 
cyjnego, popisując się na każdym  kroku swo- 
jem  „m y  ruskije lm di“ .

O fiary prześladowań hitlerowskich winny, 
raczej odzw ycza jać się o a  n iem ieckiego ję zy 
ka. aniżeli p rzyczyn iać  do popu laryzowania 
niem czyzny w Polsce.

K ie a y ż  nareszcie renegaci w ykrzesają  w  sobie 
na ty le  taktu i p rzyzw oitości, ażeby nie zabierać 
głosu w  spiawach, w  k tórych  snadnie m ogą  b yć  
posądzeni o nadmierną gorliwość... n eo fitów ! C z y i  
ule lepiei —  pozostaw iać już te  denuncjatąe i  i 
3y rasowym  enóeKom?!

V/arszav’ska“  pod k ierow n ictw em  i  re i. Dorno* 
sław sk iego. „P epp in a11 zdooyła  n iezw yk le  p o w a 
dzenie w  W arszaw sk im  Teatrze , dowodem  zań1 

^^fa-MfHpcti.ująca ilość  przedstaw ień. Obecnie i K e  
tow jce  m ają sposobność poznać tę operetkę. Bez
sprzecznie w a rto  ją  zobaczyć, tem bacdzlej, iż  jest 
starannie i dobrze w ystaw iona, w  c zeu  zasługa 
le ży se ra  p. M arjana D om osław skizgo. B ile ty  «i® 
r abycia w  kasie teatru „B aga te la51 od 10 rano 
do 1 w  poi. i od 5 do 8 w iecz T e le fon  133-94.

- B IL E T Y  N A  U R O C Z Y S T E  P R  ZED3TA.W H* 
N IE  W D N IU  3-GO M A JA . P re zyd ju n  .n ia s ii 
komunikuje, że na uroczyste przedstaw ien ie w  
dniu 3-go M aja w  teatrze im. J. S łow ack iego ża
dne miejsca rezerw ow an e nie będą. Urzędy, in
stytucje, organ izacje  i  osoby pryw atne zocbcu 
w ięc zakupywać w ym ien ione b ile ty  w prost v  ka- 
Sic teatru.

-  N O W A  W Y S T A W A  „JE1>NOROG A“  W  (R A  
EOW SK1M  P A Ł A C U  S Z T U K I cieszy się v iA k ą  
popularnością. W ystaw a , k tórą obesłali lie ty lko  
krakow scy, a le  i pozakrakow scy artyści, ^a ju -ije  
w szystk ie salony i  jest pod każdym wzęlędem : 
w arta  zobaczenia. W ys taw a  ta  potrw a ty lk o  do 
po łow y  maja.

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O
C zw artek  8 w iecz,: „T ak  —  a nie in a rz ; j ‘\
Piątek 8 w iecz : „T a k  —  a nie inaczej".

R E PE R T U A R  KTN K R A K O W SK IC H
A T L A N T IC : „A rtem , Burłak z nad W o łg i '1.
A P O L L O : „P an  Spelec Ostrost 'za leć '1 (V lasta

Burian).
A D R IA : „R om eo  i Julcia".

B A G A T E L A - „N oc  w  ra ju " (Anny Ondra).
DOM Ż O Ł N IE R Z A : Jad m iłości (Ram on N ovar- 

ro. Anna May W ong).
PR O M IE Ń : „M iłość i zemsta dońskiego k o z ik a " 

(A . Cesarskaja).
SŁO N C E: „L eg jo n  walecznych" (Ken Maynard, 

oraz Slim  w komedji „D w a j pechow cy").
S Z T U K A - „Gehenna kob iety" (S y iw ja  Sydney, 

W ynne Gibbson).
U C IE C H A : „N a rozkaz kob iety " (P i/ a  N egri), 

ska Tom  i in ).
W A N D A : „D z iew czę  z k ra iny  hurz" (P a w e ł 

G jynnr. C hailes F erre l).

C z y P d h a b c n u je „ N c -w y D z ie n n !k Mf
W łasn a  pi asa  jeat n« jailriejazą bronią kafdego społeczeństwa! ^
Zydostwo niemieckie nie minio ani jednego własnego dziennika polityezrego ■! P
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z Jasła

(— ) U b ieg ły  tydzień stał u nas p m3 znakiem 
walnych zgrom adzeń i reo rgan izacy j poszczegól
nych Stowarzyszeń. I  tak odbyło się w  sali Domu 
Żydow sk iego  zebranie szek low ców , któremu p rze 
w odn iczył tow . dyr. Ig le r . P c  ogćlneni spraw ozda 
niu złożonem  przez prezesa Lok. K on . tow . F ro - 
m owicza, z ło ży li spraw ozdan ie poszczególn i r e fe 
renci Następnie na wniosek M. Becka udzielono 
lok. Kom. absciutorjum  i dokonano w yboru  no
wych w ładz Kom. lok., k tóry  ukonstytuował się 
następująco: Iow . F rom ow icz  -  orzew odn iczący, 
tow. Dr. N. Menasse zastępca przewodu., tow . G. 
Beekówna sekretarka. Dr. L  >berlaender i dyr. 
ig le r  (r e f  polit.), to v. B. Goldstein (ref. Keren 
Hajesod). tow. Sein wel (ref. K. K. L .), Dr Menas
se (r e f  szek low y ), I c - i e ^ o y a  (W izo ), Engelnard- 
lów na (Haszacha )  o ra z  D ra .ig e ró w ia  (A k ib a ), 
S ieg friedów n a (H anoar H acijon i), W flf  Haas i Ro- 
senzweig. Jako ie legac i na 14 Z jizd  K ra jo  v y  w y- 
b ian i zostali dyr. Ig le r  i prezes to  v. F ro n o w icz . 
M. in. p rzy ję to  rezolucje dom agające się >d E gze
ku tyw y przeprow adzen ia faktycznej un ifikacji 
org. ogólno sjon. w  Polsce, o ra z  do podjęcia usi
łow ań w  sp raw ie  połączenia obu organ lzacy j m ło
dzieży. Z okazji 70-lecia urodzin nestora i p ierw  
szego prezesa lok. kom. tow  Dr. A. Kornhausera, 
uchwalono jednogłośn ie przesłać Mu pisemne po
zdrow ien ie .

( : )  Dnia 23 bm. odbył Bank Ludowy VII. W-aJtie 
Zeb rane, k tóre  zagaił p rezes Rady Nadzorczej
p. dr. Got'ii]ieb, poczerń jako przew odniczącego z e 
brania w ybrano p. dr. N. Menasego a sekretarzem  
N- Margu/liefafl. Z ogólnego sprawozdania, które zło 
ż y ł z ram ienia Zarządu Rady N adzorcze j p. dr 
Stein wynika, ż e  nwmo kryzysu Bank się ładnie 
rozw ija . Spółdzielnia liczy obecnie Przes.zlr 500 
cztootkow, fundusz udzia łow y wynosi 55.000 zl 
fundusz zasobowy zł. 25.000. a czysty  zysk około 
4.000 zł., a femsamem zł- 600 więcej. nóż w ub. ro
ku. Dział inkasowy, który załatw ia nader punktu a 1 
nie. zaiimuile p ierwsze miejsce po Banku Polskim 
w Jaśle, mając około 6000 ode talków w  r. 1932 Na 
stępuiie Linieniem Komisji R ew izy jnej z ło ży ł c y fro 
w e  sprawozdanie p. dyr. Ig)er. na wniosek kłOrego 
udzielono Zar^-adowi! i Raazie Nadzorcze i ałteohm.* 
njuon. Z czystego  zysku uchwalono na cele s p łc -  
ozPM-^kułtuirafne m iejscowych stow arzyszeń  i ns4y 
tuCyj v ydwieljć z?. "00. ża-ś dolarów 1 00 na w,pis 
prezesa Zarządu p. B. K ram era  d i  Z ło te j K s ięg i 
KKL, za Jego zasłużoną, bezinteresowną 7-imoiemią 
piacę. Reszta zysku przelana został? na fundusz re 
ze rw o  wy. W  miejsce wstępu,;ących członków Zarżą 
du i Rądy Nad. zostali ponownie ci sarni wybrani.

Również i ..Ognisko" żyd. słuch. U. J. odbyto 
swe W alne zchranie. na którem w ybrany został 
Zarząd, którego większość reprezentują sjón.®ck a 
do R tó resp  w esz li: dr- 1- B em  er. prezes. Z. wfe-1- 
feid zastępca prezesa. Goldiblattownir* sekretarka. 
Enfeelliardtówiia skarbniczka. Jako prezes Kom. 
R ew izy jnej został w ybrany tow. dr. Salomon W ein  
sreim. Wlkońcu uchwalono- rez-o-jucję protestując:'; 
przeciwko skfoin .ppześłauo wania inteligencji tyd f 
wsikiej w Niemczech.

Jasło, 24. IV. 1933. (J -f)

Z Nowego Sącza
W A L K Ę  Z K B R A N iE  ORG. STAM - S.lON- 

f K ł i E j .  Du. 25 lim. odbyto się pod przew odnic
twem prezesa koruilt-tu lokalnego lo.v. Dra ,Sy ro 
pa Wffljiie Zebranie organ izacji stam- sjonistycz- 
eej. Po sOruwOzdęniu ogól nem złoży li sp raw ozda
nie z  pracy w  poszczególnych Komisjach: Iow .
LuSibader K. F. N.\ Iow. A flcrgu t 'kom. sze- 
k lov.fi), Mandel (K ercn  Hajesod), K ton er (b ib ljot 
E z r i ,  spraw ozdan ia  z organ izuoyj m łodzieży 
z łoży li iow . Wi-inhr-rg.-r M. (Tflpio./ri. Kol ber L 
fBncj C.ji jon (iew in z  R '\k ibn ). W  dyskusji za 
hrali g łos Iow. Kul! D iilUch. Gełernter, k tóry 
podniósł spraw »•. szkoły hetSr ■ Safy- B eH iryv porl- 
kreśrając brak zain teresow ania dla lej insi. tucji 
zp strony naszej inteligencji- zaw odow ej Ustępu
jącemu kom itetow i udzielono jednom yślnie sbso- 
łutorjum. poezem w ybrano nowy komitet lokalu^ 
w  skład k tórego wchodzą: tow  Dr. Syrop, A fter- 
gut, Meilerh. Berlincr B , Anisfeld M., D rillieh  E., 
t S tber I. Gełernter L.. K a lt J., T.usthader K., 
Mandel M Yfci nber/fc< M (ITanosrl nadto po je 
dnym delegacie Bnei Cijonu i Aklby.

Na konferencję kra jow ą w ybrano jako  delega
tów  tow  Dr, Syropu. Drn Tischa, I.ustbadera K.,

W ein bergera , zastępcy K o lb er L., Mandel M. i 
A fte rgu t M.

( _ )N © W E  P L A C Ó W K I S J oN lS  T YC Z N E . Osta
tn io pow sta ła  u nas organ izacja  starszej m łodzie
ż y  stam sjonistycznej Bnej Sjon. O rgan izacja liczy  
tbecn ie  50 członków  i p row adzi intensywną pra
cę za rów n o  w ew nętrzną jak  i zewnętrzną. Ogólne 
Zebranie członków' w yb ra ło  k ie row n ic tw o  w  skła 
dzie następującym przew oan iczący  tow . Kolber, 
człon kow ie tow . F isch le iów n a  B., Friedm ana J., 
Herschthal L., Ropper I., W e in b e ig e r  M.

Drugą p laców ką to  n iedawno założony przy 
org. M izrachi, Szom er Hadati.

( — ) Z  B IB LJO T E K 1  E Z R Y . B ib ljo ieka  ro zw i
ja  się dość dobrze. Ostatnio sprow adzono w ie ie  
książek najnowszych; b ib ljoteka oL fic ie  zaopa
trzona jest w  d je ła  naukowe polskie, hebrajskie 
i żydow sk ie

(— ) R A C H E L  H O IZ L R  W  N O W Y M  SĄ C ZU . 
Dnia 23 bm. w ystąp iła  u nas ze swem i recytacjam i 
hwcbcl H o lzer.A rtystka , która już poprzednio w  
„S p raw ie  M on ik i" zyska ła  uznanie naszego spo- 
łtczeństw a, i tym  razem zaooyła  w ie lk i sukces.

Z Przeworsk*
(— ) U R O C Z Y S T E  O T W A R C IE  kursów języka 

hebra jsk iego p rzez Kom itet Loka ln y  Org. sjou- 
skiej w  naszem m ieście odbyło  się w  uł>. sobotę 
w e  w łasnym  łokaiu  p rzy  tłumnym udziale publi
czności. U roczystość ta przem ieniła się w  sponta
niczną m anifestację na rzecz s jon iznu  i w  ż y w io 
ło w y  protest p rzec iw ko agudy stycznej antysjoni- 
stycznej krucjacie. Na program  w ieczoru  d o ż y ły  
się : s łow o  wstępne to.v. Dra Anzelm a K leinm a- 
r.a. Następnie p rzedstaw icie le  m iejscow ych orga- 
n izacyj składali życzen ia now ej pożytecznej p la
cówce. I tak przem aw ia li im ieniem M izrachi tow . 
W o lf  Gełernter, im. „A k ih y "  tow  Bernard Kupfer- 
man, un. Haszom er H aca ir tow. Puina Gam sówna 
i  im. „ L z r y  chalucow ej" tow. Rubin Neuman. K ie 
row n ik kursów  tow. Chaim K ierm isz z Probużna 
w yg ło s ił hebrajsko- żydow sk i referat, k tóry  zo
stał przyjętym  z w ielk im  aplauzem. Tow . Mina 
Lnngsaniówna, członkini „A k ib y  od ile\lamow a- 
ła  w ie rsz  hebrajski, a chór dziew cząt pod k iero
w nictwem  tow. d row ej H eleny K le inm anow ej od
śp iew ał kilka pieśni hebrajskich. Odśpiewaniem  
tla t ik w y  zakończono w  podniosłym  nastroju inau
guracyjną uroczystość.

(— ) W YB U R  D E L E G A T Ó W  na zjazd ogólno- 
sjoński, m ający się odbyć dnia 7 maja w K rako- I 
w ie  odbył się w  ub. niedzielę pod przew odnic
twem  tow  Dawida Rozeabacba. Zosta li wybran i 
delegatam i tow. Dr. Anzelm  K le in a ijn  i Dr. M a
rek Druks, a zastępcam i tow . D ro,va Frna Gold- 
sch lagow a i Regi.ja  Handelsmanó.yna.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
(— ) L IG A  PO M O C Y P R A C U J Ą C Y M  W  P A L E 

S T Y N IE  urządza dziś w e czw artek  8‘30 w iecz. w  
sali Kahału w  B ielsku (M ick iew icza  22) zgrom a
dzenie publiczne, na którem  przem aw iać będzie 
led. O. Grodzeński, delegat centrali L ig i  P racu ją 
cej Pa lestyn y w  W arszaw ie , nt. „H it le r  — 2ydu - 
Palestyna".

( — ) Z ORG. M IZ R A C H I. W  zam iarze założen ia  
w  B-iełsku- B ia łe j o rgan izacji kobiet i d ziew cząt 
m izrachistycznych, „B not M izrachi", m ie jscow j 
kom itet o rg  „M izrach i" zaprasza za in teresow a
nych na zgrom adzenie, które odbędzie się w sobo
tę, 29 bm. o 4-tej popoł. w  lokalu  org. „C e ire  Mi- 
zrachi", B ielsko, K o le jow a  12 P rzem aw iać  będzie 
rabin Dr. H irschfeld, poczem nastąpi ukonstyiuo- 
wan ie się now ego zw iązku, oraz w yŁ ó r  zarządu.

(— ) W A L N E  Z E B R A N IE  stow. nieprotoKóło- 
wanych kupców w  Bielsku — dziś o  7,30 wiecz. w  
sali restauracji b ich terlego, B ielsko, Rynek.

(— ) T E A T R  P O L S K I W  B iE L S K U . Dziś o 7-ej: 
,.T rav ia ta “ , opera V erd iego  W ystęo  opery k ra
kow sk ie j z Adą Sari. (Ostatnie p rzedstaw ien ie >  
perow e w  tym sezonie.)

(— ) R E P E R T U A R  K IN ; A po llo : „B u ffa lo  B ill" . 
M iejskie B ielsko: „M orderstw o p rzy  Ruc M orgue". 
M iejsk ie B ia ła : „M iłość i zemsta dońskiego koza
ka" (C ichy Don).

Z Wadowic
(— ) Zgrom adzenie protestacyjne, p rzec iw  bar

barzyńskim  prześladow aniom  Żydów  w  N iem 
czech, odbyło się w  ub. sobotę w  tiłt. Synagodze z 
in ic ja tyw y Z jednoczonego Komitetu. Św iątyn ię  
zapełniły o lb rzym ie tłumy. Po odpraw ien iu  nabo
żeństw a p rzez kantora O. M iillera, jako p ierw szy  
p rzem aw ia ł rabin Seltenreich, poczem przem aw ia ł 
prezes kahału Dr. W. K luger, o ra z  im ieniem  m ło
dzieży  slud med Z. Fischgrund. W l’ ońcu uchwa
lono szereg ostrych rezolucyj, które w ręczono o- 
becncmu na Zgrom adzeniu delegatow i Starostwa.

Dnia 9 bm. odbyło Się W alne Zgrom adzenie 
Zw iązku  Kupców w  W adow icach. Zgrom adzenie 
zaga ił prezes p. S. Fbel, spraw ozdan ie z działał 
no.śei Zw iązku, z ło ży ł sekretarz p. E liasz ScRwc
ie l.

Ostatnio odw iedziła  nasze mListo delegatka 
„M łodego- W iza  z K rakow a n Sonenscheinówna, 
p rzy  pdttnocy k tórej pow sta ło u nas „M łode W izo  
O rgan izacja  ta, której powstanie z.iw dzięczyć na
leży  in ic ja tyw ie  p. Idy h o lie r . liczy już 30 -złan 
kiń, posiada w łasny lokal i r i z . y i j j  pożyteczną 
działalność, uświadam iająca. P laców ce  1 ej ży czy 
my powodzenia i ow ocnej pracy.

Staraniem  sekcji im prezow ej S tow  Gp. nąd S ie
rotam i żydow sk iem i odbyła się w  salach T ow . 
Dum u Ludów., zubawa d la dzieci. Zabawa z g ro 
m adziła liczną ilość pięknie ukostjlunowanych ; 
dzieci, k tóre przy dżw iękacn muzyki tp ęd z iłj 
w esoło  czas. Zabaw a w ypadła  bardzo udataie. !

Akcja szek low a, w  które j uczestniczą syszyst- ( 
kle ugrupowania sjontztyczne jest w pełnyji to- i 
ku. (S c b . ) .   I

C Z W A R T E K , 27 K W IE T N IA .

(— ) K raków , (312,8) 11,40 P rzeg lą d  prasy, ko
munikat m eteoro logiczny, 11,57 Sygnał, hejnał, 
12,10 P ły ty , 12,30 Kom unikat m eteorologiczny, 
12.35 Koncert szkolny z F ilharm onii W trs z . dyr. 
J. Ozim iński, A. Szlem ińska (sopr.), B. W o jto w icz  
(fo rt.), L. Urstein taPom p.): Moniuszko, Chopin,
K om orow sk i, Bobrzyński, 15.10 Kom unikat eks
portow y i gospodarczy. 15,25 P ły ty . 15.35 „P r z e 
gląd czasopism  kobiecych" —  p M. Ankiew iczo- 
wa. 15.50 P ły ty . 16,25 Kurs średni ję zyka  francu
skiego, 16,40 „U m iłow an ie  p r z y r o ly  o j.-zyslej". 17 
P ły ty , w  p rzerw ie  komunikat L  O. P. P.. 17,40 
Odczyt al.lualny. 18 Dla m aturzystów : „N a jw a 
żn iejsze zagadnien ia b io lo g ji w  X S. w iek u " —  
prof. St. Sumiński, 18.20 W iadom ości bieżące, 18,25 
Muzyka taneczna, 10 Skrzu ika  poczto-va — inż. 
B ron iew sk i. 19,15 Rozm aitości, komunikaty. 1930 
N ow e la  M. J. T a y lo ra : „Skradzione Oko W iszuu",
10.4.5 Dziennik prasow y, 20 Koncert w ieczorn y  w  
wyk. pp. O lgi M arlu s iew icz (fo r t.) i J. Muziki 
(s k r z ) :  Schubert, Schumann, Achrbn, Scrfabin, 
Labuński, W a lew sk i, Paderew sk i, Pagan in i, 21 
D alszy ciąg koncertu z W a rszaw y. 21.30 Słucho
w isko: „P an  p roku ra tor" wg. komedji B ira ien u : 
.K w ia t pom arańczy", 22,15—21 Muzyka lekka i 

taneczna, o 22,55 Kom unikat m eteoro log iczny i po
licyjny.

W arszaw a  (1111,8) 11,40—10 ,>. K raków . 19 Roz- 
rnailości. 19.20 Komun. roln. 19,30—20 p. K raków , 
20 Muzy ku lekka, dyr. St. N aw r ot B. M ierzejew sk i 
(p iosenk i), L. Urstein (akom p.): Offenbach, Corto- 
passi, Krupiński, P io trow sk i, M in fred , Siede Ęla- 
łostocki, D w orzak, .T. Strauss, Dedbal 21,30— 24 p. 
K ra ków

K atow ice  (40S.7) 11,40—17 p. K raków . 17 Reciluk 
sk rzypcow y  p. Z Schatza, 17,40— 19 p. K raków , li** 
Felje lon  sportow y  —  M. Mikuła. 19.15—20 p. K ru 
ków. 20—21.50 n. W arszaw a. 21,3" -2-1 p. K raków

L w ó w  (3S0,7l‘ 11,40— 15,25 p. K raków , 15.25 Gieł 
da zbożowa, 15,30 Skrzynka poczto.ya lila dzieci 
w  opr. Oioci Ady. 15.45 P łyty . 16.25—18.50 p. Kra- 
l-óy.18 .50 Feljcton lile rack i d T W ien iew sk iej,
19.05 Rozm aitości. 19.20 - 20 p. K r ików , 20—21 30 
p, W ai-szawa. 21,30—24 p. K raków .

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.

(— ) A D U : Hajfa.
(— ) M. G., G O R L IC E : Samouczki B ergera  lub 

P iw a rs . Ansona trochę trudniejszy. Nabyć możne 
przez każda księgarnię.

(— ) J. G.. F E T A C H  T IK W A :  Dziękuj:m \ atoli 
artyku ł zbyt ogó ln ik ow y

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK**
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Dziś odczyt Adolfa Poiła ka
D iio ia j w e  czw artek  o  godz. 7‘30 w iecz. oJbę- 

łdzie s ię  w  Żydow sk im  Domu Akadem ickim  >rzy 
Su: Przem ysK ie j 3 odczyt

tow. Adolfa Pollaka z Berlina 
temat:

P A L E S T Y N A  A  Ż Y D O S T W O  Ś W IA T A .
,iWstęp wolny

Wrażenia z podróży po Palestynie
D ziś w e  czw artek  27 bm. w yg ło s i v  a li H o

telu „H e rz “  w  Ośw ięcim iu re fe ra i na po>vyższy 
tełnat tow . m gr Leon  S ilp e ter , prezes Egzeku
ty w y  O rgan izacji Sj on i stycznej w  K rakow ie.

Przed wystawą pamiątkową 
Hirszenberga

ja k  się dow iadu jem y, prace przygoto .va  w -ze 
około W ys ta n y  P am ią tkow ej Samuela Hirsze.n- 
łc r g a  dob iega ją  końca. W  zw iązku  z W y s ti,v ą  tą 
«d b ęaą  się następujące uroczystości. Dnia 3-go 
maja (środa ) o  godz 11 tej przedpoi. odbędzie się 
o tw arc ie  I. O gólnego Z jazdu P la s tyków  Ż ydow 
skich. T e g o  sam ego dnia o  godz. 4-tej pop ił. na
stąpi U roczyste  o tw arc ie  W ystaw y . O tw arcia  do
kona poseł dr. Ozjasz Thon. O godz. 9-tej -viocz 
odbędzie się p rzy jęc ie  u p rzy jac ie la  blp. Sa n iela 
H irszenberga, dra Józefa Liebeskiada.

Z rzeszen ie Żydow sk ich  A rty s tó w  M alarzy i Rze 
źb ia rzy  w  K ra k o w ie  w yd a je  z  okazji W ys taw y  
m onografję  o blp. Samuela H irszenberga, pióra 
dra Sew eryna Gottlieba. M on ogra fja  ilustra vana 
będzie ncznem i reprodukcjam i g łów aych  dzieł 
H irszen berga  Ponadto w yd a je  Z rzesze n e  c . ły  
szereg  reprodukcyj i pocztów ek z obrazów  H ir- 
szenberge, o ra z  znaczki z podcbizną artysty.

P rzew id z ia n e  są liczne w yc ieczk i m łodzieży 
szkolnej z p row inc ji z trzechdniowym  p rogra  nem 
zw iedzen iem  w ystaw y , zabytków  polskich o raz  
żydow sk ich  m. K rakow a.

Ograniczenia paszportowe
Statystyka w ydaw anych  paszportów  zagran icz

nych w ykazu je, że  liczba osób „w jeżdżających 
coroczn ie zagran icę nie wykazuje tendencji zn iż
kowej.

A b y  temu niekorzystnem u stanow i rzeczy  zapo
biec, M in isterstw o S p raw  W ew nętrznych  w yda ło  
do w ładz podległych okólnik w  sp raw ie  L zw . po 
lityk i paszportow ej. W  okólniku tym  m inister
s tw o  zarządziło : 1) w strzym an ie  w y d iw  im a pa
szportów  bezpłatnych na w y ja zd y  w  spraw ach fa 
m ilijnych  i w  wypadkach p rzew idzianych  w  par. 
8 rozporządzen ia m inistra skarbu z  dnia 7 maja 
1932 r., 2) uzależnienie ędzie lan ia paszportów  za 
opłatą u lgow ą  od przedsta wienia dowodu s tw ie r
d za jącego  istotną i konieczną potrzebę wyjazdu 
zagran icę o ra z  bezw zg lędn ego  zadośćuczynienia 
warunkom  przew idzianym  w  cj towanem  rozpo
rządzeniu, 3) ogran iczen ia  do minimum udziela
nia paszportów  za opłatą normalną, bacząc w  ka
żdym  poszczególnym  wypadku, czy  zachodzi nie
odzow na potrzeDa w yjazdu  zagranicę.

Funkcjonariusz Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt napadnięty 
na Rynku Kleparskim

N a Rynku K leparsk im  doszło wcz >raj do bójki 
gdyż kilku osobn ików  naDadło na funkcj łm łm s za  
'lo w a rzy s tw a  Ochrony Z w ierzą t, K tóry pełn ił 
służbę na targu i d ozo row a ł aby sprzedający nie 
d rę c z jl i  z w ie r zą t

Gdy doszedł on do pewnej gru py nandlarzy i 
zw ró c ił uwagę, aby nie d ręczy li gołęb i, j  napa
d li na n iego i pobili go. P o lic ja  aresztow ała  Gru
szczyńsk iego Stanisława (la t 22) robotnika zam. 
Kai w a ry  jska 1. 90, Barucha Józefa (lat 21) pomo
cnika m urarsk iego zam. K a lw a ry jsk a  1. 78. Sko
w ron a  Jana (la t 25) robotnika zam. S t ira  O lsza 
Boczna 1 8, k tórzy  są sprawcam i napadu. Napa
dnięty nazyw a się Leon  Zyguiski. zam Podska-
le L 7.

Przebudowa sali rozpraw
dla pomieszczenia kwietniowej kadencji

przysięgłych
:) frg) W  gm ach u  Sądu O k rę g o w e g o  K a rn e

g o  w  K ra k o w ie , p ra y  ul. S en ack ie j rw .p o c z e ły  
s ię  w c z o ra j  r o b o ty  okO io  p rzeb u d o w y  jednej 
z «  sai- I ta i; za s ian  e  p i t-Jbudcwana sa ia  nr- 45. 
m ies zc zą ca  s ię  n a  I- p.

P rz eb u d o w a  ta ,pozosta je  w  zw ią ^ tu  z r.zapc 
c zy n a ją cą  s ię  w  sob o tę  k w ie tn io w ą  kad uncją są 
dii. p raysięg łyc iii, k tó ra  z p o w d u  to czącego  U’t? 
p rocesu  O o r g o t io w e i  b ęd z ie  s ię  o  ć b y w a ła  na 
innej. a n d d .  „kW ycaiczasowe k a d en c je  sa 11

Żywy prezent
Janina Bm ym ska służąca zam. Lu bo nlrskU-h 

1. 3 nieśluLne sw e dziecko, chłopca liczącego  oko
ło  la t 2, zaniosła do  m ieszkania ojca, k tóry  nie 
p łaci a lim entów , a nie zastaw szy  g o  w  domu po
zos taw iła  chłopca na ul. Słonecznej przed  do
mem, gd z ie  m ieszku ojciec.

Strzały na broniach
( r g )  W  październiku ub. roku donosiliśm y o  

strzelanin ie, jaka m iała m iejsce na B łoniach p i ł y  
karuzelach, a w  wyniku czego n iejak i Stanisław  
M arcinek został c iężko ranny w  klatkę . iers iow ą. 
Spraw ca postrzelen ia Franciszek S k o w ro n k  / Za 
gan.a pow. K ra ków , stanął w czo ra j przed „ądem 
ok ręgow ym  karnym  w  K rakow ie , oskarżony o 
ciężk ie  uszkodzenie ciała

P o  przeprow adzonej ro zp raw ie  został S kow ro
nek zasądzony na 4 m iesiące w ięzien ia , przyczem  
wykonan ie kary zaw ieszono mu na ir z e c ia l 3 
lat. R ozp raw a  toczyła się przed sędzią dr. Cie- 
ślewskim , oskarżał prok. dr. L ew ick i, bro ...ł 
adw. d r Fronim er.

Rok włozienii za porzuct n?e 
nieślubnego oziecka

(r g )  Kuncgunda I lo rw a t, 22-letnia ‘nużąca z M y 
ślenie stanęła w czo ra j przed sądem okręgow ym  
karnym w  K rakow ie , oskarżona o  porzucenie sw e
g o  n ie letn iego dziecka Oskarżona przebyw ała  w 
listopadzie .ub. roku na oddziele położn iczy n szpt 
tala św. ŁUShrzn, skąd w yszła  z dzieckiem swem 
i udała się do M yślenic. P o  drodze zostaw iła  
dziecko w  przydrożnym  les ie  o od drzewem . P rze 
chodzący w ieśn iak  usłysza ł Dłacz dzie łka , za
bra ł je  i oddal w  m agistracie w  M yślenicach

No w czora jsze ] rozp raw ie  H orw a tów n a  tłuma
czyła  się, iż porzuciła  sw e nieślubne dziecko, po
n iew aż nie m iała  środków  na je go  itrzyiuH ue. 
Sędzia dr. T raczew sk i zasądził ją  na 1 uk w :ę  
zienia.

- — ofco —-
—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Ry lek  13, 

ul. R etoryka  1, nubicz 7, Stradom d, Karm elicka 
P i B rodzińsk iego 1.

( ! )  N A L E P K I  3-CIO M A JO W E . W  m yśl utane.i 
tradycji okna dom ów  w  K ra kow ie  w  dniu Św ięta 
Pań stw ow ego  3-go M aja ilum inowane będą nalep
kam i. N alepk i te, jak  co roku, w ydało  T ow arzystw o 
Szko ły  Lu dow ej i są do nabycia we wszystkich 
kioskach inw alidzk ich w  cenie 2u groszy za sztukę.

( ! )—  U C ZC Z E N IE  P A M IĘ C I J Ó Z E F A  SZUJS IL  
GO. W  sobotę, 29 bm. o godz. 18 odbędzie się w  
auli Un iwersytetu  Jagie llońsk iego uroczysty ob
chód ku uczczeniu pamięc-i J ó ze fa  Szu jskiego Na 
obchód z łoży  się: 1) R ek to r  Stanisław Kutrzeba: 
S łow o wstępne. 2) W spom nienie ś. p. Stanisława 
Tom kow icza : F izjognom ja  duchowa Szujskiego. 
3) P ro f. dr. W ładys ław  Konopczyńsk i: Szujski ja 
ko historyk. W stęp  bezpłatny.

_  ( : )  Z IN IC J A T Y W Y  KO NFERENCYJ S PO ŁE 
CZNYCH , zorganizowanych przez V I. WydzAa. O- 
pie:ki Społecznej Magistratu m. Krakowa i p rzez 
Stow. ..Służba Obywatelska4* odbyła się ooegć t 
w yc ieczk a  społeczna do Zakładu W ych. Sierót Ż jd  
piizy uł. D ietla 64. Licznie zgrom adzone grono dz-la 
la czy  społecznych krakowskich oglgądało nadizwy 
czajnie szczegó łow o ZaJcli d i w yraziło  swój po
d z iw  dła pozćomiu, na którym znalazło wspomnia
ną instytucję. W yczt npuiącyeb wyjaśnień udz’e la ;i 
prezes Sto warzysz, enia dr med. Rafa! Landau i di 
rek tor Zakładu Ann Fc iier^M-inuwa

—  W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE  TO W . U R ZĘ D N . 
G M IN Y  M. K R A K O W A  odbyło się ongedaj. T)od 
przewodnictwem  prezesa Jana K rzyżanow sk iego  
Tow arzystw o  lic zy  członków  rzeczyw istych  60C 
osób i rozw ija  żyw ą dz:ałalność W  wyn ku p rze 
prowadzonych w yborów  prezesem Tow arzystw a  
na dalsze 2 lata wvhranv został d rw cł.c zasrw y  
prezes Jan K rzyża n ow sk ’ W iceprezesam i w ybra ir 
zostali- f ’ 7vk mteisk i Jt %vi ;̂ń=k: Józef dotych 
czasowy w iceprezet Jan Muszyński. Członkam i .

Zarządu wybran i zostali pp.: Batko, dr. Grabow
ski, iuż. Lenk, dr. M oroz, mgr. N iedzia łkow sk.. Sę- 
karówua, Szczurowski, Para.

—  Z E  S P R A W  M IE JS K IC H . N a osUtniem  po
siedzeniu M agistratu m K rakow a, poza szere
giem  sp raw  bieżących om ów iono urojekt regula
minu dla dorożek konnych i spraw ę rozszerzenia 
działa lności K asy  T a rgo w e j na C on tra l.iij T a rg o 
w icy . Nadto uchw alił M agistrat w yp ła tę  ps i u 
dotacyj kw arta lnych  dla to w arzys tw  dobroczyn
nych ora z  za tw ierd z ił szereg planó.Y parceiaeyj- 
nych, regu lacyjnych i budowlanych.

— Ś W IĘ T O  P O W S T A N IA  Ś LĄ S K IE G O  odl ę- 
dzie się w  dniach 2 i 3 m aja br. w  dwunastą ro
cznicę powstania śląskiego, Na G órny n Śląsku 
p rzygo tow yw an e  są w  zw iązku z  tern w ie lk ie  ob
chody i manifestacje.

—  D O R O C ZN Y  Z W Y C Z A J N Y  Z J A Z D  D E LE 
G A T Ó W  P . T. T . połączony z obenodem jubileu
szu 60-lecia T ow a rzys tw a  odDędzie się v dniach 
6 i 7 maja br. w  Zakopanem.

—  ( : )  P O C IĄ G  W Y C IE C Z K O W I DO CZĘSTO 
C H O W Y  organizuje D yrekcja  Okir- Kole i Państw, 
w  Krakowiie, w e  Srodt, dnia 3 maja bir. Odjazd z  
Krakowa, godz. 6-30 —  Przy jazd  do C zęstochow y 
godz- 9-16, odjazd z C zęstochow y godiz. 17.40 —  
przy jazd  oo Krakowa 20.20. Kosizta pnze^aizidiu ód 
Częstochow y i z  powrotem  zł. 6.50. Pirzojazd w ago  
nam pułmanowskiemd III. klasy, w szystkie miejsca 
nu m ero wału,. K arty  acze&tnictwa sprzedają »W a - 
ffoiK-l.iits-Cook*1 ui. Sławkowska, ,,Orbis“ , Rynek 
Gł. Polski Zw iązek Turystycccy , uu. SiZPitadna
sa osobowa zaeraniczna na dworcu głównym  w  
Krakow ie.

—  ( : )  N O W O C ZE SN A  d u u o W a  uRÓG n r  i  ONO  
W Y C H . Staraniem  Dyrekc.5 IuStyartu Wzem hmz*
m yślow ego  odbędizie się dziś, o  godiz. 7 w iepz. W. 
giinaclut Mtt^eum P rzem ys ło w ego  w yk iaa  p. ińt. 
M. Chmaja o noweczesu^j budowie doóg be tono* 
wych. W ykład  Ilustrowany bedzłe uwnem- W stęp 
wolny.

(!) — W AŻN E  D LA  W ŁAŚCICIELI POJAZDÓW
M E C H A N IC Z N Y C H . Z dniem 15 m arca br. we%zło
w  życ ie  rozporządzenie M inistrów Kum unikacji i  
Spr. W ew n. o ruchu pojazdów  mechanicza. na dro
gach publicznych po  m yśli k tó rego  w ydany dow ód 
rejestracyjny uważa się za ważny przy  jednoeses- 
nem okazaniu karty  kon tro li op łat na rzecz Pań
stw ow ego Funduszu D rogow ego . W obec  tego  Ma
g istrat w zyw a  w szystkich posiadaczy aut osobo
wych, c iężarow ych  i m otocyk li zarejestrowanych i  
siedzibą postoju w  K rakow ie , aby w e własnym 
swoim  interesie zg łosili się w  najhliższych dniach 
począw szy  od dnia 28 bm. w  W yd zia le  H I. M agi
stratu m iędzy godziną  10 a 2 popoł. po odbiór 
tym czasow ych  zaświadczeń w zg lędn ie  kart kon
troli opłat na rzecz Państw ow ego Funduszu Drc- 
gow ego .

—  SPĘ D  I  CENY ' KONT na targu w  K ra k o w ie  
przy ul. Zab łocić b y ły  następujące: Ogółem  spę
dzono 170 Koni i płacono za sztukę za konie po
jazdow e od 180 do 250 zt. za konie pociągow e 
lekkie od 80 do 180 zł, za konie rzeźne od 20 d »  
40 zł. Ze spędzonych koni sprzedano ra rzeż 
m iejscow ą 6 sztuk. Popyt w zmożony '-a m ater
iałem  lekkim  roboczym. Tendencja zw yżkow a.

( ! )  —  S P A D Ł  Z II-G O  P IĘ T R .s  W czora j nr,o 
w ezw ano pogotow ie  ratunkowe na ul. Rajską 22. 
gdz ie  18-Ietni Marjan >fnch]ewski. pomocnik ma
larski. spadł z balkonu Ii-g o  piętra. na bruk. Do
znał ®n wstrząsu m ózgu i ogólnych obrażeń. W  po
ważnym  stanie przew ieziono go  do szpitala

— ( ; )  W Y B II SZYBY  W  AUTOBUSIE. \n<łr7^ 
Drożnowski rolnik, zam. w Wrząsow.icaeh powiat 
Kraków, iad.nc ulicą StarowiARja kngetft i-dmnknn 
nym uderzył dyszlem  w przoieżdża ący autobus 
Franołsaka Tom czyka z Limanowej wybijając w 
a u fo b w e  .’  szvh v  wartośc-’ 46 zł.

—  O  G D Y S i*  B IJA  P IE K A R Z E  W ezw nuo '■ogO 
tcw;^. -yiM i1. , ■ ■ v  Ur 3 cka rn : Zia.JR/ przy  u' Za- 
hlecic de Pt,nnisir” T- Kraw cckieeo " ‘ckarza k tó ty . 
rnstei ed erzopy  "  " 'a rz  'etH^rr nfiry^diz.jem p r*eg  
Pietra Marsa- piekarza zatrudnionefto w le iie  P*ę
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kam i wskutek c z e g o  dotaPał. inu n itrjg  fló in o i wazg?
r  naruszenia 3 zębów. P o  udzkdeuau m a p ie rw s ze  
jK^mocy pozostawiono go opiece dom owe].

—  ( : )  Z N IE W A Ż Y Ł A  PO STE R U NK O W EG O . Are
sztow m to Kurzydło K rystynę (lat 28), prostytutkę,
24-m. Bar as a i- 39, za czynną zn iew agę  postc-panko 
we-jgo w służbie w  czasie  doprowadzaiwa je j do 
Komisariatu za awantury-

—  ( : )  KRADZIEŻE: Śliz P iotr, stolarz, zam. Ka
sprowiczu 1- 14. g g icsJ  do policji, żo nłoznaa! 
sprawcy w 1 a Li się do ]ego waatgta-tu s-tola-rsk c- 
go orzoz ederwanie okna, skąd skrali garderobę 
męska, wart-ośca okołc 200 zł- Prostak  Stefan, f r y 
z jer. zam. M azowiecka K3, zgłosił, ż e  skradziono 
ni-.: 7  zakładu p rzyrządy  fryzjersk ie  wartości 90 zł. 
Trzepałka Kazim ierz, stolarz, zam. Lim anowa I. 36 
zg łos ił, że skr .d7.uc.ni' tn-u z  pudwiuj/a w ózek  ręcz
ny. wartości 60 z ł. Juea Dawid, z urn. St-rom® 1- 8, 
2g!osif. że skradziono mu 2 ganku I- piętra wózek 
dziÓctnny. wartość; 100 z ł. D c d o d z e U  w  tpku 
Kluska Józef. zam. B ożego Ciała 14 zgłosił, że  Ma 

■rja KursuJ (lat 30). skradła mu garderobę wartość;
100 zł. i kwc-ię 100 zł.- poczeir. zb iegła. Zawiła Jó
zef, piekarz, zam. w Borku Ealęckbn zgłosił, że po 
riocnik jogo Jan Ta.rka (lat 19), zam. p rzy  ul. Kra
szewskiego i. 9 sp rzen iew ierzy ł na jego szkodę 
kwotę 30 zł-
—  ( : )  PORZUCENIE DZIECKA. Agata Lagom, prze 

chodzą: laka w  kierunku Borku EałęckJego znala
zła dziecko płci nioska ej około 4 miesiące tj-czące 
które zosWi-lo oddane do Żłóbka. M iejskiego. Docnr
dzenia w tr.ftu.
! ------o -o -o ——

— O EKSPO RT W Ó D  M INERALNYCH - Niedaw
no m ieliśmy sposobność pisania o nowych m oźlr 
Wućcrach eksportu wód s-zyzawiujakich. Dotycheza-

‘•'sov,u niewielka rozmiarami rozlewnia tych wód. 
zosta ie powiększona. pr-zy-c.aem dla w ażne] tej akcji 
znalazło się znaczne zain teresow anie kapitału. P o 
za  l-em Polskie Tow a rzys tw o  Baineoło kuczne pod
jęło się p ieczy nad techniczna j higięnśazną strona 
rozlewni, co zapewnia należyte w yzyskan ie  w ó l  
sżcaawręśakich pod względem  lekarskim.

GIEŁD A  K R AK O W SK A
K ra k ó w , 26. 4 1933. A kc je  utrzymane. D olar 

chw iejny.
Pap iery  procentow e: 4-proc. Prem . Poż do laro  

w a 53.75, 3-proc. Pożyczka  Budowlana 10.50. ,
Zebranie g ie łd ow e  przeszło  pod znakiem ten

dencji naogół utrzymanej. Zapotrzenow anic nie
w ie lk ie . Chodorów  w  poszukiwaniu bez podaży. 
Bank Po lsk i w  tow arze  74.50 Do notow ania do
szło jedyn ie z  pap ierów  procentow ych 4-proc. 
prem. Poż. do la row ą  i 3-proc. Poż. Buda.vlaną po 
kursach ustalonych. O broty małe.

Na pogiełdziu  zupełny zastój.
• • •

W aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotó  v
N a rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

ł  m iędzybankowych tendencja w  dalszym  ciągu 
r  epewna przy c iągłych  wahaniach kursowych. 
Podaż większa. O broty  znaczniejsze. Rob iono do
larem  go tów kow ym  7.95—8.05,czeki bankow o 8.05 
— 8.10. Bank Po lsk i p łacił 7.90, sprzedaw ał 8.10. 
Z innych walut Funt szter lin g  30.50—31 słabiej. 
Frank szw ajcarsk i 172 50— 173 łekko mocniej. M ar 
ka niem iecka gotów ka 195— 200, w yp ła ta  205— 207

GIEŁDA W ARSZAW SK A
W arszaw a, 26. 4 P A T . A k c je : Bank P o lsk i 74, 

75 mocna. Pożyczk i: 3-proc. budowlana 39.75, 4- 
proc. inw estycyjna 98.75, 5-proc konwersyjnu 44, 
43 i pół, 44 i jedna czw., 6-proc. d o la row a  55 
arobne, 4-proc. d o larow a 52 i pół, 52 i trzy  c z w , 
7-proc stab ilizacyjna 51 i pół, 53 i jedna czw., 
52 i trzy  czw., 59 i pół, setki L is ty  zast. BGK. 
bez zmiany, pożyczk i niejednolite, lis ty  utrzymane. 

* • •

D ew izy :. Gdańsk 174.50, 174.93, 184.07, Londv,j 
40.G5, 30.80, 30 50, N ow y  Jork 8.07, 8.08, 8.04, N o 
w y Jork telegr. 8.09. 8.11. 8.14, 8.06, P a ryż  35.19, 
3.0.19, 35.01. P raga  26.55, 26.61, 26 49, S zw a jcaria  
172.35, 172.7S, 171.92, W łoch y 46.50, 46.73, 46.27, 
Berlin  205 i jedna czw. niejednolita.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 26 4 P A T . P a ry ż  20.38, Londyn 17.77* 

N ow y  Jork 4 68, B elg ja  72.37 i pół, W łoch y  26.95, 
B erlin  118.75, W iedeń 73, noty 5537, W arszaw a  
58. Bukareszt 3:08.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U

N ow y Jork, 25 4 D illonowska otw arcie  65, zam 
km ęcie 65 (u trzym ana). S tab ilizacyjna otw. 55,

( : )  W a rs z a w a  26 4. (S in ) N a  ręce  p rezesa  
sądu o k r ę g o w e g o  w  W a rs za w ie  p. K a m i o sk ie 
g o  nadszed ł d z iś  rano te ie fon o gram  p rzew od n i
c zą c ego  ro zp ra w y  p rz e c iw k o  G orgon  c w e l  dra 
Jendla o  przesłuchan ie  in i H en ryk a  Z a rem b y  
na oko liczn ość , c zy  p ra w d ą  jest, ż e  o sk a rżon a  
G o rg o n o w a  z ła m a ła  Rom usl rękę, k iedy  i w  ja  
k>cli oko licznościach - 

N a w yp a d ek  g d y b y  ś w ia d e k  Zarem ba n ie  w y  
k lu c z y ł tego  iaktu, sąd k ra k o w sk i prosi o  podda 
nie Rornusi o g lęd z in om  sąd ow o -leka rsk łm  d ia 
stw ierdzen ia , c z y  istnieją u niej ś la d y  złam ania 
jęk i. k tóre j i z jak iego  czasu  Sąd  k ra k o w sk i p ro  
sil o  te rm in ow e  za ła tw ie n ie  tej sp ra w y  tak, 
a b y  o rze c zen ie  m o g ło  b y ć  jeszcze w  c zw a r tek  
w K ra k o w ie .

P re ze s  sądu o k r ę g o w e g o  w  W a rs z a w ie  w y 
da ł n ie zw ło czn e  zarządzen ia- O  g  11.30 z g ło s ił  
się d o  sądu inż Z a rem b a  P rzes łu ch an ie  t r w a ło  
k ró tk o  i —  jak  don oszą  d z is ie js ze  pisma w ie 
czorne —  m ia io  p rzeb ie z  n a stęp u ją cy :

S ę d z ia : C z y  Rom usia  jest w  W a rs z a w ie ?  
Z a rem b a : T a k  Jest- Jest w W a rs za w ie .

zam. 56 (spadek o dal 0.50). D o la row a  otw . 97, 
zam. 57 (spadek o doi. 0.50). W arszaw ska otw . 38, 
zam. 38.25 (utrzym ana). Śląska otw. 45, zam. 45 
(zw yżk a  o  doi- 0.375) Tendencja .laogół u trzy
mana.

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  JO R K U  

Berlin  25.50 (u trzym ana). Londyn kabel 3.851 1 
(spadek o doi. 0.02). P a ry ż  4.37 (zw yżk a  o doi 
0.011/4). Szw a jcarja  2150 (zw yżka  o doi. 0.15) 
W łochy 5.771/2 (zw yżk a  o doł. 0.01) Holandja 
44.55 (zw yżk a  o doi. 0.121/). Tendencja m ocniej
sza.

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A  

w  Londyn ie L. 73.50 (u trzym ana), w  Paryżu  nie- 
ro tow ana , w  Zurychu nienotowana

G IE Ł D A  M E T A L I  W  L O N D Y N IE  

Londyn, 26. 4. Cynk dost natychiu. 15 5/16, ter
min. 151/2, cyna natychm. 164— 1641/8, termin. 
164 5/8— 164 3/4, Straits 173, Banka 174, o łó w  na- 
tychm. U  3/16, term in 113/8, m iedź uatychm. 
303/4-3013/16, termin. 307/8— 3015/16, E lek tro lit 
34.75— 35.50

S ęd z ia : C zy  w ia d o m o  panu o  tem , u ż * « y  
G o rg o n o w a  z łam a ła  je i ręk ę?

Z a rem b a : N ie.
S ę d z ia : C z y  pan może powiedzieć, as* te g o  

nią b y łe *  c z y  też, że p an  jiłe  w ie ?
Z a rem b a : T e g o  nie b y ło
S ęd z ia : C z y  pan to  m oże  s tw ierdz ić  k a tego ry  

c zn ie?
Z arem b a : Zu pełn ie  k a tego ryc zn ie .

S ę d z ia : Z  ca łą  s ta n o w c zo śc ią ?
Z a rem b a : Z ca łą  s ta n ow czo śc ią . P o w s ta ło  

to stąd, ż e  k iedyś  w czasie  z a b a w y  Gorgonowa  
p oc iągn ę ła  R om usię  za  rękę  n iech cąco  i w ó w 
c za s  trzeba  b y ło  w ezw a ć  lekarza- A le  tu nie b y  
lo  ża d n eg o  złam an ia

S ęd z ia : C zy  w- razłe  p o tr z e b y  R om u s ia  m o 
g ła b y  b vć  sp ro w a d zo n a  do  sadu?

Z a rem b a : T a k , na k ażd e  żądan ie .
N a tem  przesłuchanie zak oń czon o , a  p ro to -  

kuł p rzesłuchan ia  za  p ośredn ictw em  prezesa są 
du o k rę g o w e g o  w  W a rs za w ie  w y s ta n o  tM sIa l 
d o  K ra k o w a .

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A
(I ) Morawska Ostrawa, 26. 4. (P A T ) .  S trajk gło

dow y na kopalni w Suchej Dolnej na czeskim  Ślą
sku trw a w  dalszym  ciągu W  szybie przebyw a do
tychczas 130 górn ików , k tórzy  odm aw ia ją  pow ro
tu na powierzchnię, dopóki nie będą uwzględnione i  

,cb żądania. S tra jku jący przebyw ają  pod ziem ia już 
jeden dzień i dw ie  noce. Przed  kopalnią zgrom adzi!
3ię k ilkakrotn ie demonstrujący tłum, wobec czeg' 
polic ja  zmuszona była rozproszyć demonstrantów 
Z szybu w yjech ało  dotychczas 43 górn ików . gb'\v 
nie z powodu wycieńczenia.

(:) Londyn. 26- 4- (L ) W  klandlji przystąpi!, 
dtsiś przeszło 10 tysięcy nauczycieli do Jednr 
dniowego straiku na znak protestu przeciw •<- 
dwkcji p ła c

Madryt, 25. 4. (R )  W  B a rce lo n ie  wybuchł 
dziś rano strajk pracowników kom unikacyj
nych. Do strajku przyłączyli się także szofe
rzy dorożek sa m och o d o w ych , wobec c ze go  w  
mieście zam arła wszelka komunikacja k o ło 
w a .

Zniżka funta trwa
Dolar nieznacznie poszedł w góre

( ! )  W arszaw®, 26. 4. (F A T ).  T rw a jąca  od w c zo 
ra j rana zn iżka kursu funta szterlinga postępuje 
w uaiszym ciągu. Na g iełd zie  parysiffitj *“  J tów anie 
d ew izy  londyńskiej spadło dziś na 87.15, c zy li o  1 
fr. na 1 luńcie w  stosunku do dnia w czora jszego 
i o c-ałe 2 fr. w  stosunku do notow ań pon iedzia łko
wych.

W  Zurychu dew izę  angielską notowano w  połud
nie 17.77, w czora j 18.05. N a g ie łd z ie  londyńsk:ej 
zn iżka funta jest nieco mniejsza aniżeli na innych 
giełdach europejskich. W  stosunku do dew izy  pa
rysk ie j funt zn iżkow ał od w czoraj z 88.03 na 87.31. 
0  godz. 13 w  stosunku do  d ew izy  szw ajcarsk ;*\j

spadł w  tym  samym czasie z 17.93 i pół na 17.81. 
W  stosunku do z ło tego  funt spadł w  Lon dyn ie  z 31 
na 30.87 a w W arsaw ie na 30.65.

D olar am erykański popraw ił dziś sw ój kurs, acz
kolw iek  w  stosunku bardzo nieznacznym. Na g ie ł
dzie w arszawskiej notow ano czek na N o w y  Jork  
8.07, 8.08, kabel 8.09, 8.11, ca  g iełd zie  paryskiej 
22.95, w czora j 22.87. na zurychskiej 4.08. w czora j 
4.65.

Z e względu  na równoczesny spadek kursu 
g ie łd z ie  londyńskiej podniósł się w znacznym  st ,p 
niu. O godz. 13 notowano 3.79 dolara za jeden fur.t, 
g dy  w czoraj w ieczorem  notow ano 3.84 i pół.

Blisko dwa miljardy funtów kawy 
poszły w ogień —

dla podtrzymania cen!
(1) Paryż, 26. 4. (P A T ).  W  celu podtrzymania i Wobec zapowiadającego słę urodzaju pnewidy 

ceu kawy Brazyija spaliła dotychczas 1.855.524.000 j wane jest w  najbliższym  kw arta le rb. spalenie jesz- 
funtów tego produktu, tj. mniejwlęcej funt na g lo  j cze 9.400.000 w orków  kaw y. 
wę mieszkańca kuli ziemskiej. i -------- ------------
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( : )  W arszaw a. 26- i - (S»n) -W N cttL  W a rszn  
w sk i“  o rga n  e n d c Ą ;  zam ieś :--o«4i ri-r s:;:.i w w N a fł  
i  an on im ow ą  o?oc-i\sV'ś:h * k ó l B B  w  spsawi." 
W yboru  P re zy d en ta  ly'-P!i f'4- Nn jiyUtnie. &  
fclub B B  będzie  g lo s o w a ł b ezape lacy jn ie  za kan 
dyda^em, którego wyznaczy M arsza lek  P łs jd -  
ifld padła bcfc-o wiedli: Oczywiście tak.

—  Ale czy ten kandydat iest już wyznaczony.
—  Mogę zapewnić, że  n ik t n a w e t najbliżsi nie 

iiają w  lej sprawie żadnych informacyi- Tem-

bariMcj posłowie I senatorowie B B W R . Komen 
Bant do tej p ory  nic puścił pary s. ust . jukt nie 
w ie . ja k ie  .i je g o  zamiary, £ JY.uom 5’ rczydc-t; 
i«m  K on ien d a ir  tik  o d b y w a ł n a rad y  od  d łu ższo 
KO czasu Decyzje prawdopodobnie już jakąś po  
wzlał, ale d°wlem y sle o niej dopiero na parą 
dni przed ostatecznym terminem.

W o b e c  tuiMei sytuaci, m ożna w ym ien ić  d o 
w o ln ie  k ilkudziesięciu  kan d yd a tów 7 na urząd 
P re zy d en ta .

Niezwykły proces
przed sądem apelacyjnym w Warszawie

( : )  W arszaw a. 26. 4. (S in ) W  n a jb liż szych  
dm acn  sąd a p e la c y jn y  w  W a rs za w ie  rozpa trzy  

'c iekaw ą  s p ra w ę : Jako p o w ó d  w ysW pu je Jan 
L e lew e l, p ra w n u k  W ie lk iego  h is to ryk a  p o lsk ie 
g o , p rzec iw k o  gjmiuie ż y d o w s k ie j w  M ław ie . 
P rzed m io tem  s p ra w y  jest cm en tarz ż y d o w s k i 
w  Mlław-ie. L e le w e i żąda  eksm is ji g ro b ó w  ż y 
d o w sk ich  z tego  cm en tarza , k tóre  są p o ło żo n e  
n a  obszarach - s ta n o w ią cy ch  je go  w łasność- W  
sk a rd ze  sw e j p rzy ta cza , że  gm ina ż y d o w s k a  w  
M ła w ie  p rzed  b lisko 100 la ty  w y d z ie r ż a w iła  u 
le g o  p rzod k ów  tereny, na k tó rych  z b ieg iem  lat 
z a ło żo n o  cm entarz żyd ow sk i. P o  pew ny m cza
s ie  gm ina ż y d o w s k a  zaprzesta ła  p łacen ia czyn

szu d zie rżaw n ego- O b e cn y  w ła śc ic ie l gruntów, 
L e le w e l, w y s tą p ił o  usunięcie cm en tarza  

Sąd okręgowy uznał żąuanie Jana Lelewela 
zą  słusznę, nakazując eksmisję cmentarza i przy 
wrócenie terenów do stanu poprzedniego, co 
jest równoznaczne z obowiązkiem przeniesienia 
wszystkich g ro b ó w . S ąd  uznał, ż e  Jan L e le w e l  
jest p ra w n ym  w ła ś c ic ie lem  te g o  gruntu. P r z e 
c iw  temu w y ro k o w i gm ina ż y d o w s k a  w  Mła
w ie  odn ios ła  się do sądu a p e la cy jn ego  w  W a r 
szaw ie , p rzyozem  'n te rę sy  gm in y  zastępować 
będą najwybitniejsi adwokaci żydowscy w W a r  
sza^  ię.

Dolar w  W a r s za w ie  -- n ie p e w n y
(: )  W arszaw a. 26- 4- (S in ) O statn ie in fo rm a

cje z rynku g ie łd o w e g o  w sk azu ją  na to, ż e  do- 
>lar ustabilizował s ię  na pOzirynie niższym, niż 
to dotychczas miało miejsce. Na rynku waluto
w ym  ^denerwowane trwa w  dalszym ciągu, 
to tern w ięk sze , że  nie w ia d o m o , na jak im  po
z io m ie  kurs d o la ra  s'ę za trzym a- R a n o  w °bro  
tach prywatnych płacono za dolara 7.96, 7-98.

7.99. B ank P o ls k i d łacił 7-90. D z is ia j zan o tow a  
n o  ró w n ie ż  d a ls zy  spadek m ark i n iem ieck ie j 
203.—  i d ew iizy  na B er lin : 206.—  O b ro ty  m in i
m alne. D o la r  z ło ty  m ocn ie jszy  9.27, m b e j z ło t y  
4-a3- D a le j zan otow an o  spadek  funta, n o to w a n e  
g o  30-60. Tranzafcctje n iew ie lk ie . W  d a lszym  cią 
ku dobra tendencia  srebra, k tóre jest p os zu k iw a  

ne.

Co Lchuralcno w Waszyngtonie?
Waszyngton, 26. 4. (R ) W  sprawie rozmów  

Waszyngtońskich wydany dziś został wspólny 
komunikai, który stwierdza, że w  wyniku k il- 
sudniowych obrad prezydenta Roosevelta z 
premjerem MacDonaldem i Herriotem opra
cowane zostały projekty zmierzające do pod 
niesienia cen towarów, rozszerzenia m ożliwo
ści kredytowych ze strony banków central
nych oraz rew izji polityki handlowej i w a lu 
towej, celem zniesienia utrudnień handiu m ię- 
dzynarodwego i późniejszego przywrócenia 
równowagi między dewizami zagranicznemu

Projekty te przedłożone będą wszystkim za
proszonym do Waszyngtonu rządom. Kom u
nikat wyraża nadzieję, że rozmowy wstfpne 
w Waszyngtonie ułatwią rozpoczęcie świato
wej konferencji gospodarczej w  czerwcu.

NacDonald o wynihach 
narad w m yrofcrisbieli

Waszyngton, 26. 4. (R ) Prem jer MacDonald 
który opuszcza dziś Waszyngton, przyjął przed 
stawicieli prasy i udzielił im w yw iadu. — 
Oświadczył on m. in.: Dzięki w ielkiej spraw 

n ości i zn a jo m o śc i rzeczy r z e c zo zn a w c ó w  ame 
i rykańskich postąpiliśmy poważny krok na- 
j przód na drodze możliwości dla przyszłych 

układów. „Dotrzymałem słowa —  m ówił M ac- 
j Donald —  i nie związałem  się. Rooseyelt j ja  
i jesteśmy teraz tak samo wolni jak przedtem. 

Rozumiem obecnie trudności rząd u  amerykan  
skiego lepiej, jak w  piątek, gdy tu przyjecha
łem. ZLliżyliśm y się do siebie i jesteśmy zde
cydowani wspólnie dźwigać ciężkie brzemię 
całego świata. Am eryka nie zawiera żadnych 
sojuszów i nie m ies za  się do problemów euro
pejskich, ale niewątpliw ie u zn a je  teraz trud 
ności mojego rządu i niewątpliw ie uznaje, że 
żaden kraj nie może ‘rzymać się na uboczu, 
lecz musi innym narodom podać rękę.

Przeciwko rewizji granic
( : )  Paryż. 26. 4. P A T . Agencja Havasa donosó z 

W aszyngtonu, że  według informacyj. krążących 
w  środowiskach. zbliżonych do R iatego Domu Mac 
Donald w ostatniej swej rozm ow ie z prezydentem  
R ooseve Ittm  zwalczaj możliwość rewizji traktatów 
w obecnych warunkach politycznych w Europie.

T O  Z A M K N IĘ C . l l  K R O M K I  K R A K O W S K IE J

SE N SAC YJN Y  Z W R O T  W  S PR A W IE  P O W IE L A  
C ZY  D O LA R Ó W

( : )  W  sprawie aresztowanych p ° ó zarzutem  
w iei ani a d o la rów " Józefa I e im am  i Adolfa Ble ■ 
wasa nastąpił —  ;ak sie w  ostatniej chwili do w  a 
d/ujemy —  sensacyjny zw rot. Okazuje sie nrianow 
cle, że obaj z,a inscenizował i la ła  aferę, gdyż w  po 
dobny sposób został’ poszkodowani przez pewnego 
osobnika z Krosna.

S zczegó ły  podamy w  najbliższym numerze.

N IE P R A W D Z IW A  W IA D O M O ŚĆ  O K A T A -  
S T O F IE

Rzym, 26. 4 (R )  Agencja Stef ani dementuje 
wiadomość o odnalezieniu w  prowincji Co- 
senza samolotu francuskiego. W iadom ość ta 
okazała się nieprawdziwą.

( : )  Moskwa. 26. 4- (R ) Oficjalnie dementują pc, 
głoskę. akoby rząd 'ow iewki podłął z rządem nan- 
kitfskim pertraktacje w sprawie zaw arcia sow ie
cko-chińsk. ego paktu o nieagresji-

Str. 15.

Duesterberg usunięty 
z  kierownictwa Stah lke lr*

Berlin, 26. 4. (Sch ) Drugi przywódca Stnhl- 
j lielmu, pułkownik Dtieslcrbcrg został dziś tisu 
j nięty ze swego stanowiska. Pierw -/y przy

wódca SLiitlhelmu S< Lite k lon . już
całkiem do obozu Hitlera, pozostanie je.iły;<rla
przywódcą Stalilhcłinu.

• • •

( : )  Berlin. 26. t. (Seh) Przew odniczący fra k :*
centrowej Reichstagu dr. Perlitius został usunięty
zę stanowiska dyrektora wyższej szkoły rolaL-zAt
w Kładsku (Glatz)-

*  *  *

(: )  Berlin. 26. 4- ŻAT- Dyrektor Schleslngar 
i inni żydowscy dyrektorzy Deutsche Verkdir- 
Kreditbanku zostali aresztowani pod zarzwłehi 
fałszowania ksiąg przedsiębiorstwa-

Demonstracyjne odznaczenie 
amerykańskie

( : )  N ow y  Jork- 26. 4. ŻAT- Medai YiUard 
Gibbs za rok 1933, jednu z nalwyższych od
znaczeń amerykańskich w dziedzinie chemii, 
przyznany został prof. Ryszardowi Willstaette- 
ćowi, żydowskiemu Iaurea®owi Nobla w  Niem
czech.

Rozwiązanie „Związku 
Orła Białego”

( : )  W arszaw a. 26. 4. Wła-clze bezp ieczcftsw a i 
ro zw ią za ły  onaajfzac-ję polityczna, dtzUfającą podfc 
naawą ,.Związku O rla  BiaiIęgo“ . Roztwyąziaaie tef 
oinganizacii ".m otywowano tem, że jakkolwiek: nfai 
była ona stronnictwem  połitycznem  to iednak u- 
prawdała działalność polityczną., co  jesit S łw zeczfl*  
z ustawą o stowarzyszeniach. Zw iązek  „Orła K a łę *  
so“  przęd killlku la ty  był organiizac-ją nieter Jo A. 
później jedna/k został za lega lizow aćy .

Z ulika czy uszoy. w domach ZUPU  
zatwierdzona

( : )  W arszawa. 26- 4- (Sin) m n łsu istw o  opfe 
ki społecznej zatwierdziło wnfestk Z L P D  we  
Lw ow ie w  spraw ie obniżeMa ca-jn^u w do 
mach mieszkalnych tych zakładów- Domy
Z U P U  w KTaikowie i Białej budowane w  latach 
1926— 1929 pobierać będą czynsz obniżony o  
5 do 10 procent, w  łomach wybudowanych w  
Krakowi.; po 1930 roku obniżka czynszu wynie
sie 15 proc w  d<>mach urzędniczych, 10 proc. 
w  domach robotniczych. Obniżka obowiązuje 
od 1 kwietnia na przeciąg 1 roku-

Pierwszy dzień wo^ny gospodar
czej angiełsko-sowieckiej

W arszawa, 26. 4. (S in ) Z  Londynu donosdą. 
że od azisiaj obowiązuje tam zakaz przywozu  
towarów- sowieckich do Angłji, który obejm u
je  również i przywóz drzewa. M im o to rynek 
angielski drzewny nie zareagował oczekiwaną 
powszechnie zwyżkę cen. Dowodzi to, że koła 
gospodarcze angielskie nie wierzą w możli
wość konfliktu z Sowietami, spowodowanego 
znanym procesem inżynierów angielskich w  
Moskwie.

PO R AŻK A  J E ŹD ŹC Ó W  PO LSK IC H  W  N ICEI

( : )  N icea  26. 4 P A T -  W e  w to rek  w osatam  
dn lą  m ięd zy n a ro d o w y m  kon ku rsów  hippiczny ch 
w  N ice i lo zęgT an c  konkiurs pocieszen ia . Z w y c ię  
ż y ł  o fic e r  portugalski- Z  P o la k ó w  na 'lepszy  b y ł 
rotm istrz S zos  i and na O la fie  za jm u jąc  6-te m iej 
sce. P o r . Rucińsk i z d o b y ł  w stęgę. Vv' zespole 
k on ku rsow ym  kon n ym  o P u h a i N a ro o ó w  zw y  
c ię ży li Francuzi przed P o r iig a ljs i i Hiszpanią- 
Po lsk i zespół s ta r tow a ł w  sk ładz ie  rtm- Szos- 
land  na M y  lordzie , por. K u lesza  na N idzie, por. 
Rucińsk i na R od an ie  i i  por. D ąbsk i na R egen 
cie. W  czas ie  konkursu o fic e ro m  nasizym  nie wio 
d ło  s ię  tak  dalece- ż e  nie m ając szans na zd o b y  
c ie  jednego z p ie rw szych  m iejsc w y  c c i  y w a li  się 
z w alk i-

W arszaw a, 26. 4. (S in ) W  najbliższych  
dniach Dziennik Ustaw ogłosi uchwalone przez 
parlament uslawę o szkołach akademickich
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2ąd»]cie we wszystkich księgarniach

RÓ ŻNE

P O S A D  P « s S / i  K i . i i LOKALE

P lŁ L E G N IA R K A  z dłu
goletnia praktyka szpi
talna, pierwszorzędne
referen .e —  pielęznugi.- 
chorych —  położnice —  
Pmj-irrTe też na w yjazd  
Ceny niskie. Zgloszena 
Miodow-a 9, II. piętro 
tu. 20. 1?57e

SPRZEDAŻ

.WAŻNE DLA PAN* Ce
ny kryzysowe tVUg»zys 
Mód „Diana" poleca ete 
ganckie. szykowne kap. 
Jusze po 7 Zł- Równ it/ 
przerabia szybko, wed
ług n&.incwszycb iucno*i 
po Z!. 2 50. Uwaga o-. 
-Ares: Kraków. W ęgłc  
wa 3 (róg Krakowskie;'

1038S

POSZUKUJE 2— 3 poko
jow ego, parterow ego lo- 

i katu. Zgłoszenia do Ad- 
miiii. ,.N. Dztennka" pod 
„D z . V II.  i V I I I  “  1308g

P1F.KNY 2-osobow-y po 
kój, uorzyniajfie. komfort 
za raz do wynajęcia —  
Kalwaryjska 56. m. 1.

277Skr

POKÓJ s ł o n i n y  fro j- 
tow y . lad-me umeblowa 
ny, dla panny do w yna
jęcia. W iadomość: * '
M iodowa 20, II. pięiro 
m. 9. m iędey godz. Z— l

MIESZKANIA 3-pokoJo- 
wogo, z komfortem, w 
śródmieściu, poszukuje 
Zgłoszenia pod „Di M 
K.‘‘ do Adn,. „N. Diifc.i 
mka“ . 2889kr

I ETYKIETY FIRMOWE |
jedwabr -. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryL 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich, 

krawieckich i t. p. 
poleca: M. Ohrenatein, Kraków XXIL, E uw iry jika  79

B U F E T obficie zaopatrzony w zim
ne i goiąer ąakąaki, jako* 
też znane z dobroci sałatki 
majonezowe oraz wódki, 
koniaki i likiery jak rów
nież znakomite piwo oko
cimskie, a dia smakoszy 
specjalne wino węgierskie 
polecai

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAftfiUl, B A Ł Y  R Y N E K , rtig Ul. Szpitalnej

WSZELKIE R O B O TY
MODNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo
leniu Szan. Pań 
w  Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZOWNY
Kraków, K rakowska 13, I. piętro (lew a  ofic.)

Leguminy, kremy, g alarety, ciasta
Kurs p ieczen ia  d la osób p racu jących  z a w o d o w o  
w pensjonatach, restauracjach  e tc -  obejm u jący  
12 lek cy j (36 ga tu n kó w  ciast i ,egum in) o tw jera  
s zko ła  gosp od a rcza  dla d z iew czą t żyd - O gn i
sko P r a c y "  w K rakow ie , ul. S to la rska  15, I- p ię 
tro- W p is y  i In form acje w y łą c zm e  od  25 k w :e- 
iina do 3 m aia. ąd gndz- 11— 1- T e l. 158-21-

PAK CELA
przy ul. SkawińLklej Bocznej, 2250 tn- frontu
(225 sążni k w a d r .), k o rzystn ie  do sprzedania. 

Z g ło s zen ia  i in fo rm acje  - w  kance larii s zk o ły  
z a w o d o w e j a la  o z ^ w c z ą i  ż y d . ,.Ogn ske P ra c y “  
w  K ra k o w ie , uł. S to larska 15, I- piętro, oodzien- 
n ie. z w y ją tk iem  sobót, m ięd zy  g o  I i  1 1 -1 -  —  
Tel- 158-21.___________________________________________

■  Zawodowy Kurs Kroju 
. modelowania konfekcji dziecinnej

otwiera dnia 1 maja b  r szikota zawodowa dla 
dziewcząt żydowskich ..Ggnijko P racy " w  Kra
kowie, ud. Stolarska 15, I. piętro- W pisy i infor
macje w  kancelarii szkoły cod® ennie. z  wyjąt
kiem soboty, o a  god z- 11— 1. Tel- 158-21-

Do Nr- Ba. proj 105/33 J-

Ogłoszenie.
Gumna sk>ł- król- m. Krakowa na zasadzie 

uchwały Rady miejskiej z dnia 27 marca 1933 r. 
ogłasza nhiiejszem

KONKURS
dila architektów polskich —  na architektoniczne 
rozwiązanie Gmachu Muzeum Narodowego i 
urbanistyczne ukształtowanie najbliższego oto
czenia gmachu —  z  U  rnńnem nadsyłania prac do 
dnia 30 czerwca b. r- 

Za względnie najlepsze prace w y z n a c z ą  się 
nagrody •

I-sza 5 000 z ł•

OSTRZEŻENIE ! n - i- y v
giftii;.' pry.t-d ąicr/y.-łą w 
tr. oj u r ' ' ' '  c K i u i. i?yi.!,.:t 

c> n w cc i u /.bicfuii 
nij ; ;r  r z> i. <: 11:! > nu r z e c *  
.. iTiluuid T o f y "  w Sż-C/ju 
ko.\* eji.. pi.iriiowuż .ukako; 
w iek  b u d o w a  ..Talnnitl 
T n r j "  w  S z c z a k o w e j  nic 
; es i zaiii.icazoiia. M ie s z 
k a ń cy  m. S z c z a k o w e . ' .

2839k.r

N «L K A
I W Y C H O W A N IE

N AG kO D Y Zt. 30 owzy 
' mli. k to  zw.roti  zgu b ion ą  
roczną kane kolejową 
1933. Rzeszów  — Frysz 
tak Is-aak M ajer Te-ite-- 
bau.ni. Frysztak. 2840kr

O B IAD Y rymami*, sma 
czne. doskonałe ] zł. _  
Starowiślna 12, m. 18 
lewa oficyna. 13751;:

KU PIE  okazyjm e m aszy 
nę do wyrobu tu,tek. — 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennjka" pod „J. L ."

I304g

K W ALIFIK O W ANY nau
cżycie ! udziela ięk y 
jeżyka jiebrajskiego 
tairmidu w każdej dz: = 
dizime po niskich ce
nach. Zgłoszenia: D ie
tla 19, oficyny m 16-

2796kr

AAtilP.LSKIF.O*) za 5 z\
no/ )iąuc*zyc»eip — naj- 
p*ysy. . w krótkim c2a 
sje, używLtjuc ta.a ego  
samCaicz-ka U aertw age- 
n‘*i. Starowiślna 53/1L 
Tamże 'ckcje- 7294*

M A T R Y M O N IA L N E

PO S IAD AJĄC Y  w y żs ze
w yksiztalceuie. 15000 zło  
tych, postukuje żony do 
lat 55. właścicielki wiek.

Dszego fiadAu. do-mu, 
szkoły, lekarki i  t. p. 
O ferty  sub „Omega" sicie 
rować do Adim-im. ^Now. 
Dziennika". i305ę

ZD R O JO W ISK A

OKAZYJNIE do w ynaję
cia wiłla w  Krynicy, na 
cały rok lub sezon. Cu 
downie położona, w  naj- 
zrow sze. dzieln icy 11 o- 
bJkacyj- Zgłoszeń'a K ry  
niica, w'Wa „W en ec ja " , 
ul. Leśna. —  lub Kra
ków, Długa 39 m. 1, te
lefon 117-67. 2818*

Zu ią zs h  Pracowników Pomocy 
PisUgniarskisj i Masetu

w Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 tel.138-45
Poicca wykw  atilikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatoriów domów prywatnych 1 na 
wyiazd.

Również wyszkolone masażysdri i m asaży
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud
ności bez różnicy wyznania pomoc pleięgn ar- 
ska bezpłatna 

Bitne czynne stale dzień 1 noc-

Il-ga
IH-cia

3 .uo® zł. 
2 000 zł-

Gminie m- Kratkową służy nadto prawo za
kupu 2 pTac po ®ł- 750- Szczegółowy program i 
warunki konkursu nabyw ać można w  Magistra 
cle w  Budownictwie m. Oddz- A- w  godz- od 
12— 14-ej za opłatą 12 zł-

2770kr Prezydent miasita.
Dr- Mieczysław Kapllckl m. p-

kbjążka — to jedyny przyjaciel 
któiy nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedynq wypożyczalnia
w  Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w  najnowsze książki polskie, niemie
ckie, francuskie, żydowskie angiel
skie jest

BIKiLJOTEKA
WSPÓŁCZESNA
GIZELI KAM fEROW BJ

KRAKÓW  
SEBASTJANA L. 23

PRENUM ERATA: w Kjrskowóe na prow. 

w Krakowie z oA jLA u  do domu 

Ne pic-wincjf z tRzctylki pocztowa 

Zagn u ca  z przesyłka pocztowa

m n ięca «e  Zł. 63Xt kwartał- Zł- 180i 
«  -  ó6*  .  19
•  •  d*6b . . .  M ‘9t

.  Kroi .  .  ao ot
> D7.1F vn1k " wychodź* codziennie, tafcie w pr> t t j ł lt  t <fcil peówi*

uG ŁO SZT N Ia : Podsuwa obliczeń iesr 1 mflbnen w  jednym tamie. — Strona ■- 
tekście f nadesłanem ma 3 « my po 74 mlŁB. - Strona za tekstem u to 
mów po 37 "»<Um   Najmnr-efrzt ogłoszenia drobne Leżymy za 10 stó* 

OENY w go ycn: l  strona 1*28 -  Tek^r 1*—  Nadesłane *'75. Za tekstwr 
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